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Przed uroczystościami ku czci Stefana CzarneckIego 

lo Ifly~ła~ Hetmana l [larotJ i~~t wi~[lOJ I 
... ł • • • '. . "... . .:. ,,', 

W drodze do Czarncy, rodzinnej wioski Wielkiego Hetmana ~ Hi
storyczne zabytki - Przygotowania do wielkich uroczystości -

Kilka słów o Stefanie Czarneckim 
(Od własnego korespondenta "Orędownika") 

Wielki Hetman Cza.rnecki. 

,.lam nie z SQli. ani z roll 
jeno z tego co mnie boli uro
słem." 

S t e f a n C z a r n e c k i. 

W ł O S Z C z O wa, w lipcu 
Dnia 27 września b. r. w miejsco

wości Czarncy, rodzinnej wiosce Ste
fana Czarneckiego, odbędą się wielkie 
uroczystości ku czci tego Wielkiego 
Hetmana, jed~o z Wodzów Narodo
Wych. 

Bawiąc w Wloszczowie, gdzie ist
nieje piękny kościół Najświętszej Ma
rji (z cudownym obrazem Matki Bosk.), 
bogato uposażony ongiś przez Stefana 
Czarneckiego, - wybrałem się do 
Czarncy, aby zwiedzić tę historyczną 
miejscowość, zapoznać się z pami~tka
mi drogiemi sercu kaw ego Polaka. 

Czarnca I 
O 6 km od Włoszczowy, miastecz

ka. w woj. kieleckiem, leży wioska 
Czarnca. Obok mamy KUJ.'zelów, ze 
słynną, w stylu gotyckim zbudowaną., 
kolegjatą i rezydencją archidiakona, 
i wreszcie wioskę Secemin. Tutaj w 
kościele znajduje się nagrobek zażar
tego arjanina. wroga katolicyzmu, 
Grzegorza Broźka, pochowanego pod 
kościołem w r. 1601. Wszystkie te trzy 
miejscowości: Włoszczowa, Kurzelów 
i Secemin, swojego czasu były siedzi
bą kalwinów i arjanów, i· posiadały 
szkoły arjańskie, które wyrządziłY ka
tolicyzmowi w Polsce duże szkody. 
Wreszcie nieco dalej leży Koniecpol, 
b. siedziba książąt Koniecpolskich. 

U księdza 
p:rob. GrochuIskiego 
Zajeżdżam przed plebanję w Czarn

ey, zapoznaję się z ks. pToboszczem 
H. Grochuiskim, wyjaśniając cel swo
jej wizyty i łlrosz/ł<;: r.6wnocześnie O in-

formacje do .. Orędownika". 
Ks. proboszcz wita mnie mile, za

prasza do pokoju i przynosi szereg wy
cinków z pism, kronikę parafjalną 
i inne materjały, objaśniające, jak da
lece postąpiły już przygotowania do 
uroczystości ku czci Wielkiego Het
mana. 

Z kroniki. parafjalnej wynika, że 
ks. proboszcz Grochuiski zaraz po 
przybyciu do Czal'llcy rozpoczął pracę 
!lad tem, by prochy Hetmana Stefana 
Czarneckiego, pochowane w podzie
miach, przenieść do trumny metalowej 
i umieści(o '" !-'arkofagu. 

\\' trm celu na zaproszenie ks. prob. 
GrochuIskiego przybył do Czamcy ks. 
dr. Tadeusz Pomian Kru<\zyński, który 
zwiedził kryptę ze szczątkami i pa
miątki po Stefanie Czarneckim i omó
wi/ wspólnie z ks. GrochuJskim sposób 
zorganizowania i wykonania całej uro
czystości. 

Dnia 23 października 1932 r. ks. 
prob. H. Gl'ochulski zwołał pierwsze 

zebranie, na które zaprosił przedstawi
cieli ziemiallstwa, włościan, księży 
i inteligencji. Przybył ró.wnież delegat 
Związku Oficerów Rez~.~wy z Często
chowy. Na posiedzemu dokonano wy
boru lwmitetu uczczenia prochów wiel
kiego bohatera narodowego, Hetmana 
Stefana Czarnecklego. Przewodniczą
cym komitetu został ks. prob. Grochul
~ki. I{omitet uchwa:ił: 

Projekty Komitetu 
1) Przf'llifl~ien ie skromnej trumny 

li ~\\'nian j. tlliszczol1(.j, w któlej obec
nie spoczywają zwłoki Hetmana Czer- . 
neckiego. do odpowiedniej Jego Pro
chom, trumny metalowej, oraz wybu
~owanie sarkofagu; 

2) wybudowaine "Domu Sierót im. 
Stefana Czarneckiego"; 

3) usypanie kopca pamią.tkowego 
na rodzinnej ziemi Wielkiego Hetma
na w Czarncy. 

~ł pa.rafj-al!ny w Cza'mey, '" 1k'lÓ7ym 8jJOCf#)iW~j~ ~rochy Hetm8ln&C~lm1eOkj.eg'o. 
Obok figury pre'le6 KomH-etu. ks. IP'I'O'bo82')~ Hipolit Groch'll'lMi. -

,. ,..~ 
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Ołtarz pO!QWY l\·Iatki Boskiej w kościc;'l'e 
w Czarncy. pamiątka po Stefanie Czarnec-

kim. 

Błogosławieństwo _ 
ks. Prymasa 

Inicjatorem pierwsze~O pmktu b3 ł 
h. prob. Grochuiski, a następnych 
dwóch Zwiazek Oficerów Rezerwy z 
CZ~l',tochowy, '.~ spólnie z k3. probo-
Sl,o;,em GrochuIskim. , . 

w' cią.gu czterech :at działalności 
prezes Komitetu, ks. prob. Grochuiski, 
natrafiał na duże przeszkody. Nie czas 
i miejsce tutaj o nich mówić. Stwier
dzimy tylko, że z pomocą Bożą l<s. pro
boszcz wszystkie te przeszkody poko
nał i prace przygotowawcze do uroczy
stości postępują obecnie w szybkiem 
tempie naprzód. 

Inicjatywą zainteresował się ks. 
kardynał Prymas Hlond, który prze
słał dla niej specjalne błogosławień
stwo. W liście z dnia 22. 8. 1934 r., 
ks. Prymas pisze: 

"Należy się niewątpliwie godne po
mieszc.zenie szczątkom tego wielkiego 
i genjalnego męża, jednego z naj-czyst
szych w dziejaCh naszych przedstawi
deli polskiego ducha, męstwa, re1igij
ności i apostolstwa." 

Na zapytanie, jak przedstawia się 
sprawa budowy sierocińca i usypanie 
kopca, otrzymujemy odpowiedź, że 
prace w tym kierunku nie są jeszcze 
narazie podjęte i że odłożone zostały 
na plan dalszy. 

Uroczystość przeniesienia szczątek 
Hetmana Czarneckiego z krypty do 
trumny metalowej i umieszczenie w 
sarkofagu w dniu 27 września, będzie 
nosiła charakter potężnej manifestacji 
narodowej. Przybędą chłopi z pod Mie
chowa, Kurpie z puszczy Myszynieckiej, 
górale, delegacje Pomorza, Śląska, z 
całej Polski. Jak zanotowała prasa 
krakowska, do Czarncy ma przybyć 
również gen. Rydz-Śmigły. 

Na miejscu histo-. 
rycznych pamiątek 
Po uzyskaniu wyczerpujących infor

macyj w sprawie uroczystości, zwie
dzam kościół parafjalny w Czarncy, 
wybudowany przez Stefana Czarnec
kiego, i inne pamiątki po tym Wiel
kim Hetmanie. W związku z mające
mi się odbyć uroczystościami, kościół 
jest odnOWiony. Widać jeszcze ruszto
wania i pTacujących robotników. 

Nad wielkiemi drzwiami z zewnątrz 
kościoła, na tablicy marmurowej, wi.d
neje napis w języku łacińskim, który, 
po przetłumaczeniu na polski, brzmi: 

. . "noku Pańskiego 166ł, w którym 
8'łetan na Cza.rney Cza:m.iecki, woje. 
woda: ziem Ruskich,. starosta RatYIl-
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ski, Tykociński i Piotrkowski, po 
zwycięstwach, odnoszonych nad Ka
rolem Gustawem - Szwecji, a Je
rzym Rakoczym - Siedmiogrodu, 
Władcami i po odbyciu zwycięskie
go pochodu przez Danję, trzy armje 
rosyjskie pokonał, Litwę przywrócił 
Polsce. zdobywszy na nieprzyjacio
łach sto sztandarów, wodza wojsk 
nieprzyjacielskich dla Jana Kazi
mierza na sejm przeznaczył, świą
tynię dziedzictwa tego drewnianą, 
wiekiem lat 400 osłabioną, z lepsze
go materjału budując, poświęcił Pa
nu wojsk, Trzykroć Większemu i Do
bremu, dla którego przez lat ciągłych 
40, ku dobru wiary katolickiej nie
zmordowanie walczył, na pamiątkę 
zwycięstw swoich z gruntu wysta
wił, skrwawione od wojen ręce tym 
wapnem ocierając i biel~c je wieczy
ście." 

przykład Hetmana z Czarncy jest żyn ujrzy te same uczucia, ujrzy po haterow, wierzy i wierzyć będzie nadal, 
wieczny. . . I wiekach te same serca narodu POI-I że misja dziejowa, zapoczątkowana 

I gdy w dniu 27 września pocią.gną. skiego, które w najcięższych chwila'ch przez Czarneckiego, musi się spełnić .... 
do Czarncy tłumy na ten odpust naro- nie tracą. wiary. Naród polski, który 
dowy, dusza Wielkiego Hetmana z wy- wydał z siebie tylu męczenników i 00- I I Mieczysław BrzuchanIa 

Z naszych wędrówek po POllsce 

Tar2 bez !ydó(J) w Potwor wie 
W kościele znajduje się obraz polo

wy Matki Boskiej, pamiątka po Stefa
nie Czarneckim. Zresztą każda grud
ka ziemi zda nam się mówić o Wiel
kim Bohaterze, Hetmanie, co w naj
gorszych chwilach dla Polski nie stra
cił wiary ... 

Dzwon przy
wieziony z Moskwy 

W dzwonnicy, zniszczonej zębem 
czasu, umieszczony jest duży dzwon 
z napisem łacińskim. Przetłumaczenie 
napisu brzmi: 

"Ten dzwon, przywieziony z Mo
skwy przez Stefana z Czarncy Czar
neckiego, generalnego ziem ru kich 
zwierzchnika, utrącony roku 1725, 
został odrestaurowany przez JoannQ 
z Brzostowic Leszczyńską. wojewo
dzinę Kaliską, starościnę Kowelsk.ą,. 

Dnia 23 lipca 1731 r." 

Dzwon jest olbrzymich rozmiarów 
i niewątpliwie w dniu 27 września br., 
podczas uroczystości ku czci 'VieJk ie
go Hetmana, zagra - pieśń przeszło
ści o sławie i zwycięstwie. 

Gorzka prawda 
Opuszczam Czarnce, miejsce tylu I 

JlĄmiątek i relikwij, rodzinną kolebkę 
Hetmana Stefana Czarneckiego, który 
mawiał: "Jam nie z soli, ani z roli, 
jeno z tego, co mnie boli, uroslem'· ... 
W słowach tych zawarta je t gorzka 
prawda. Nie fortuna, nie majątek i do
statki, nie koligacje rodowe, ale trud 
i znój, krew własna, obficie przelewa
na, prowadziły tego Rycerza bez skazy 
do sławy. 

Umarł w chłopskiej chacie. Pamięć 
o Nim żyła i żyć będzie wiecznie wśród 
tych Kurpików, którzy na imię "pa
na Czarneckiego" brali strzelby i sie
kiery do rąk i ruszali w puszczę na 
Szweda, wśród tych Michałków, którzy 
"boso dopadłSZY źrebca na grudzie, z 
szablą w garści rzucaii się na szeregi 
wroga". 

Testament 
Czarneckiego 

Po Michałkach, po Kurpiach, jak za 
Czarneckiego czasów, naród polski 
godnie spełniał swój obowiązek synow
ski względem Ojczyzny. Szedł pod Ko
ściuszkę" Dąbrowskim, ,szedł pod War
szawę w pamiętnym roku 1920, .aby 
odeprzeć dziki& hordy bolszewickie, 
zagrażające wolności Ojczyzny, i pój
dzie zawsze, gdy zajdzie potrzeba, bo 

R a d o m, w lipcu. 
Zapowiedź staro~ty radomskiego, 

uczyniona podcza'3 procesu Pl'zytyc
kiego, że targi będą uruchomione po 
wyroku, spełnia się. Dokonano jednak 
translokacii targów: z Przytyka do 
Potworowa, mie.;scov,ości położonej 
również w powiecie radomskim. Pierw
szy targ w Pohyorowie odbył Slę w 
poniedziałek, dnia 6 lipca. 

W PRZEDDZIEŃ TARGU 
Przyjechałem do Potworowa w nie

dziel Q popołudniu. \Ye wsi panował o~ 

FTagment tal'gu w Potworawie. Widok na 
,;;tragany z galanterją. 

żywion~T ruch. Specjalnie rOjnie I. 
gwarnie bylo pośrodku głównego pla
cu wioskowego, pomyślanego jako te
ren targu kramnego. Zeszła się groma
da rotwor0\Vska, by pogwarzyć na te
mat jlltrzejszeg-o targu. \V kole zgro
macl:?:onych naibal'dziej rozmowny był 
wói t Jan I\:ozłowski i kierownik szko
ły Edward Majewski. Pan wójt, męż
czyzna rosłej pO'ltaci, promieniował 
optymizmem. Jakto, tyle pracy włożo
no \ .... przygotowanie targu i miałby 
się on SkOl'tcZrĆ fiaskiem? Rozesłano 0-
gło~.zenia na całą okoiicę, wydrukowa
no wielkie obwieszczenia plakatowe, 
zrównano teren pod plac targo".-y, o
grodzono tereny pod targowice bydl~. 
cą, końską i świll',kę., zrobiono szereg 
tabliczek informacyjnych, pan kie
rownik wyrysował szczegółowy i pięk
ny plan terenów targowych - i targ 
miałby si~ nie udać! Stanowczo dzień 
(j lipca musi być dniem triumfu dla 
Pohyorowa. 

Optrmizm pana wójta zaczyna się 
wszystkim udzielać. Dobrze już na
strojona gromada potworowska sku
pia się pod budynkiem p. Prtlewskie-

Kapitalne pomysły mają ci lekarze, cią, dobity ostatccr.nie przez własnego oj-
operujący dogasającą babcię-"sanację". co. i twórcę pana Walerego. 
Staruszl,a już ledwie zipie, a oni wciąt Tenże pan " raIery kazał nawet spalić 
dają jej jakieś leki, zastrzyki, transfuzje wypożyczone, albo za gl'osz publiczny ku
złej krwi itd. itd. piune manatki, zaciągnięte hipoteki, nie-

- Chcą ja, nagwalt odmłodzić, robią do- zapłacone rachunki grr.ecznościowe, akta, 
świadczenia. jakie robił sławetny tydek rrotel'\towane wekslI', abyśmy czemprędzej 
,Woronow z małpami... zapomnieli, że było kiedyś takie b y ł e co. 

Właśnie w p a d l i na nowy pomysł i Sam ojciec, widząc, że Jego marnotraw
trzeba odl'azu powiedzieć, że W]l a d I i - ny synpk nabał"ganił niemiłosiernie, 
rozumie się - znakomicie. Pomoże jej skompromitował się do cna i z e s z e d ł 
to tyle, co umarlemu kadzidło. na psy, p o s z e d ł na odpoczynek, na me-

Jak wiadomo, wykładnikiem, r.wier- dytacje i zaniechał hodowli podobnego 
ciadłem i podporą glinianej "sanacji" byt darmoz,iada. 
mętnawy klub pod nazwą B. B. W. Ro, a Pomimo to jednak rodzi się coś nowe
jego ludzie zwali się ogólnie "bcbechami". go. To "coś" powstanie tym razem z inne
Był to jedcn z największych dziwolągów, go łona. oto stwarza się organizację t. zw. 
jakie widzieliśmy w Polsce od.rodzonej. ideowo-polityczną. 
Narobił sporu l{rzyku, .wrzawy, wstydu i I Jak będzie ,,;vyglądał ten noworodek, na.
dlug~, tal~, ż~ z.arżna,l ~Hl na amen w Sp?- razie nic dokładnego nic wiadomo. Zrcszt" 
łeczenstwIe l Jako WIekopomny dłużmk tak często bywa z noworodkami te nie
zaw~ się i po długich. & ciężkich mę- wiadomo, czy będzie podobny d~ mamy 
vzarniach ,.zru.~.'owal" przewlekłą śmier- czy do taty. . ' 

go, brata oskarżonego i zasądzonego 
Józefa PytIewskiego z procesu przy
tyckiego, i formuj~ się do zdjęcia. Pan 
wójt Kozłowski nakłada łańcuch z 
orłem polskim, symbol swej władzy. 
Chwila zwykłego zdjęcia fotograficz
nego nabiera z tym momentem nieja
ko charakteru urzędowego. \V ostat
niei chwili nadchodzi i pani wójtowa 
z synkiem. 

POTWORÓW W CALEJ OKAZALOŚCI 

Od Radomia oddalone jest o 33 klm .• 
od Przytyka 14 klm., od Odrzywołu 13 
klm. Z Radomiem ma Potworowo po
łączenie autobusowe. Samochody kur
sują dwa razy dzienne. 

W Potworowie potrzebny jest fry" 
zjer, krawiec, blacharz, szewc, kolo-
r """"N,' ~7, 

I 

Po dokonaniu zdjęcia, przemierzam 
w towarzystwie wójta i pana kierOW-l 
niku, Potworów wzdłuż i wszerz. Jest 
co oglądać. Przedewszystkiem rzuca 
się '" oczy lad i porządek, jaki panuje 
we wsi. Do najładniejszych budynków 
należy: kościół i obszerny gmach 
7-mioklasowej szlwły powszechnej. 
Sympatycznie prezentuje się też remi
za strażaków, plebanja, którą zamie
szkuje ks. proboszcz \VI. Bobillski, bu
dynek urzędu gminnego, gdzie sekre
tarzuje Jan Marcinkiewicz, organi
stówka, no i przedewszystkiem nieco 
za wsiQ. położony pośród pięknego par
ku, słynnego ze wspaniałej alei lipo
wej, d"yór państwa Bonieckich. 

Wieś liczy około 800 mieszkańców. 
Posiada restaurację, 3 sklepy spożyw
cze, sklep żelazny, piekarnię, 3 rzeź
nictwa, ski ad z bławatami. W związku 
z wyznaczeniem Potworowa na mieJ-

Kościół w Potworowie. 

sce targ6w, powstało kilka straganowo 
Życie społeczne wsi skupia się w 

domu ludowym, stanowią.cym jedną 
całość z remizą Ochotniczej Straży Po
żarnej. Tu Odbywają się zebrania, wy
kłady, przedstawienia, wieczornice. 
Miejscowe koło Stronnictwa Narodo
wego rozwija skuteczną działalność. 

Potworowo ma dogodne położenie. 

Stworzony będzie na wz6r i podobień· 
stwo, jakich nic zaznała dusza najbard.ziej 
dumnego ojca. Powiadam - to prawie 
aniołek, dziecię - cud z za.letami praw
dziwie nadludzkiemi. Ma mieć kształty i 

Wójt gmi.ny, Jan Kozłowski, na tle placu 
kramnego. 

dziej. Dogodne lokale do wynajęcla. 
Wszelkich informacyj kupcom i rze
mieślnikom chętnie udzieli urząd 
gminny w Potworowie. 

tYDZJ LEGEND.f." ••• 

Co w Potworowi e przedew5zyst
kiem godne je. t podkreślenia, to jego 
zupełnie poL ki charakter. W wiosce 
niema ani jednego Ż' -da. Mieszkał tu 
podobno niegdyś, może sto lat temu, 
mO:7e dwieście, jak miejscowi informu
ją., .żyd pachciarz. Pozostała jednak 
po nim tylko legenda. 

Należy być przeltonanym, że stan 
ten nie ulegnie zmianie. Już o to dbać 
będą mieszkańcy wioski i okolic1.lli 
włościanie. 

W DNIU TARGU 
Ledwo E-łońce wstało, a pan wójt 

zaczął się już uwijać po terenach tar
gowych. Trzeba wszelkich przygoto
war'. dopatl'zcć: pallskie oko konia tu
czy. Około godz. 6 wszystko gotowe. 
Tabliczki informacr.ine, wskazujące 
~niejsca dla poszczególn~-ch działów, 
Jak i tablice, pokazujące kierunki, u
mieszczone jak należy. Informatorzy 
targowi na posterunkach. 

'Vkrótce też zaczynają nadciąga.ć 
furmanki i piesi. Narazie główny 
,.ściąg" kieruje się na targowiCQ bv-
dlęcą i ŚWillSką. -

Okolo godziny 9-tej pytanie: Czy, 

formy zupełnie nowe, całkiem odrębne od 
wszelkich "wunderkindów". 

Po,,:iedzmy odrazu: będzie miał jedną 
głowę l sto nóg. A więc jakiś gatunek sto
noga!. .. Tcgo napewno jeszcze nie widzie
liście! 

Głow.ą będzie - jak się rzekło - pan 
Adam Koc. A więc znowu Adam drugi
powiedziałbym - "ulepszony" t\~'6rca no
w,rch pokolan. Kowy Adam będzie mote 
kiedyś również mityczny i będzie stanowił 
u potomnych "sanatorów" klasyczny: 
przodek z oderami... ' 

A teraz te nogi. 
M~j.ą to. by~ ohyw~tele z "sanacji mo

ralncJ w llczhie stu i to obywatele o nie
p0szlakowanej uczciwości i chara.kterze, 
~o znaczy tacy jegomOŚciowie, którzy ma
Ja, czyste ręce! 

'Vierzę w różne niemożliwości wierzę 
że w Pol~c~ jest calJd('m dobrze, ie nawet 
cora~ l~pleJ, że mg'us wf'óci do Abisynji i 
podejmie z \Vłochami woinę którą wygra 
~le żeby. można było ich ' zn~leźć, w to -= 
Jak tu SIedzę - nie uwierzę, choćby szu
kano w biały dzień z latark '!, 

~le umówmy się i powiedzmy, że oni 
znajda,. T~ setka ma być kadrą pracowni
ków, śWlecącycJ;t społeczeństwu przykła
J.~m s~vego ŻyCIa obywatelskiego. Oba.
WIam s~ę, aby to spolec7i'ństwo przy pad
k~m me oślepło od bla ku cnót wtizela
klch._ 

Będzie to niejako zakon rycerzy; 
wprawdzie nie maltańskich, ale w kat-



e 
targ uda się, czy też zrobi "l<1apę", jest 
ju.ż ro~strzygnięte. Targ, według prze
wld.ze~ pana WÓJta, odl)(~dzie się po
mysJme. \V t~'m 'czasie na targowi
cach pełno, 11a placu kramnym szereg 
straganów ustawioll,\'ch, a rozkłada

i,,;'11 

.... - - _. 
Ka targowicy świilokiĘ-j. 

mochodów ciężarowych. 
Mimo cil;!gle wzmagającego się tło

ku porzQdek panuje zupełny. Panowie 
posterunkowi mają lekką służbę. 

GODZINA DWUNASTA 

Na targowicach załatwiono już 
wi~kf:zOŚĆ transakcyj. Pomimo dużego 
sp~clu bydła i trzody, wszsytkie nie
mal sztuki zostały zakupione. 

"Obsada" targowic przelewa się na 
plac kramn)', gdzie handel idzie w 
najlepsze. Pomiędzy straganami, zwła
szcza z galanterją i łokciowizną, tłOk.I 
W obliczu żniw trzeba sobie pospra
wiać fartuchr, czy też jaką suknię. 

Trzy stragany z goto\\'emi ubrania
mi oblężone. "Odchodzą" głównie spo
dnie, ale również i całe ubrania. 

Rto poczynił zakupy, nakręcił si,' 
pomiędzy G2-oma straganami z galan~ 
terją i łokciowizną, czy 24-oma inne
mi, pożywia się przy straganach z wę
dlinami i pieczywem, pochłania łako
cie (kilkanaście koszy), lub owoce (lG 
gr. l itr l\.'i "ni) . 

Stosunkowo slabr b~'ł targ na dróh. 
Podaż przewyższyła znacznie pobyt. 
Na drugi zkolei targ, ma podobno 
prz~-brć już kilku większych kupców 
drobiu zLodzi. 

ANI JEDNEGO zYDA 

Do gOdziny ID-tej na placu kram
n~ m hrlo dwóch h clow"kich handla
rzy: SZC\\C i bławatnik. Ustawili swe 
"klamot~''', jednak nie rozmieścili to
warów. Gcl~' zorjcntowali siC, że na 
tal'gu nie mają co robić, pospiesznie z 
Pot\\'Ol'owa odjechali. Tak więc targ 
w Potworowie był czysto polskim tar
giem. 

PRZED POTWOROWEM 
PRZYSZLOŚĆ 

Potworów jest niewątpliwie mIeJ
scowością przyszłości. 'Winni też na 
nią zWFócić uwagę polscy kupcy i rze
mieślnic~'. Pierwsi i drudzy, jako na 
teren do osiedlenia siC, a pierwsi prze
clew::,zy:stkiem, jako na miejscowość, 
gdzie zwłaszcza w czasie targów doko-

dym razie - "sanacyjnych" ... 
Malo tego. 
Noworodek ze stu nognmi będzie miał 

jeszcze da 18ZC odnóżl, i, niby rozgwiazda 
swo.ie macki. Oto każdy z trj setki niepo
szlal,cwanych \YYDI'nllców, klórzy spra
wować l}Jają - że tak powiem - tak zwa
ny l'7:f\(r dusz 11olcczellstwa, ma obow:ą, 
zC'k stll'ol'z('lIin dnlszpg'o - rozumie się -
niż~zrpo stofl1lia ol'ganiznc~'jlH'go, miallo
wicie' flo\\'ul;\l1in n(J\\t'j srlki t. zw. 1.""0-

1('1111 i kó\\'. 
JI'żl'li lo lllnjq hyć J'ó\\ni,'ż ludzir llc7.ci

wi, z c·I';(I',ildt'/'('111 i I'l~kal1li jak \Yy~.,'j to 
- llalib0g - boję się, że mój "kocenjam
mer" przejdzie w chroniczną. chorobę· 

no zważcie: 100 X 100 = 10 000. A więc 
10000 (slownie - dziesięć tysięcy) uczci
",\'cll "snnntol'ów" chcn znalcź ć w Polscr! 
1\lr, to )'z(','z~· nil']Jojr:tC' i trzrba. prz~'znać, 
z!' ",il'lki :-;z('kspir mial jednnk rację, mó
wiqc "sq I'zeczy na świecir, o ldórych me 
śnilo się filozofom. I my będziemy od nich 
o tyle szczęśliwsi, ze sen tcn stanie się dla 
nas rzeczywistością, którą widzieć będzie
my niedlu~o na jawie ... 

Oficjalna. nazwa nowego zcspołu ma 
brzmieć ,,7:al<Ol1 Rycerzy Uczciwości". Je
śli wziąć pod uwagę, ze normalnym bie
gu III .,SiI llucv.inycll'· wypadków pl'zyjmr,
wać się hędzie o(,z~·wiś<.:ie lIasz~'ch rocla
ków ,;lal'ozakolll1(,~('O <lntOl'alllentu, to kto 
wie, czy nic lepiC'j będzie oclrazu, nazwać 
tę spółkę jako "Za-Kobn Rycerzy KOrlbi
nujących" ! .. 

"lmer ~6f ~ ORĘDOWNIK, poniedzialel<, dnia 13 lipca '1936 

nać można korzystnych transakcyj. 
Wieś polska ma wiele produktów do 
zbycia, potrzebny jest zatem odbiorca, 
kupiec polski. 

Jeśli pierwszy targ w Potworowie 
miał jakieś niedomagania, to wy-

'" ....... 
nikły one z niedostateczne~o napływu 
kupców, którzyby hurtownie skupy
wal i płody wsi. 

Ogólnie jednak oceniając targ po
tworowski. trzeba stwierdzić, że udał 
się on nadspodziewanie, będąc jeszcze 

jednym przykładem, że Polacy w sto
sunkach handlowych doskonale potra
fi, obywać się bez Żydów i że jest jeszcze 
jednym ciosem, obalającym legendę o 
niezbędności żydów dla polskiego ży-
cia gospodarczego. (ł) 

• 

Sprawa Doboszyńskiego 
Wizyta w wIęzieniu św. Mi,chała w Klrakow'ie - Przygo1owania do procesu - Jak 

przyjęto w Chorowicach przedstawi'ciela "Kurjera Porannego" - Żydzi 
o Oobo.szyńskim 

(Od własnego korespondenta krakowskiego "Grędownika'') 
Krak ó w, 10 lipca. 

~Ve ~z,:"artek W godzinach rannych 
- Jak. JUZ donosiliśmy - miało miej
see pIerwsze spotkanie inż. Adama 
Doboszyńskiego z rodziną i adwoka
tem. 'Widzenie uzyskali siostra inż. Do
bOSZYllskiego, doktorowa Malkiewiczo
wa oraz adw. dr. Adam Pozowski z 
Krakowa. 

Sp'otkanie odbyłO się w obecności 
sędziego śledczego dr. Rogowskiego 
oraz przedstawicieli władz więzien
nych. Podczas spotkania cmawiano 
sprawy i'inansowe, nadto, inż. Dobo
SZYI1Ski podpisał pełnomocnictwo dla 
adw. dr. Pozowskiego. Pełnomocnictwo 
to i!lż. DobosZYllSki podpisał lewą rc
ką, prawą bowiem jeszcze nie ,,'łada 
wskutek rany, odniesionej od kuli po
licjanta. Rana jednak goi się normal
nie a sam inż. DoboszYllski czuje się 
zupełnie dobrze. 

Spra\\'a zapowiadającego się na je
sień wielkiego procesu przeciw inż. 
Doboszyńskiemu budzi duże zaintere
sowanie w kojach prawniczych, także 
i pod '\yzg1cdem technicznego jego 
przeprowadzenia. \Viadomo bowiem, 
że h~dzie to proces nie mający sobie 
podobnych rozmiarami w sadzie kra
kowskim. Naj\Vj~ksza sala rozpraw w 
Krakowie, sa la sl;!du przysięglych oka
że się pl'awdopodobnie zbyt s~cZUPlą'l 
by pom ieścić trybunał, ła \YQ przysiQ-
~ .; 

Nazwa. ta. byłaby w knżcl~'m ra.7ie wię· 
cej "clo twaJ'zy" - ile że ujrzymy \V tej 
milej grupce niewątpliwie nicnakj'\·tyc]. 
jeszcze rycerzy tej miary i sławy, co byly 

Kategoria II - gęsi i gą6ki 

starosIa Twardowski, znakomita "pani 
prezeso\\a" z Krakowa. czy wreszcie ruty 
Howany i faellowy zal,:onnik "Diskt.J('" I'(l
walski, który właśnie przejcchał s;ę clo 
Rawicza na dwuletnie medytacje na tema
ty ziemskie i clClćzesne. 

glych, ponad 70 oskarżonych, przed
stawicieli prasy i t. d. Proces co do 
czasu trwania zapowiada się też nie
codziennie - potrwać może kilkana
ście tygodni a może nawet i kilka mie
Sięcy. 

Rozmiary tego zapowiadaj ącego si~ 
procesu skłonily władze sądowe do po
wzięcia - jak Słychać - decyzji roz
członkowania sprawy DobosZYllskiego 
na kilka spraw mniejszyc11, sądzonych 
odrcbnie. Największe zainteresowanie 
skupiłoby się wówczas około sprawy 
samego inż. DobosZYllskiego i jego naj
bliższych, bezpośrednich pomoc 11 ików 
c.ałej akcji. 

Co będzie zarzucaj uczestn ikom 
wypra wy DobosZYllSl, i ego ak t o:>karże
nia? Najpra\\'dopodobniej te przestęp
stwa, o które toczy się obecnie śledz
two: :\Vbrew zaś donieSieniom pewnej 
CZ~SCl prasy, z\vłaszcza żydowskiej, 
ktora zap?wiadala wytoczenie sprawy 
z artykułow kodeksu karnego, mówią
cych o, przestcpstwach przeciw pań
st wu, sledzŁ\yo zarzuca UCZci' t n ikom 
\\'yprawy na Myślenice z Adamem Do
bOSZYllskim na czele llast~pujące prze. 
stQpsŁwa: 

1) zhrodniQ z art. 2;)9 k. k. popeł
l;ioll.1! d n ia 23 czerwca lD3U r. w i\Iy
slelllcach przez zabranie na szkodQ 
Sk~rbu Pai~st\\'a z Po.:;tcl'unl,u Policji 
PansŁ\"owcJ karabinów, re\\ 01\\ erów, 

. p06iadlość inż. 
DOb06zylli;kiego. 

Do komplrlu lego zrspolu na.le';'aJoby 
d0bl'ać ró\\'niC'ż ludzi o nadmiel'l1C'j gOl'li
wości "sanacyjnej". Mam na m~·"li trocllę 
cimlszą rybkę ze Starogardu, którn - jak 
się okazuje - zna lazla clziurę w moście i 
ma niewątpliwie zamiar w y p 1 y n ą Ć na. 
szerszc wody. 

l\azwę czy nazwisko tej rybki trzeba 
konircznie upamiętnić, aby lizusom 
dar klasyczny przykład jak trzeha 
rohir. ally hyć slawnym, aby "podpaś\;" 
kOltlu należy. kiJ,1 s ię jr,;t i kim lI1ożna})v 
uyć, gdyby sit: Tli(' siruzialo w TI1lllt'm, a 
nieha)·tlzo po(llt'lII wie';c ie Stnl'og-al'cłzie. 

Otóż jC'st lo wicestal'osf a. p. Wiktor, nad 
wyraz kochajf\cy matkę-o.iczyznę, który w 
"dniu pieśni", urządzonym przez dzieci 
szkolne, 7.auważył, jakoby mec. Stankie
wicz nic powstał z miejsca, kiedy śpiewano 
hymn narodowy .. Jeszcze Polskn nie zgi
nęla:, a potem pl'zeslał U'mu pru\\'clziwie 
za. lużoncmu pal)'jo~ie manclat karny na 
2;)0 zl za to, ze "w czasie śpiewania hvm
nu pa(l~twowego nie powstał z miejsca, 
czem demonslracyjnie w miejscu publicz
nem okazał lekceważenie dla Państwa 
Polskiego." 

Rzeczywiście jest to ze strony p. Wik
torn. niezwykły objaw troskliwości o po
wa:l:anie Rzeczypospolitej. 

Trzeba jednak zwrócić uwagę na druga, 
sIronę tego ciekawego medalu. Mec. Stan
kic\\'icz jest prezesem Narodowego Klubu 
Radzieckiego, należy do wybitnych nllro
dowcó~v i bierze tywy udział w praey 8pO
łeczneJ .. 

amunicji, gotówki i innego mienia w, 
celu przywłaszczenia przy użyciU prze
mocy względem posterunkowego P. P. 
Stefana Małeckiego, oraz przez zabra
nie na szkodę starosty Antoniego Ba,. 
sary ubrall, gotówki i innych przed
miotów w celu przywłaszczenia przy 
użyciu przemocy względem tegoż Ba
sary i jego służą.cej; 2) zbrodnię z art. 
225 § 1 k. k., popełnioną dnia 23 czerw
ca 1936 r. i w dniach następnych w 
Porębie, powiatu myślenickiego i in
nych miejs'cowościach na osobach 
funkcjonarjuszy P. P. przez oddanie 
do nich kilkuset strzałów z broni pal
nej w celu zabicia ich; 3) o wySt. z art. 
223 k. k. popełniony w okolicy MYśle
nic przez uniemożliwienie powszech
nego korzystania z urządzeń użytecz
ności publicznej, przeznaczonych do 
publicznego porozumiewania się wsku
tek zniszczenia prze"vodów telekomu
nikacyjnych; 4) o wyst. z art. 203 § 3 
k. k. popełniony dnia 23 czerwca 1936 
w 1'.1yślenicach na szkodQ tamtejszych 
kupców przez zniszczenie towarów i 
innego mienia przy użyciu ognia; 5) o 
\vysL z art. 257 § 1 k. k, popełniony 
dnia 23 czerwca 1936 w Myślenicach 
przez kradzież towarów i innego mie
nia lJa szkodC kupców w l'dyślenicach; 
G) o w)Tst. z art. ZG3 § 1 k. k. popełnio
ny przez zniszczenie towarów i innego 
mienia na szkodC kupców W Myśleni
cach (ścigane z urzędu przez Prokura
tora z powodu naruszenia interesu pu
blicznego ); 7) o wyst. z art. 47 prawa 
o broni, popełniony przez bezprawne 
posiadanie i przechowywane karabi
nów i amunicji karabinowej". 

Współtowarzysze 
Doboszyńskiego 
Poza inż. DoboszYllskim i Marja

nem \Yąchałą, śledzt\';o \yszczęto prze
ciwko mieszkallcom Liszele Willcen
temu Pa.ioro\yi, \Vładysławowi Kosy
ca.rzowi, \Yladysla\Yowi \Vlaźle; mie
szkal'l.com Budzynia: Stanisławowi 
Kt'ukowi, Józefowi Jaskowskiemu; 
mieszkall.colU Tyll.ca: Błażejo\'i'i Szczer
bule i Janowi Radosze; mieszkallcom 
Skotnil\:: Karolo\\'j Knotowi, MichalO\yi 
Kącikowi, Alfonsowi PŁusiowi, Stani
sławo,Yi \Vściśle. Ignacemu Piskorzo
wi, Piotrowi Michnie, Janowi Jurgale, 
Franciszkowi Przybylskiemu i Tadeu
szowi Prasnemu ; mieszkallcom SImwi
n)': Józefowi Bula.rzo\Yi, Janowi Tyrce, 
Piotrowi Sroce, Ludwikowi Zalejs}<.ie-

Tu j\lz f'ię r7.CCZ odrazu wyja':'nin, tu 
Ikwi wgndka \\·icestul'o;;ril·".kiej troskli
",c~ei. I I I'zelJa \\iellzieć, żc przewód sądo
\\'~' \\'~'ka7.al niedwllznacznie, iż mec. Stan
ldl'wicz jest pra\\'~'m, szczerym i dobrym 
!'olakiem i jako ochotnik nie powstrzymał 
sil! od chęci zlożenia swego życia na olta
l'7.t; t('j ojczyzny, 7.n któl'pj lekceważenie 
\\ypadlo 11111 slunąć w ławi c oskarżonych 
1'1'7.1'(1 j( ' j ~~dzinnli. 

\\'al('z)'1 jll'zpciw holR7.pwil,om i l:kra
il',clJlll i tt'!W bojo" 11 ika o Wo11l0:5Ć i gorą
('I'go jJalr'jolę o,.;knl'żollo o kkcc\\'ażenie 

l'ol"ki! 
Tego gorliwca. irzehnby koniecznie 

\\'ciągnąć do ,.Zakonu Rycerzy Uczciwo
ści"! I jemu podobnych też". 

n 11 ~t 

T. Z, HETI:\fES. 

Poleca solidny towar 
tkany na własnych 
warsztatach. - Żądać 
wszęda.ie j zwracać 
u1IJage na znak fa".. 

b-yczny. 



"OPEKTA" 
III świeże owoce i cukier 

to 3 r z e c z y n i e z b ę d n e 
do przyrządzenia 
:marmelad i galaretek. 
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mu; mieszkań,com Facimiecha: Janowi 
Lekowi, Jakóbowi Kolasie; mieszkall
com Chorowic: Antoniemu Kwincie, 
Janowi Skopowi, Antoniemu Wą.toro
wi, Franciszkowi Boguckiemu, Józefo
wi Skopowi, Józefowi Kwincie, Fran
ciszkowi Kopcie, Andzejowi Musiało
wi, Stanisławowi Wątorowi, Józefowi 
Romkowi; mieszkaIlcom Korabnik: 
Stanisławowi Czopkowi, Albinowi Mar
cinkiewiczowi, Józefowi Nazimowi, To
maszowi Romkowi; mieszkal'lcom Bu
kowa: Stanisławowi Syrl{Owi, 'V-a
wrzyńcowi Ożogowi, Józefowi Byziko
wi; mieszkaIlcom Ochodzy: Józefowi 
Wąsiołkowi, Franciszkowi Pacułtowi; 
mieszkańcom Libertowa: Stanisławo· 
wi Pałce, Stanisławowi Pachlowi, 
Wojciechowi Brożkowi, Andrzejowi 
Galasie, Stanisławowi Krawczykowi, 
Stanisławowi Prykowi i Janowi Bur
katowi. Wszyscy ci oskarżeni są. z 
art. 259 k. k., o najazd na Myślenicę 
w dniu 23 czerwca 1936 r. 

Proces ich, jak już informowaliśmy, 
()dbędzie się przed sądem przysięgłych 
w Krakowie w drugiej połowie wrze
śnia. 

W ostatnich dniach zwolniono z a
resztu śledczego św. Michała w Kra
kowie 10 osób: Żmudę Marjana z Kule
rzowa, Pyzika Michała z Bukowia, Sto
kłosa Tomasza i Paocułta Franciszka 
z Ochodzy, Burkata Jana z LiberŁowa, 
Wygodę Józefa ze Skawiny, Skopa Ka
rola z Chorowic, WątO'ra i Zalewskie
go ze Skawiny. 

* 
Organ p. Stpiczyńskiego i "akade

mika" Rzymowskiego "sanacyjny" 
,,!{urjer Poranny" wysłał do Chorowic 
majątku Doboszyńskiego, swego repor. 
tera, który swoje, niezbyt dla siebie 
przyjemne, wrażenia tak opisuje: 

"Dojeżdża się (do Chorowj.c) auto
busem do Mogilan, potem spacerem, 
piękną wiejską drogą wśród falujących 
zbóż. Falują jeszcze zboża? Tak. Żni
wa tu ledwie na niektórych polach 
zaczęte. Zdala bielą się zabudowania 
dworskie. Wyglądają dostatnio. 

Gdy podchodzimy do folwarcznego 
ogrodzenia grupa dziewczą-t przyglą,da 
nam się podejrzliwie. 

Trzeba się jakoś wylegitymować. 
Upał straszliwy, więc: 

- Czy nie możnaby tu gdzie do
stać zimnego mleka? 

Dziewczęta odchodzą bez słowa, 
natomiast z głębi podwórza wychodzi 
ku nam młody parobek: 

- Czego tu? - pyta opryskliwie.
A potem nie dosłuchawszy nas,,:. 

- Niema tu nijakiego mleka. Spa
cerów też żadnych nie wolno ... 

Idziemy w wieś. Odprowadza nas 
wzrok nienawistny. Nietylko wzrok -
ktoś inny z podwórza rusza za nami, 
jak cień. Zaczynamy się czuć bardzo 
nijako. Stajemy pod ładną. kapliczką. 
przy drodze. Wycią.gam aparat foto
graficzny. Tego już dość, aby wywołać 
gwałtowną reakcję szpiega, który i.dzie 
za nami. Podbiega i żywo protestuJe: 

- Nie trzeba tu żadnego fotografo
wania. My nie pozwolimy ... 

My? Ależ - tak. Jest już kilku wy. 
rostków, którzy wysunęli się skądś i 0-
taczają. nas kołem. Zimne, zdecydowa
lIle wyrazy twarzy. Trzeba zatrzasnąć 
aparat i ruszać dalej. 

Dwa czy trzy cienie idą. za nami 
jako milcząca, wroga eskorta. 

Skręcamy do jakiegoś obejścia. 
Płowy cień wyprzedza nas, wpada.~ 
ogrodzenie, i - do chałupy. P? .chwIlI 
wychodzi gospodarz. To mIeJSCOWy 
sołtys. 

- Nie, mleka. ani chleba niema. 
Wszystko już zjedzone. Sklepu ani go· 
spody we wsi niema także". 

"Warsz. Dziennik Narod" w spra
wie DoboszYllskiego przynosi następu
jącą informację: 

"Doboszyński w czasie śledztwa nie 
zmienił w niczem swego postępowa
nia. W dalszym ciągu z8Jchowuje zim· 
... krew i opanowanie, odpowiadając 
• wszystkie pytania i udzielają,c 
"'!!zelkich wyjaśnień. Doboszyński sta
le podkreśla, że wypad jego jest czy
nem indyWidualnym, za który bierze 
całkowita odnowisdzialność, i katego-
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rycznie twierdzi, że działał na własną 
rękę bez porozumienia się z władzami 
Stronnictwa Narodowego". 

* 
W "Tempie Dnia", którego współ

pracownik również bawił w Chorowi· 
cach, czytamy: 

"Dopytywano się w czasie naszej 
nieobecności szofera, cośmy za jedni... 
Mówiono, że przed nami był tu jakiś 
dziennikarz, współpracownik któregoś 
z pism żydowskich i chciał sfotografo
wać kaplicę. Odszedł szybko, nie do
konawszy zdjęć." 

Czy przypadkiem re.porter "Kurje. 

Widok z dworku 
w Chorow1cach. 

ra Porannego" i dziennikarz, o którym 
pisze "Tempo Dnia", to nie jedna i ta 
sama osoba? 

* Prasa żydowska w dalszym ciągu 
zajmuje się obszernie sprawą inż. Do
boszyńskiego. "Nasz Przeglę,d" ataku
je ostro wywody zasadniczej ksią.żki 
inż. Doboszyńskiego p. t. "Gospodarka 
narodowa", w której zawarta jest ideo· 
logja gospodarcza i społeczna odrodzo
nej Polski. Autor poza tern stwierdza, 
że "Gospodarka narodowa" Doboszyń· 
skiego jest napisana żywo, sugestyw. 
nie i podobnie, jak "Mein Kamp!" -
Hitlera, przeznaczona jest nawet dla 
masowego czytelnika." 

Tajemnica śmierci w Konstancinie 
"Brata mi ~amord()1cano" - wola il~. Turandt 

~ "Poz.s,.l~iego Radja" 
. Jak donosi "Goniec Warszawski", Brat zmarłego, wyższy urzędnik 
sprawa tajemniczej śmierci zatrzyma.- Polskiego Radja, inż Turandt, interwe
nego przez policję w l\.onsŁancinie i njował w urzędzie prokuratorskim, 
osadzonego w areszcie policyjnym w dowodząc, iż braŁa jego z pewnością za
Jeziornie dozorcy domu z Konstancina, mordowano na posterunku policyj
J. Turandta, komplikuje się coraz bar. nym, wobec czego domaga się areszto
dziej, przybierając charakter niezmier- wania wszystkich policjantów poste
nie sensacyjny. runku w Jeziornie i Konstancinie, 

Przeprowadzona bezpośrednio po przeprowadzenia dl'()biazgowego śledz
śmierci sekcja zwłok zmarłego, nie u· twa i surowego ukarania winnych. 
jawniła śmierci samobójczej. Stwier- Zma:,ły Turandt cieszył się bardzo 
dziła natomiast, iż nad aresztowanym dobrą. opinją i był ogólnie lubiany 
znęcano się w barbarzyński sposób, na przez mieszkańców Konstancina. Ś. p. 
co wskazuje fakt, iż miał on połamane Turandt był człowiekiem spokojnym, 
kończyny, zgniecioną. klatkę piersiową nigdy nie karanym sądownie i nigdy 
oraz dużą ranę na czaszce. nie mającym zatal'gów z policją. 

Drugie powitanie więźniów w Wvszynie 
TY.fłiąc~rne ttumy włościan witały wię~ni6w 'ID Jablo-nnie 
!{ o n i n, 11. 7. Drugie powitanie z wozów, aby pokrzepić się skromną 

wypuszczonych na wolność więźniów herbatką.. Spcejalnie przygoto~vana 01'
wyszyńskich odbyło się w Jabłonnie, kiesŁra odegrała "Marsza powitalne
wiosce, odległej o 1 i pół km od Wy- go", a. zgromadzona pubiczność odśpie
szyny. Powracających do swoich do- wała "Boże coś Pols~ę". Okrzykom na 
mów autobusem więźniów, ludność cześć zwolnionych więźniów i Narodo
witała owacyjnie, obsypując ich kwia- wej Polski nie było końca. Odbyła się 
tarni. Do Tuliszkowa nadjechały u- również wspólna wieczerza, która 
majone kwieciem i zielenią. furmanki. trwam. do rana. Zasiedli do niej wszy
Do nich musieli się przesiąść więź- scy uczestnicy uroczystego powitania. 
niowie. Do tysięcznych tłumów przemówił 

Przy wjeździe do Jabłonny, wioski p. Nowak Józef, dziękują.c społeczeń. 
rodzinnej kierownika organiz8icyjnego stwu za. przywiązanie do idei narodo
S. N. na powiat koniński, Nowaka Jó- wej, która wyprowadzi Polskę na ja
zefa, więzionego przedtem przez trzy śniejsze szlaki przeznaczeń i za soli
miesiące, na powitanie czekały ty· darność w walce o Wielką Polskę. 
siączne tłumy włościan. Była godz. 121 Przemówienie wywołało wśród obec
w nocy. Pozostający pod opieką. spe- nych niesłychany entuzjazm. 
cjalnego komitetu więźniowie zeszli 

Po zabójstwie dra 6osiewskiego 
Zab6jstwo ~ prrem.edytacJą - N;.e :Wł!od wido,ku k:Mcl... -

BUW8~e dwn.e O' osobie ~ab6jcy 
War s z a w a. (Tel. wł.) J a:k in- ny. Zabójca będzie postawiony w stan 

formuje prasa, zabójca dr. Gosiewskie- oskarżenia z art. 225, par. 1 k. k., który 
go dokonał zamachu z premedytacją. przewiduje m .in. karę śmietci. 
Szymik przyznał się, ż~ zabójstwo ob- Prasa Zagłębia Dąbrowskiego przy
myślił i przygotował. Il>stanowil za- nosi obszerne szczegóły o osobie za
bić dr. Gosiewskiego jeszcze przed dwo- bójcy Szymika. Wynika z nich, że w 
ma laty, gdy tylko zostal zredukowa- swoim czasie Szymik pisał do mini· 

---~ 

~a~ta ~O o~uwia 
najlepsza jako'~ 
LustrzlIny polYlk 

ehroni obuwie od Pflka· 
nia - czyni skórę gifltkll 

pozJlań 
Wlerzblflciee 11 

Lódź, Emilii ł8. 
PrZE'dSlllb. ehrześOlj. 

Nr 116l!1l 

sterstwa opieki społeczne-j skargi, iż 
został zwolniony z posady wskutek 
rzekomo złośliwości dr. Rajsa i dr. Go
siewskiego. W zwią.zku ze skargami 
temi przeprowadzone były odpowied
nie dochodzenia, które nie wykaza.ły 
żednej złośliwości w stosunku ~o Szy
mika, a jedynie, że przyczyną )eg~ re
dukcji była likwidacja amJJulatorJ:um. 
Warto również zanotować następujący 
szczegół: Gdy naskutek interwencji 
dr. Gosicwskiego, Szymik miał otrzy
mać z Ubezpieczalni Społecznej w Sos
nowcu posadę sanitarjusza, wówczas 
odrzucił ją, oświadcza.jąc, że jej nie 
przyjmie, ponieważ w pierwszym rzę
dzie nie przystoi mu to, jako b. urzęd
nikowi z pensją. 240 złotych, a. :po dru. 
gie nie znosi widoku krwi... 

VV czwartek przesłuchana została 
przez władze śledcze żona Szymika., 
oraz kilku urzędników Ubezpieczalni 
w Sosnowcu, którzy się stykali f; Szy
mikiem. Do Ubezpieczalni w Sosnow
cu telefonował również wiceminister 
Jastrzębski, oraz warszawski urząd 
śledczy, dowiadując się bliższych da
nych o osobie zabójcy. 

C,zyaby nie za dużo? 
Ł ó d ź, 11. 7. - Pisma żydowskie 

donoszą, że w najbliższym czasie ma 
nastą.pić nominacja jeszcze jednego 
wiceprezydenta. Na stanowisko to po
wołany ma być p. Seydlitz z Torunia., 
b. wicewojewoda. Tak więc Łódź bę
dzie miała czterech wiceprezydentów: 
Seydlitza, Łukomskiego, Kozłowskie>
go i Pączka. 

Praca d~ 300 robotni'ków 
natląs'ku 

K a t o w i c e, 11. 7. - Do huty "Si. 
lesia" w Rybniku-Paruszowcu, zosta
nie w najbliższych dniach przyjęta do 
pracy nowa part ja robotników, w licz
bie około 300 osób. Nowoprzyjęci ro
botnicy będą zatrudnieni w unierucho.. 
mionej przed niedawnym czasem wal
cowni huty. Zapośredniczanie do pra· 
cy uskuteczniać będzie starostwo w 
Rybniku, które już wysłało do poszcze. 
gólnych gmin odpowiednie zapotrzebo
wania. (AJ S.) 

Og'rani,czenie egzekucyj 
War s z a w a. (P AT) Zmierzając 

do ograniczenia wyprzedawania przez 
rolników zboża: w okresie z-bliżających 
się żniw na pokrycie płatności rolni
czych, ministerstwo skarbu wprowa
dziło w okresie od dn. 15 lipca do 15 
października br. następujące ograni
czenia: w egzekucji należności podat
kowych: 

1) W stosunku d() właściceli gospo
darstw wiejSkich, dla których wymiar 
podatku gruntowego za r. 1936 nie 
przekracza kwoty 60 zł, wstrzymane 
zostaną wszelkie czynności egzekucyj~ 
ne. 

2) W stosunku do właIŚcicieli go
spodarstw rolnych, dla których wy
miar podatku gruntowego za r. 1936 
przekracza 60 zł, mogą być przez urzę
dy wysYłane w tym okresie jedynie 
upomnienia oraz dokonywane zajęcia. 
ruchQmooci, nie wyłączają.c nadwyżek 
ziemiopłodów i inwentarza (z wyją.t
kiem żyta i pszenicy, przeznaczonych 
pod zastaw rejestrowy dla kredytu 
zbożowego), oraz zajęcia wierzytelno
ści. Dalsze czynności egzekucyjne mo_ 
gę. być WYkonywane dopiero po dniu 
15 października br. 

Ograniczenie dalszych kroków egze
kucyjnych, poza zajęciem, nie odnosi 
się do właścicieli, podlegających p. 2, 
których zaległości z wymiarów w po
datku gruntowym, lub w innych dani~ 
nach pallstwowych i komunalnych, nie 
przekraczają ostatni roezny wymiar, 
chociażby w jednej z tych danin. 

Zarządzenia powyższe dotyczą rów
nież wszelkich innych należności, tak 
państwowych, jak i zgłoszonych przez 
innych wierzycieli (samorząd, ubezpie
czalnie społeczne itd.) u właścicieli go
sPQdarstw wiejskich. 

.. 
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Rewelacy joy proCes adw. Hofmokl-Ostrowskiego 

p awa po zła o B rezę! 
Sensacyjne oświadczenie oskarżonego przed sądem 

War s z a w a. (Tel. wł.) Mała sal~ nież przecież p. prokurator nie ująłby 
ka. sę,du okręgowego XIII oddziału by- się za byłym premjerem Witosem, lub 
la w sobotę przepełniona z powodu też za urzędnikami, którzy wyrzuceni 
procesu, w którym urząd prokurator- zostali z posad. Stwierdził dalej, że 
ski oskarżał adw. Hofrpokl - Ostrow- czyn jego dokonany został w momeu
skit"go (senjor) o obrazę władzy. Akt cie, kiedy premjer Składkowski nawo
oskarżenia zarzuca oskarżonemu, że ływał do swobodnej krytyki, kiedy sa· 
10 czerwca, występując jako obrońca la sądowa powiała innym duchem, 
redaktora "Prosto z Mostu", Piaseckie- kiedy na sali sądowej pozwalano mó
go, z oskarżenia sen. Sieroszewskiego wić o B. B., t. j. o Bere~ie i Brześciu. 
o karykaturalny foto ... montaż, obraził Po wyw~dach o~kar~onego, p.rzesłu
w czasie swego przemówienia władze . cha~o sędzleg~ SklrgaJewa, ~tory. ~ył 
państwowe. Akt oskarżenia nie pre- • refelen~em sP.lawy .w proceSIe SIelo
cyzuje, o jaką władzę ch.odzi, ani też szewskI cIa PiaseckI, or8:z ó~czesnego 
nie mówi J'ak'ch łó u 'yto protokulanta, apI. StrzygleIskiego, oraz 

, l S w. z. . adw. Wasserbergera. 
Adwokat .ostrowskl, prze~ywaJący Po ukończeniu badania świadków, 

z ~owod~ t~J sprawy od dw~ch tygo- prokurator domagał się zarządzenia 
dm '!' wI~zI~niu mokotowsklem, zo- dołą.czenia do akt sprawy szeregu do
stał ,)rZeWlezlOny. na r~zĘ>rawę taksów- kumentów, jak aktów sądOWych z czte
k~ w towarzystWIe p~lIcJanta na ~odz. rech poprzednich procesów oskarżone-
9-tą rano. R?Zpra'YIe przewodmcz~ł go" aktu sprawy dyscyplinarnej, wy
młody, 30-letm sędZIa, Krasno-DębskI; toczonej oskarżonemu przez izbę adwo
w charakterze obrońców wystąpili sy-
nowie Zygmunt i Wilhelm Hofmokl-

kaclrą, oraz książki reportażu "Truci
ciel", opartej na procesie Grzeszalskie
go w Sosnowcu. Temu żądaniu sprze
ciwił się adw. Hofmokl-Ostrowski i, 
mówiąc, że prokurator chce nad nim 
zrobić sąd ostateczny i chce dowieść, 
że jest pnestępcą. z nawyku. Dodał 
przy tern, że Sąd Najwyższy polecił swe
go cza.su wpisać go na listę adwoka
tów. 

Są.d postanowił dołą.czyć do akt te 
dokumenty, poczem przewodniczący 
zamknął przewód sądowy i ogłosił 
przerwę do poniedziałku, godz. 12, kie
dy nastą.pią przemówienia obrońców. 

Wobec odroczenia procesu do po
nied,dałku, ObroI1CY, synowie adwoka
ta Hofmokl.Ostrowskiego, wyst~pi1i z 
wnioskiem D zwolnienie oskarżonego 
z więzienia, mQtywuj~c to podeszłym 
wiekiem, ale, po sprzeciwie prokurato
ra, sąd nie przychylił się do wniosku, 
utrzymując środek zapobiegawczy. (w) 

Orzełówna. z K P. W. Katowice, ~olowft. 
le·kkoatleika $ląska, przenosi się na stale 
do Lodzi, gdzie zasili jeden z miejBcowych 

klubów fabrycz.nych.. 

Ostrowscy, wreszcie na fotelu oskarży- NOWOCZESNA STAROżYTN OŚĆ 
ciela zasiadł prokurator Żeleński. 

Został otwarty gabinet dentystyczny prowa
dzony przez hik. stomatologa z prakt. chirurg. 

Oskarżony stwierdził, że liczy 63 la
ta, jest majorem rezerwy i był karany 
7-dniowym aresztem za niestosowne 
zachowanie się wobec są.du. 

Na wniosek obrony powołano na 
~wiadków red. Piaseckiego, dwóch ad
wokatów, którzy przysłuchiwali się 
rozprawie, na której miały paść inkry
minowane słowa. Mianowicie adw. 
Potoka i Rosego. Mieli oni odtworzyć 
przemówienie oskarżonego, ponieważ 
akt oskarżenia wspomina o niem tyl
ko bardzo lakonicznie. Oskarżony u
liy! mianowicie UWłaczającego powie
dzenia o władzy, która zarządziła u
tworzenie obozu odosobnienia w Bere
zie Kartuskiej. 

Oskarżony w wyjaśnieniu swem 
stwierdził, iż oskarżyciel tego procesu 
szermOował autorytetem marszałka Pił
sudskiego, co uważał za niedopuszczaJ
ne. W pewnym momencie jeden z pro
kuratOorów przedłożył sądowi książkę 
marszałka Piłsudskiego z de dykcją dla 
Sieroszewskiego "W uznaniu zasług". 
Wreszcie adwokat Hofmokl - Ostrow
ski stwierdził, że, jego zdaniem, gdyby 
marszałek żył, powiedziałby: "Wach
mistrzu Sieroszewski, do kosza z tą 
skargą! Odmaszerować!" Marszałek 
sam pozwalał niejednokrotnie siebie 
karykaturować. Oskarżony był przez 
marszałka nominowany na majora. Je
mu meldował się w dniu przewrotu 
majowego, wreszcie z jego polecenia 
kandydował do Sejmu i Senatu, pOomi
mo oświadczenia ówczesnego wojewo
dy wileńskiego Kirtiklisa, że "prędze; 
wojewodzie włosy na dłoni urosną, niż 
OstrOowski wejdzie do Senatu". Oskar
liony podawał się wówczas jako ludo
wiec - piłsudczyk. Od roku 1930 usu
nął się z życia politycznego. Dlatego 
też, gdy pełnomocnik oskarżyciela 
Sieroszewskiego, Waserberger, w wy
wodach sWOoich pochwalał Berezę, 
stwierdzając jej celowość, przyczem 
powoływał się na autorytet marszał
ka, wtedy adw. Hofmokl - Ostrowski 
w replice, mocno podniecony, zastrzegł 
się przeciwko wcię.ganiu nazwiska 
do tej sprawy, wołając: 

"Berezę mógł stworzyć tylko tchórz, 
a ś. p. marszałek tchórzem nie byłl" 

Oskarżony dalej podaje znaczenie 
tchórzostwa potocznego w przeciwień
lItwie do tchórzostwa politycznego, 
które może być dyktowane racją stanu. 
Przytoczył przy tern śmiały gest mini
stra Edena, znOoszącego sankcje prze
ciwwłoskie, które przedtem sam sto
sował. Zniósł je, pomimo gwałtownych 
ataków Lloyd George a, który zarzucał 
mu właśnie tchórzostwo. 

"Rozważając w ciągu 14 dni w sa
motności więziennej - mówił oskar
żony, dokąd dostałem się dzięki p. pro
kuratorOWI przyszedłem do 
przekonania" że nie odniosłem się w 
swych słowach do kogoś specjalnie". 
1eżeliby zaś miał kogoś konkretnie na 
myśli, to tylko jakiegoś referenta bez
pieczeństwa w ministerstwie, ){tóry z 
tchórzostwa zaproponował utworzenie 
obozu odosobnienia, opartego na wzo
rach sowieckich i niemieckich. Na
stępnie prawo nie chroni członków b. 
rządu, a przecież Bereza została usta.
nowiona, kiedy premjerem był świet
ny arc.heoJog, prof. Kozłowski. Rów-

Hallne leje Łódt. przy ul,lgierskiej 168 m. fi 
Przyjmuje oli godz. 9 - 12 i od 3 - 7. 
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Członek rządu chińsk'iego 
w Warszawie 

War s z a wa. (P AT). Dziś, o godz. 
17,40 przybył samolotem z Berlina do 
Warszawy czołnek rządu chińskiego, 
przewodniczący wydziału personalne
go komitetu wykonawczego Koumin
tugu dr. Tai-Chi Tao, współpracownik 
dr. Sun-Jat Sena, założyciela partji na
rodowej w Chinach Kuamintagu. 

I(ucharski' prl!ełgrał 
L o n d y n. (Tel. wł.) W sobotę, w 

finale biegu na pół mili, Kucharski nie
spodziewanie przyszedł dopiero na 
trzeciem miejscu. Zwyciężył ubiegło
roczny mistrz, Powel, 1 :54.7, przed 
Handley'em i Kucharskim. 

Amb. Łukasiewi'cz 

Na stadjonie olimpijskim odbywają się próby przedstawień mitycznych, które ode
grane zostaną w dniu otwarcia igrzysk. 

U prezyd,sn1a lebruna 
P a ryż. (P AT.) Prezydent Lebrun 

przyj~ł wczoraj na audjencji ambasa.d. 
R. P. Łukasiewicza, który mu wręczył 
listy uwierzytelniające w obecności 
ministra spraw zagr. von Delbosa. 
Prezydent Lebrun i amb. Łukasiewicz 
wymienili przemówienia, w których 
podkreŚlili trwałość sojuszu polsko
francuskiego. 

Na pierwszym etapie ... zwyciezyli I 
Żydows1~a spekulacja bawelną i jej skwtki 

Ł ó d ź, 11. 7. Jak już niejednokrot
nie informowaliśmy, po wprowadzeniU 
ograniczeń dewizowych w Łodzi rozpo
częła się kolosalna spekulacja przędzą. 
bawełnianą, jako towarem, w którym 
"siedzą dolary". Kupcy i fabrykanci 
sprzedawali "na pasek" przędzę i ba
wełnę, którą magazynowano, a jedno
cześnie ograniczano pracę w fabrykach, 
gdyż rzelcomo "braknie" surowca. 

Ostatnio żydowscy spekulanci zwy~ 
ciężyli. Jak donosi "Nasz Przeglę.d": 

"w ostatnich dnia:ch na rynku su
rowcowym zaobserwować się dały 
przejawy lekkiego odprężenia w dzie-

Ps: 5643/4·28.28/9 

dzinie dewizowej. Wpłynęło 1\& to 
częściowo uwzględnienie postulatów 
handlu surowcowego. Wczoraj Ko
misja Dewizowa załatwiła wnioski 
kupców w sposób następujący: 

Przy przydziale dewiz na odpad
ki bawełniane, kupcy łódzcy otrzy
mali całą żądaną. kwotę dewiz, t. j. 

które w Oostatnich tygodniach ostro 
upominały się o załatwienie ostat
nich tranzakcyj, dotycząCYCh się :r; 

Pożar 
na statku hołend.erskim 

okresu przed wprowadzeniem ogra- H e I. (P AT.) N a · wysokości Helu 
niczeń dewizowych." na statku motorowym "Resnowa" z Ho-
Żydowska. prasa triumfuje. Wła- landji wybuchł w ładowni pożar. Ka

dze, nieustannie szantażowane zwięk- pitan statku natychmiast wziął kurs 
szeniem bezrobocia, w obawie o los powrotny dOo Gdallka i około półnOocy, 
robotnika, narazie ustąpiły... jak zaobserwowali rybacy helscy, do-

Zobaczymy, co będzie dalej. I bił do portu, gdzie wszczęto akcję ra,-
Jedno nie ulega. wątpliwości. Jeżeli tunkowl}. Statek płynął z ładunkiem 

"pasek" surowcami włókienniczemi i mąki. 

przę~zą nie. będzie ukrócony, Polsce Burza nad 'pow bUCZ3'ck"lm grOZI powazny kłOopot. 1 • I 1 

Albo żydowscy fabrykanci i kupcy B u c z a c z. (PAT). Nad południową 
surowcowi tak ogołocą rynek, że tysią- połaCią powiatu buczackiego szalała 
ce robotników z braku pracy pójdą niezwykle Eilna burza, połączona z hu
na bruk .. '. raganem i dużym, gęstym gradem, 

Albo tez cały nasz ~zczupły zapas który zniszczył doszczętnie wszystkie 
złota "pnerobimy na szmatki"... zbiory. Pięlmie zapowiadające się zbo-

Pierwszy etap tej walki żydowscy ża pr'zepadły, posi.ekane wprost na 
spekulanci już wygrali! sieczkę, i nie dadzą. się użyć nawet na 

ściółkę. Straty są znaczne. 

Afera Parylewłczowej 
Kra k ó W. (Tel. wł.). W sprawie 

Parylewiczowej oczekuję. dalszego 
śledztwa i dalszych aresztowań. 

Zastrzelenie kupca 
japońskiego w Szanghaju 

G-ranatzabH dwo 11e dzieci 

pozostałe 50 proc. dewiz, które ko- S z a n g h. a j. (PAT.) Ja;>QllSki ku
misja przed kilkoma. tygodniami od- piec Kayao został wczoraj wieczorem 
roczyła na 3 miesią.ce. zastrzelony w chińskiej części mia!lta, 

Załatwienie wniosków łódzkich w bezpośredniem sąsiedztwie europej
przez Komisję Dewizową uważane skiej koncesji. Mordorstwo to wywo
jest w kołach średniego handlu SU-I łało wielkie wra~enie w kołach japoń
rowcowego za korzystne w dzisiej- skiej kolonji. Władze miejskie wszczę
szych warunkach, jako zmierzające ły natychmiastowe śledztwo oraz po
przedews:o:ystkiem do złagodzenia ścig za. mordercę., wyznaezają.e la "l~_ 
stosunków z zagranicznemi firmami, eie go dużą. n~od~. 

B u c z a c z. (P AT). W Ujściu Zielo
nem, pow. buc:l:ackiego, wydarzyła się 
okropna katastrofa. 14-letni Mikołaj 
Szpyrka i 2-letni Michał Balicki bawi
li się zapalnikiem od granatu, pocho
dzącego' z czasów wojny i znalezione
go w polu. Nastąpił wybuch, skutlriem 
któlego mały Balicki zglnQ.ł na miej~ 
scu, a Szpyrka skonał po dwugodzin
nych męczarniach. 

Dr. med. He ZIOMKOWSKI 
ap.cj. chorób .kór. WODer. i moc:zopłc:łowy 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118.33 
przyjmuje9-1 2 i 3-9 w niedzielę: 9-12 

n 11 80'7 
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Komuniz'm bez mas'ki 

[1!IDU ~OmUnilm liW~li~[li ~we ~uk[e~J 1 
Schyłe·k us'troju i jego skutki - Podwójna miara - Monopol i bezwł,ad - Teror 

i eksp,ansja 
Ł ó d ź, 25 czerwca 

Tak zwane szerokie masy, czyli 
c~lłopi robotnicy i inteligencja, wcale 
lll~ są, ~ak naiwne i bezkrytyczne, aby 
~lel'zyc w realizację mitycznego ustro
JU komunistycznego. Zresztą, więk
szość nawet nie zna tego teoretyczne
go ustroju, ograniczajęc się do znajo
mości doraźn ie głoszonych haseł, któ
re są bardzo różne, w zależności od 
chwilowej taktyki. Hasła te to są 
obietnice, idące po linji pragn'ie1'l mas 
w danej chwili. Mogą one być najbar
dziej sprzeczne z cloktn"na komuni
styczną i nieziszczalne .. I\:omunistom 

Już nie straszne skwarne lało 
dla mieszkańców Łodzi 

,~PIWOIłIEL" 
wzmocni wszystkich i mile ochłodzi 

~a ~ 5 gr 12 litrów wybornego piwa 
Ządac IV skladach koloniilInych, spozywczych 

i droger)~clJ. n 14 747 

chodzi O pozyskanie tłumu, a co będzie 
potem, to się zobaczy ... 

To też \V pl'aktyce komuniści mają, 
po ~wojej stl'onie zazwyczaj wszyst
kich niezadowolonych z aktualnego 
stanu rzeczy, o ile tylko nikt inny nie 
głosi zamiaru przebudowy ustroju. 
Zatem komunizm tam tylko może li
czyć na po\yodzenie, gdzie niema inne
go ekspansywnego ruchu, zrywającego 
z zasadą. dotychczasowego ustroju. 
Prócz komunizmu, ruchem, dc1żącym 
do budowy nowego porządku rzeczy, 
jest tylko nacjonalizm, czyli w kra
jach, w których niema nacjonalizmu, 
a kryzys dostatecznie dojrzał, musi 
wcześniej, czy później, skoilCZYĆ się 
na przewrocie komunistycznym ... Jest 
to jedyny układ warunków, \'; którym 
komunizm ma widoki dojścia do wła
dzy. 

Na podstawie wyżej powiedzialIego, 
należy dojść do wniosku, że naprzy
kład w Hiszpanji, czy Francji, nie było 
uacjonalizmu? ... 

Istotnie, nacjonalistycznych ruchów 
tam nie było. Ogół obywateli każdego 
kraju można podzielić na trzy zasad
nicze kategorje: zwolenników komuni
zmu, nacjonalistów i demoliberałów, 
z pewnem zabarwieniem narodo\vem 
Komuniści pragną przewrotu w duchu 
lewi cowym, nacjonaliści chcą zbudo
\"ać nowy porządek rzeczy na zasa
dach ustroju hierarchicznego, z pry
matem interesu narodowego, przed 
interesem indywidualnym, oraz na 
przesłankach i mperjalistycznych. De
moliberali nie życzą sobie żadnych 
zmian ustrojowych, a jedynie chcą 
wyeliminować z życia "przerosty": 
kartelizację (podrywającą zasadę abso
lutnej wolności gospodarczej). bezrobo
cie (skutek ograniczenia produkcji 
przez dyldaturę finansową), przerost 
aparatu biurokratycznego i jego sko-

Czy paliłeś już gilzy 

,.Narodowe" lub "Orzeł" 
jedynei w Łodzi Chrześcijańskiej Fa
bryki Gilz? Z najlepszych surowców, 

a nie droższe od iDovch. 
MAR JAN ADLER, ŁODZ, 

Przędzalniana 13 n 14 ,S8 Tel. 220-78 

rumpowanie (popularna w swoim cza
się w Polsce .,sanacja moralna", gło
szona ostatnio we Francji przez "Cl'oix 
de Feu")... W szeregu krajów trzy te 
kateg'orje w swoim czasie zgrupo\yaly 
się w osobne organizacje polityczne 
i rozegrały ze sobą walkę o władzę. 
Tak było we Włoszech, gdzie już ko
muna opanowała szereg fabryk i o
środków rolniczych, nacjonaliści byli 
reprezentowani przez faszystów, gru
pujących siQ dokoła "arditi" i ,.futu
risli", a c1emoliberali uosobili się w 
partjach socjal-demokl'atów i zwolen
ników przestarzałego Corradiniego ... 
Zwyci!;'żyli tam nacjonaliści. 

Podobnie rzecz się miała i w Niem
czech. gdzie obok komunistów i nacjo
nalistów Hitlera, widzieliśmy niemiec
ko-narodowych, niemiecko-katolickich, 
socjaldemokratów, tudzież demolibe
ralnych zwolenników monarchji .. , I 
tam też zwyci!;'żyIi nacjonaliści. 

Nie wszc;'dzie jednak z\\'olennicy na
cjonal izmu mieli czas powstać i 0-

krzepnę,ć. W szeregu krajów demo
liberali o zabarwieniu narodo\Yo-pa
trjotycznem, widząc, że jawna obrona 
demokracji, liberalizmu gospodarcze
go i wogóle aktualnego porządku rze
czy, nie da pożądanego rezultatu, ze
wnętrzn ie przybrali pozory ruchu na
cjonal istycznego. Oczy\viście, ograni
czono siQ tam li tylko do zewnętrz
nych (a więc nieistotnych) pozorów, 
pozostawiajęc program bez zmian. Pro
gram ten wyraźnie mówił o nietykar
ności absolutnego liberalizmu gospo
darczego, conaj\\'yżej delikatnie pole
mizując na temat "przerostów" \\'ielko
kapitalistycznych i w dalszym ciągu 
gloryfikując skrajny, drobnomie zczall
ski materjalizm, uosobniony w t. zw. 
"inicjatywie prywatnej". Dalej pro
gram demo liberałów, udrapowanych 
w nacjonalistyczne formy, nie kwe
stionował dotychczaso\yego ustroju, 
wprowadzają,c conajwyżej drobne ko
rekty, oraz głośno domagając się od
dania władzy w ręce uczciwe ... Zapo
minano tam, że w ustroju, gdzie ha
sJem naczelnem jest drobnomieszczal'l
ska zasada "bogaćcie się", pienią.dz 
WCZe.811leJ, czy później, musi się stać 
ostatecznym celem wysiłków jednostki 
i to pieniądz, zdobyty każdę, drogą ... 

komuniści zawdzięczają li tylko w 
IIiszpanji akcji pseudonacjonalistycz
nej Primo de Rivery, a we Francji po
c!oJmej polityce pułk. de la Rocque, 
l;:tóry w ciągu paru lat sugerował i u
sypiał opinj ę społeczną, swemi boha
terskiemi gestami ... 

Takie naj szkodliwsze w swej dzia
łalności ruchy pseudonacjonalistycznp, 
będące \V gruncie rzeczy obroną zde
generowanego ustroju, okłamujące 
masy, ja.k długo siQ da, niezawsze wy
stępują w formie jednej tylko partji. 
Naprzykład w 1 iemczech mieliśmy 
kill<a odmian, podobnie, jal< we Fran
cji. Działają, one wówczas jako jakiś 
wspólny front, grupujący wszystkie 
odmiany, co jest tem bardziej pożąda
ne, że: po pierwsze wówczas łatwiej 
jest zagarnęć w swe szeregi ewentual
nych kandydatów na nacjonalistów, a 
następnie nie stanowi to żadnej trud
ności, gdyż nie istnieję, różnice progra
mowe poszczególnych partyj. Tam, 
gdzie program jest reprezentowany 
przez garść frazesów o pompatycznem 
brzmieniu i mQtnej treści, łatwo się 
porozumieć ... Najłatwiej jest odróż
nić pseudo nacjonalistów od prawdzi
wych zwolenników tego kierunku na 
podstawie następujących cech: nawo-

W ąłroba jest filtrem dla krwi 
Zaniecz.yr;zcZOIHl krew może powouować 

.szereg rozmaitych do:egliwości, bóle ar
b'ctyczne, \I-zdęcia, odbijnnia, bóle I\' 1\·<\' 

Łrobie, nie8mak IV uotach, brók apetytu, 
8klonność do tycia. plamy i wyrzuty na 
cSl,órze. Choroby zlej przemiany materji 
niozczą organizm i przr"pie,;zają 6tarość. 
Hacjonalną, zgodną z naturą k'Jracją jest 
normowanie czynności IYąŁroby i nerek. 

Tak było i w Hiszpanji, gdzie pl'ZY 
pierwszych objawach ruchów komulii
stycznych i nacjonalistycznych Primo 
de Rivel'a powołał do życia organiza
cję, co do cech zewnętrznych wzoro
waną na faszyźmie. Jednak w czasie, 
gdy faszyzm we Włoszech (podobnie, 
jak i w Niemczech) odrazu zajął po
sta\\'ę agresywnie imperjalistyczną i 
przystąpił do zasadniczej przebUl.lowy 
gospodarczej w sensie poddania kapi
tału pod bezwzględnę, dyktaturę par
tji, obcinając do minimum jego zyski 
i zmuszając go do kolosalnej rozbu
do\\'y, a w wielu dziedzinach wywła
szczają,c, Primo de Rivera ogra n i czył 
się do umundurowania swych zwolen
ników w "koszule" i kazał im masze
rować. " 'iclocznie demoliberali hi
szpal'lscy sądzi l i, że narodo\\' i wystar
czą te manewry paramilitarne, że nie 
zatęskni on za zenyaniem ze zdegene
rowanym ustrojem ... Rezultat był bar
dzo oplakany. Nacjonaliści, widząc w 
"faszysto\\'skie zacięcie" Primo cle Ri
very, wzięli formę za treść i zamiast 
tworzyć ruch napra\Ydę nacjonalistycz
ny, dali się mu bałamucić przez dłuż
szy czas . . . Oslatecznie w licznych sze
regach pseudo-faszystów hiszpai1, kich 
zapanowało rozgoryczen ie i komu n iści 
bez trudu doszli do władzy ... 

Podobnie rzecz się miała i \\'e Fran
cji. I tu "wodzem" rzekomego nacjo
nalizmu zostal pułk. de la Rocque, któ
ry zaczął wyczyniać dziwne hopki, wy
dawać 'Iorędzia do narodu", zwoływać 
nocne alarmy po kilkadziesiąt tysięcy 
ludzi, a wszystko to w świetle reflek
torów k przy ryLI: " ' jelu tysi~l'Y syren 
samoehollowych... Jednak \II progra
mie swym nie pl'zewidy\\ał żadnYCh 
zasadniczych zmian g-ospodarczo-poli
tyczny,ch, ograniczają.c się do garści 
nieobowiązujących frazesów o wielko
ści Francji, o konieczności postawie
nia na czele pal'1stwa ludzi uczciwych, 
o' zacho\\'aniu dot~'chczasowrch zdoby
czy \\'olnościowych itd. Na rozwiąza
nie bratniej organizacji "L'Action 
Frant;aise" nie zareagował, a na dekret 
o rozwiązaniu narodowych organizacyj 
wogóle odpowiedział ... protestem, oraz 
wezwaniem do członków, by zachowali 
spokój! Rezultaty nie kazały długo na 
siebie czekać. Już dziś, jak doniosła 
prasa, policja francuska aresztujo za 
śpiewanie Marsyljanki (dotychczaso
wego hymnu pal1stwowego) i zdziera 
trójkolorowe flagi! 

lViclzimy zatem, że z\Y)'('i!2~t\Yo swe 

DII udziecitolelnie duświadczenie wykazało, 
że I\' c:lOl'obach na tle zlej przemiany ma
tOl'ji. chrol1icz,lIego zaparcia kamieniach 
żółciolI Fil. żóŁtaczce, otylości. artrctyźmie 
mają zac:ito,~ol\anie zinla "Cholekinaza" II. 
:\"iemojellokiego. Uro.szury J::ezpłatne wy
,;yla labol'. fiz.-chclll. Cholekinaza H. Nie-
11l0j e\y",k i ego. \Varozalla, i\owy Świat 5 
oraz apteki i cSkł. apt. ng 1333819 

Iywanie do zgody w imię zgody, a nie 
lla zasadzie skonkretyzowanych postu
latów, unikanie Jasnych programów, 
szafowan ie patrjoty<.:znemi frazesami, 
obrona wol ności gospodarczej i drob
nomieszczal'lskiego porzędku rzeczy, 
przestrzeganie bodaj ella przyzwoitości 
i tylko z pozoru demokratycznych ha
seł wolnośc i, poszanowan ia pra w oby
\\'atelskich itd. Czasami występują, 
tylko niektóre z trch cech. Dzieje się 
to wówczas, gdy jest ki lka kon kuren
cyjnych partyj, broniącyth dziewiętna
stowiecznego ustroju przed tymi, któ
rzy mają. go dość. Tak byłu w Rosji 
za czasów Kierellskiego, który chciał 
\\'prawdzie ustrój ten nie konserwo
wać, lecz wpro\\'adzać, za czasów Pri
mo de Rivery w IIiszpanji, tak jest 
dziś we Francji i Czechosłowacji ... 

\V ostatecznym zaś rezultacie, kO-j 
ll1uniści są jedynymi reprezentantami 
zl\'olenników zmiany dotychczasowego 
ustroju na inny, gdy nacjonal iffi:i.. znaj
dą. si(! niebacznie w szeregach obrol'l
ców tego ustroju. To też jednostki i 
grupy, które bardziej nienawidzą 
ustrój, niż Żydów, stojących na czele 
każdej kom-partji, w braku grupy na
cjonalistycznej, idą do szeregów komu
nistycznych. a i \V danym kl'aju kryzys 
jest \\'i~kszy, tem więcej znajdzie się 
tam takich desperatów ... Natomiast 

TW'oje zdj~cia 
'1IVy_ola je, 

kopjaje, 
PoW'ił.ltsza 

Sk!~d Przyborów Fotograficznych 

KURBITZ i REINHOLD 
Ł ó D Ź, Piotrkowska 161 

Telefon 187·17 n 11 779 

ci nacjonaliści, którzy znajdą się w 
szeregach o\\'ych pseudo - nacjonali-
tycznYCh partyj, albo w lepszym W)"

padku wybierają drogę DegrelIa, przy
wódcy "rexistó~"', albo są już tak oba
łamuceni i zniechęceni, że nie są. w 
stanie odeprzeć zamachu komunistycz
nego, jak w Hiszpanji ,czy Francji ... 

To też zwycięstwo swe komuniści 
zawdzięczaję, nie siebie i swemu pro
gramowi, lecz przedewszystkiem owym 
pseud.o - nacjonalistycznym wodzom, 
którzy, bałamucąc opinję narodów i 
broniąc tego, co już się obronić nie da, 
pr:r.ygotowują z"'ycięstwo kliki z III 
~fi<::[JzYllaroLló\\ ki. ha. 

Ach te nosy! 
Pan Aleksander Ciesielski z Kra.

!wwa, ul. Chodkiewicza 17, nadesłał 
dwa utwory. 

Jeden rymowany, a drugi prozą, 
prosząc o ocenę i krytykę, albowiem 
jest to - jak sam pisze - jego "debiut 
łiteracki na niwie "Orędownika". 

Na wynik oceny taleniu pan Ale· 
ksander "czeka z biciem serca". Aże· 
by to kołataję,ce serce uspokOić, dru· 
kujemy poniżej jego dobry i zabawny 
wierszyk o nosach. 

Uważam, że debiut wypadł całkiem 
pomyślnie i wierszyk jego podaję rów· 
nieś pod ocenę kochanych Czytelników., 

z chrześcijańskiej wytwórni 

Józefa Książczyka w Łasku 
oraz z tejże wytwórni piwa 
z "Browaru Ostrowsldego" n 14720 

Drugi utwór rówl1lez niezły, lecz 
zbyt długi. Ale zobaczymy, może bę
dzie drukowany, może nie. 

Za nadesłaną sklaclkQ na samolot 
"Chrobry", jakę, zaofiarowała siostra 
pana Aleksandra, p. Krystyna, bardzo 
dZiękuję i kwituję. 

W ,.Euronej8kiej" przy sto.liku, 
Na Nalewkach. czy w Przrt~-,k u, 
Na dancin,:;u IV "cocta.il-barzc" ....:.: 
\VcSzędzie masz z'naiome twarze. 

Długie nosy. rybie oczy --" 
Z miną ksiecia Walii kro,czy 
Salek z Hyfcią na danci'llgu 
Ona IV futrze, on IV smokingu, 

ŚIYiatlo. gdy pl'Zn~noSn wre<,z cil 
Hyfcię binr:]. dzh\-ne dreBzcze, 
Tanj:!o argen ' Yllr'kie płynie 
O kochaniU, o uziewcz'~"ni:.;. 

I o chloJJeu śpicIYa.iąr~·m 
r o .. żn "ze w krwi tętniącym" 
,,' re zabawa. żlopią wino 
Ten "nacSz" Salek z cS\Yą "jedyną" 

r o ;cdll\n1 ciągle marzą. 
By odmienić "';II·O)P. l\\'arze, 
By .Jehowa z.mieni! losy 
J ukrócil \Heszcie ... nosy! 

Gdyby Salek lego doż~-ł. 
B~- .Jeholya .. goiów" 6tl\'0l'z.rl 
Z żydO\\'3kiemi iuż nOcSami 
r pejsami lub brod,IIUL 

Bylb\- Salek wtedy szalał 
,.Óbc;·ch·' _ kraju by wywalal 
.. Slyój clo SI\"Cgo i po "m-oje!" 
:\"iema ella I\as miejsca, go;c' 

Lecz .Jeholl·a coś nic .skory 
:\"je ukróci! dn tej por~' . 
CZy to zrobi. rzecz lYątpliwn. 
( ... Cudów mniej na ś\riecie byli a!). 

P. S. 

Jan Janusz K., Piotrków Trybunal
ski. - PrzesIał Pan dwa 'wierszyki t. 
zw. miłosne. Miłość jest rzeczą. milą, 
ale cóż począć, jeśli ją Pan opiewa w 
ten sposób: 

.,Gdy \y sercu TlI'em milosny szept już zgasI 
:'Ilinąl bez echa kochania czas. 
Tr;aknota już zn milością Cię nie g n i e c i e 
Po t~'lu la ta ch hu rz na t e m świecie. 
Xawct za jcclnrm la8kn.\YBZem promieniem 
T\H.i cln \ynej ]\Oc11 n nl,i spojrzeni em 
SIQl'lca ś\yiata i <'lerea IY mglach tonie 
I idz ie kre8 mi!ości i jej koniec. 

(Hefren) : 
Przyjdź do mnie, ja mam na miłość 

recepty,(?) 
Jn. kochać Cię nauczę 
Pieśll serca Ci zanucę 
Wskl'zeszę da \\ ną miłość Tm1 
PI'i:yj<lź do mnie. ja m:1m na miłość 

recrpty 
Zaśpiewam 11) mn selką g:1m .. ." iill. itd. 

Otóż 11isze Pan, że ma recept!;' na 
miłość. Jest to ni ew ą tpli wie bardzo 
doniosły wynalazek, którego jednak 
nie mogę polecać szanownym Czytel
nikom "OrQdo"\vnika". 

Poza tem prosi Pan .,po pOllstawie
nia melodji o nagranie na plyty gra
mofonowe" ... Bieda w tem, że nie je
stem kon:pozytorem i obawiam się, że 
gdybym ]aką-~wlwiek melodj~ 8kompo
nował do Panskiego utworu, nagraliby 
nas na płyty - ale płyty grobowe ... 

Na tak zwany utwór Pallski zatem 
trudniej znaleźć receptę aniże li na 
!l1ił.o~ć: . Zresztę, ży~zQ. Panu jak naJ
lepieJ l zYczę szczegoll1Je słowami Pali.
sk.iemi: niech "t!;'sknota już za miło
ścię, Cię nie gniecie" .. 

PI. Z. IIEH:;ES 
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Świętokradztwo na Śląsku 
J{ a t o w i c e, 11. 7. - W czwartek 

wieczorem zakradli się do kościółka 
parafjalnego w Starych Tarnowicach, 
pow. tarnogórski, świętokradcy, któ
rzy przy pomocy dłuta rozbili skarbon
ki i skradli z nich pienią.dze. Policja 
poszukuje złodziejów. (AJS.) 

Uza~adnienie wyroku prze
ciw zdrajcom hitlerowskim 

J{ rak ó w, 11. 7. - Jak się dowia
dujemy, wyrok z uzasadnieniem prze
ciwko zasl!dzonym członkom nielegal
nej organizacji N. S. D. A. B. został już 
przez prewodniczącego rozprawy, dr. 
Arzta, napisany. Wyrok zawiera 41 
bitych stron pisma maszynowego. Zo
stanie on obecnie doręczony zasą~zo
nym. (AJS.) 

Nieszczęście robotni'cze 
w Belgji 

Bruksela. (PAT). W pobliżu sta
cji Jumet (Zagłębie węglowe Chrleroi) 
zerwały się wagonetki, naładowane 
szynami i zjeżdżając zgóry, wpadły na 
grupę robotników, zabijając 3-ch i ra
niąc 6-ciu. 

Zgon wybitnegO' Be'lga 
B r u k s e l a. (PAT). Zmarł baron 

Edward Polin-Jacquemins, który swe
go czasu piastował stanowisko wyso
kiego komisarza belgijskiego przy 
międzysojuszniczej komisji nad reń
skiej. 

Wykony'wanie wy'roków 
War s z a w a. (Tel. wł.) Al'eszto

wanie Kowalskiego, "biskupa" marja
wickiego, jest wynikiem rewizji wszel
kich tego rodzaju spraw. Decyzje, na 
mocy których wstrzymano wykonanie 
wyroku karnego, są obecnie sprawdza
ne i rewidowane, wobec czego należy 
spodziewać się dalszych rewelacyj
nych zarządzeń. (w) 

Oskarżony p. [ot 
Minister lotnictwa Francji, p. Cot, 

należy do pechowych polityków Repu
bliki. Ilekroć udaje się temu parla
mentarzyście z partji radykalnej za
siąM na fotelu ministerjalnym, to al
bo rząd z p. Cot szybko ustępuje, al-

bo też dokoła samego p. ministra kł~
bią się awantury. 

Pierwsze przeżywał p, Cot, kiedy 
30 stycznia 1934 wszedł do gabinetu 
premjera Daladiera. \V pamięci pa
trjotów francuskich rząd ten ostał się 
krwawemi zajŚCiami nocy z 6 na 7 lu
tego 1934, kiedy plac Zgody i dojścia 
do pałacu Burbońskiego zaróżowiły 
się krwią manifestantów, demonstru
jących przeciwko tuszowaniu afery 
Żyda Stawiskiego. Po siedmiu dniach 
rządów odchodzi p. Daladier, a z nim 
również p. Cot. 

Kiedy teraz z dojściem p. Bluma 
do władzy również p. Cot wszedł zno
wu do rządu towarzyszy "frontu lu
dowego", po krótkim okresie urzędo
wania minister lotnictwa stoi pod za
rzutem zdrady francuskich tajemnic 
wojskowych Sowietom. \V roli oskar
życiela p. Co ta wystąpił znany publi- ' 
cysta i deputowany prawicy de Ke
rillis. 

Wykqtne tłumaczenia p, Cota nie 
osłabiły ogólnego przekonania, że jed
na z naj nowszych zdobyczy francu
skiego przemysłu obronnego przeszła 
w posiadanie Sowietów. Slusznie oba
wia się opinja francuska, że stąd 
snadnie może trafić do Niemiec. 

LO'tnictwo włoskie 
iPoniosło w Afry
ce poważna. stra
tę. Komisj'a wło
ska. składająca 
się z 10 osób, któ
ra odbywała po
dróż inspekcyjna, 
w 3 samolO'tach 
została napadnię
ta w prowincji 
W ol1ega (300 km. 
od Sudanu) przez 
bandy Abisyń
czy'ków i wymor
dowana. M. i. po
nieślii śmierćge
neraI lotnietwa 
Maogliocco (z le
wej) i IJlUJ:kownik 
Locat.eUi (z ,pra
weiJ. jeden z naj
słynniejszych lot
:n~ów włookich. 

lamach samobójczy 
-' 

Cały 'łnajqtek ~abrala 'lnu 'ł"'ltleta W .1edJnym ~e sKpit'ali 
budapes~teńskic h tera~ dogorywa 

B u d a p e s z t. (ATE). Na szosie, 
prowadzącej z Schwabenbergu do Bu
dapesztu, znaleziono starszego męż
czyznę, który popełnił zamach samo
bójczy. Ze znalezionych przy nim do
kumentów ustalono, iż jest to lekarz 
Karol Jan Pooder-Stuart. 

Przewieziony karetką pogotowia do 
szpitala w Budapeszcie, opowiedział, 
że jest on pochodzenia polsko-angiel
kiego i że jego przodkiem (prapra-

dziadkiem) jest król polski Jan III So
bieski. 

Był on swego czasu bardzo boga
tym człowiekiem, lecz cały. majątek 
zabrała mu ruleta. Wynalazł on szcze
pionkę przeciwko gruźlicy. Znajdując 
się ostatnio w skrajnej nędzy, targnął 
się na swe życie. Jan-Karol Pooder 
Stuart przebywa obecnie w .iednym ze 
szpitali budapeszteńskich. Życiu jego 
nie zagraża niebezpieczeństwo. -

Wybuch 42-cenłvmetrowego naboju 
Pięć lud~i poniosło 

Lo n d y n. (A. T. K). Śledztwo 
wszczęto celem wyjaśnienia przyczyn 
katastrofy w angielskich zakładach 
amwlicyjnych w Woolwich wykazało, 
że wybuch wydarzył się w czasie ła
dowania naboju 42-centymetrowego. 

Pracownicy zatrudnieni przy lado
waniu naboju po włączeniu aparatury 
schronili się za ścianę pancerną i 
przez odpowiednio nastawione pery-

• 

śntierć na miej'Scu 
skopy śledzili działanie mechanizmu 
do ładowania. Proces ładowania na
boju kończy się zwykle w ciągu 5 mi
nut. 

W chwili gdy po upływie tego cza
su pracownicy wyszli z swego ukrycia, 
wydarzYł się wybuch, który obok zni
szczenia pawilonu doświadczalnego 
pociągnął za sobą śmierć 5 ludzi. 

l procesu o zajśEia w Chrzanowie 
Co 'lnówilq pierrwS'i św iadkowie osl~arże1łia 

gacja strajkują.cych, żą.dając od zaję
tych u niego robotników, by porzucili 
pracę. Po porozumieniu się, robotnicy 
rzeczywiście porzueili pracę, co stało 
się nawet po myśli świadka, bowiem 
obawiał się on zniszczenia warsztatów 
pracy oraz represji. 

Jan Kurek i Franciszek Kurek 
przedstawili w sposób podobny mo
ment przybycia delegacji do warszta-

KTÓRE JAJKO JEST SUROWE, 
A KTÓRE GOTOWANE? 

Zzewńl\trt',. ale 1)i"o"ftiif up 
.twlerdzić-trzcb~ dopiero stłuc 

.8korupk~. Tak' .ańio~Jest·~ Ka~łJl 
SłodOWĄ Knelppaia'rzcba nacł*i. 
ziarno, łeby"zobaczyć wewnl\~ 
słód. Ten zdrowy~ potywoy,oleJ 
zastąpiony w' racJolialoem o4łf· 
wla.91u 8łQ~ z.!o..!"ru~ tylko 

Kawa _ . 
Słodowa Hnelppa 

P 5649-26.136 I , 

tów, stwierdzają,c, iż wśród delegat6W', 
znajdowali się oskarżeni Żelazny, Roz
mus i Wątrobina. Obaj ci świadkowie 
w zeznaniach podkreślili, iż tłum ~
chowywał się agresywnie, obrzuealąe 
policję kamieniami. 

Delegat robotników fabryki loko
motyw w Chrzanowi e, Markiewicz, ze
znał, iż w dniu 29 kwietnia. przYbyła 
delegacja strajkują.cych, żą.dają.c od 
pracowników fabryki 10komoty'Y" .po
parcia żąda,ń strajkuj~cych straJkle~ 
demonstracyjnym. KIedy· delegacJ6 
konferowała z delegacją robotnikóW' 
fabryki, tłum wtargnął na d~iedzinie~.~ 

Chociaż tłum z8Jchował SIę spokOJ
nie to jednak - zdaniem świadka -
wyczuwało się atmosferę presji. Z te
go powodu pracę w fabryce lokomo-
tyw musiano przerwać. ...._ 

Kraków. (PAT). Wczoraj w dal
szym ciągu rozprawy w krakowskim 
sę.dzie okręgowym przeciwko 12 oskar
żonym o zajścia kwietniowe b. r_ w 
Chr'Zanowie, trybunał przesłuchiwał 
dals~.ych świadków, poczem rozprawa 
odroczona została do poniedziałku 
12 }:;m. 

Pogrzeb dr. Gosiewsk'iego 
Warszawa. (PAT) Dziś o g. 11 

z kościo~ garnizonowego przy ul. Dłu
giej odbył się pogrzeb śp. dr. Wiktora. 
Gosiewskiego, zastępcy naczelnego dy
rektora zakładu ubezpieczeń społecz
nych. 

Pog'łoski 
War s z a w a. (Tel. wł.). W kołach 

ukraińskich rozeszły się pogłoski, te 
naczelnik wydziałU politycznego w 
min. spraw wewnętrznych Suchenek
Suchecki ma być powołany na stano
wisko wojewody stanisławowskiego, 

'V a r s z a w a. (Tel. wł.). Rozeszły 
się pogłoski, że b. minister przemysłU 
i handlu Rajchman wstępuje w skład 
redakcji "Gazety Polskiej". (w) 

Kra k ów. (Tel. wł.) W procesie 
o zajścia chrzanowskie przed są.dem 
okręgowym w Krakowie, zeznawali 
kolejno poszczególni świadkowie. Jako 
pierwszy zeznawał komendant powia
towej policji w Chrzanowie, komisarz 
'VaHer. Świadek ten objął urzędowa
nie w dniu 15 stycznia br. Zdaniem 
świadka, w dniach 28 i 29 kwietnia w 
Chrzanowie nie było żadnych powodów 
do organizowania demonstracji. Tłum 
bez żadnych podstaw urządził mani
festacyjny pochód i ruszył w stronę 
śródmieścia. Wśród demonstrantów 
najbardziej podburzającym elementem 
byli oskarżeni: Rozmus, Wątrobina 
i Kozina. Postawa tłumu była tak 
agresywna, iż policja zmuszona została 
do użycia broni. 

Przeszło 5.000.000 zł strat 

Jako drugi zeznawał świadek War
talski, właściciel zakładu mechani'cz
nego w Chrzanowie. W krytycznym 
dniu do jego warsztatu przybyła. dele-

"Feniksa" w Polsce 
N al(,>dty svę je"dnak li~yć ~ mo żliw,o-ścia-mi dal~1/<01i strat 

Wa r s z a w a. (PAT). W dniu 10 w sprawie towarzystwa ubezpieczen 
bm. odbyła się w państwowym urzę- na życie "Phoenix". 
dzie kontroli ubezpieczeń konferencja W konferencji wzięli udział prze'd-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~awicicle pań~wowego urzędu kon

takie oto meble do po,koiku dziecięce,gO' m()l~na wykonać łatwo, we własnym za
kresie. (Patrz "Dział J{ooiooy"). 

troli ubezpieczeń z dyr. Fabierkiewi
czem na czele, kurator masy majątko
wej dyr. Pawłowski oraz mężowie za
ufania i ich zastępcy, mianowa.ni 
przez ministra skarbu. Kurator przed
łożył na konferencji bilans głównego 
przedsiębiorstwa tow. "Phoenix" na 
Polskę na dzień 31 grudnia 1935, który 
w na.jbliższych dniach będzie opubli
kowany. Bilans ten, zamykający się po 
stronie aktywów i pasywów sumą. zł 
36.449.443 wykazuje strat~ bila.nsową, 
wynoszącą zł 5.145.739. W aktywach 
figuruje pretensja w kwocie zł 
4,372,373 do centrali towarzystwa w 
Wiedniu. '\Vobec bardzO" ostrożnegO' 
wyceniania aktywów, nie należy słQ 
liczyć z możliwością dalszego zwięk
szenia strat. 

Na wspomnIanej konferencji dyr. 
Fabierkiewicz oświadczył, że cyfnr bi
lansowe dają już podstawę do kon
kretnych posunięć co do ostateC7.negO' 
uregulowania sprawy portfelu ,.Phoe
nixa" w Polsce. O dalszych krokach w 
tej sprawie osoby zaintere"owane oraz 
opinja publiczna zostaną w swoim 
ezasie poinforIllQW&ne. 
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Ł ó d ź, 12 lipca. 
Od pół roku po Polsce krąży naj

dziwaczniejsze i naj cudowniejsze z 
miasteczek. Już samo to, że zazwyczaj 
miasteczka nie krążą po świecie, lecz 
tkwią tam, gdzie je ktoś kieQ.yś zało
żył, jest dziwaczne. Ale to miasteczko, 
~tóre teraz opisujemy, jest i dlatego 
Jeszcze cudowne, że zamieszkują je 
nie zwyczajni ludzie, lecz... społe
czeństwo liliputów. 

Choć powstało tak niedawno, liczv 
już przeszło 50 mieszkańców w wieku 
od lat 17 do 47. "l\1iasteczko" ma wła
sny "ratusz", oczywiście taki "na ni
by", prawdziwą pOC7.tę , gd 7. ie 7.wi edza
jący mogą nadawać li f-! ty, bar-cukier
nię i co najważniejsze, domy. Domy są 
~utentyczne. Wprawdzie na .kołach, 
Jak wogóle mieszkania braci cyrkowej, 
lecz mieszkają w nich nie tylko doraź
nie .zgrupowani członkowie zespołu, 
ale l prawdziwe. rodziny! Bo ci mali 
ludzie też chcą zaznać zwykłego ludz
kiego szczęścia i zakładają ogniska 
domowe. Gdyby mieli możność zarob
kowa.nia w sposób normalny, byliby' 
zapewne mieszkali nie na kółkach, 
lecz że liliputowi trudno zostać robot
nikiem czy urzędnikiem bankowym, 
więc ... Cóż pozostaje '? Ano, cyrk ... 

Dawniej liliputów oglądaliśmy na 
scenach lub arenach, zdaleka. I wów
czas, choć w zestawieniu z normalnie 
wyrośniętymi członkami zespołu każ
dy widz odrazu dostrzegał mały ich 
wzrost; nie robiło to takiego wrażenia. 

glądają do każdego kąta ich gospodar~ Staniewscy, organIzatorzy tej nie
ki, ciekawe spojrzenia szperają za kil~ spotykanej dotąd jeszcze imprezy, 
kadziesiąt groszy tu i tam, wszędzie... zgromadzili zespół z państw całej nie~ 
Ale trudno - trzeba żyć... maI Europy: Polska, Francja, Holan~ 

.,Miasteczko" wystarcza. Na chleb dja, Niemcy, a najwięcej mieszkańców 
trzeba dziś ciężko pracować, choć ma. "miasteczku" dostarczyły \Vęgry. Naj~ 
się niespełna metr wzrostu·! Zespół w większy z obywateli tej jedynej w 
wysokim stopniu opanował akrobaCję swoim rodzaju "republiki" ma "aż" je~ 
i woltyżerkę. Wieezorami, pod płócien- den metr i 28 centymetrów! Najmniej
ną kopułą w blasku kinkietów, zebra~ szą w całej tej kolonji, jest sie
na publiczność og1ąda bardzo nieraz dem nastoletnia "księżniczka" Edyta, 
trudne "numery". Na tyle siły fizycz~ naprawdę śliczna, choć tak filigrano
nej ~.dobędzie się nie każdy normalnie wa. Bo przy sposobności trzeba spro~ 
rozwinięty człowiek, a lilipuci olśnie- stować dwa zakorzenione przesądy. Po 
wajl~ nas nietylko siłą i wygimnasty- pierwsze: nie wszyscy lilipuci są 
kowaniem, lecz i gracją Prawdziwy brzydcy, a po wtóre naogół są bardzo 
świat elfów! weseli. Również i na odwadze im nie 

I tak z miasta do miasta podróżuj~ zbywa. Gdy raz do "miasteczka" w 
ten oryginalny światek. Narazie po za- czasie jego pobytu w Łodzi wszedł pi
wiązaniu się w Polsce, małe "mia- jany awanturnik i, widząc dokoła 
steczko" jes7.cze nie wyjeżdżało za gra- małych ludzi, zaczął się "rozbijać", je
nice ani razu, lecz wkrótce już _. den z liliputów, pełniący funkcje "po
prawdopodobnie na jesieni - wyruszą Ilicja.nta'" utrzymywał go w szachu, aż 
lil.ipuci do Włoch, a potem jeszcze da- do przybycia autentycznego "kolegi"! 
leJ.... No, i niektóre numery programu cyrko·· 

śWIAT KOBIETY 

Pokój d'a dzieci i krasnoludków 
Niech taki "pokój" będzie choćby 

naj mniejszym pokoikiem, choćby ja
kimś kącikiem, ale niech będzie l Niech 
dziecko ma swój własny kąt i swoje, 
wyłącznie swoje gospodarstwo: z szu
fladkami, z osobne m miejscem dla 
lalki, osobnem dla ołowianych żołnie
rzy i armat. 

Meble w takim pokoiku dziecięcym 
- jeśli rodzinę stać na osobny dla 
dzieci pokoik - powinny być proste, 
niekanciaste. Można je wykonać sobie 
samemu; przynajmniej te, które 

oglądamy na zdjęciu obok. Niski 
stół, proste i łatwe do wykonania ta
boreciki, wreszcie półki na lalki, żoł
nierze, armaty i klocki - ot i całość 
gotowa. Do tego odpowiednie, estetycz
ne ozdoby w postaci różnych krasno
ludków i t. p. na ścianach, na podu
szkach i t. d. 

Pamiętajmy, że odpowiedni pokój 
dla dziecka - to rzecz niezmiernie 
ważna. Patrząc na ładne otoczenie, 
dziecko kształtuje swój smak od naj
młodszych lat, przyzwyczajając się do 

~>,,___ __~~_. ___ f i , 

wego też wymaga.ią nie byle jakiej od· 
wagi i wiele zimnej krwi ... 

Tak oto ta żywa bajka Gulliwera 
bytuje własnem życiem i walczy z .. , 
kryzysem. Po wyjeździe z Łodzi udano 
się do Żyrardowa, a potem prawdopo
dobnie dalej do Ziem Zachodnich ..• 
Dzień po dniu rano gimnastyka. pró
by nowych "numerów", potem odwie~ 
dziny publiczności, wieczorem przed
stawienie, a w święta dwa! Bo tu nie
ma świąt. Tyle "wypoczynku", co w 
drodze z miasta do miasta .... 

Dzielni, mali ludzie! Z uśmiechem 
wytrzymują odwiedziny niedyskret~ 
nych wielkich gości, z uśmiechem 
wytrzymują odwiedziny niedyskret~ 
nych wielkich gości, z uśmiechem 
wieczorem wysoko pod kopUlą;' cyrku 
balansują na drucie, ryzykując w naj· 
lepsl'ym wypartku kalectwo... Wła
śnie za ten naprawdę bohaterski u
śmiech zasługują z naszej strOI!)' na 
głęboki szacunek. Mali ludzie, z któ
remi los obszedł się tak po macosze
mu ... 

Szczęść ''lam Boże w Waszej po-
drM-y i walce! m-t. 

celowych urządzeń, uczy się nie tracić 
napr6żno czasu, kształtuje swój cha
rakter. 

Dawniej - pokój dziecinny bywał 
rupjf'ciarnią. Jakaś stara szafa, która 
nie chciała się nigdzie zmieścić, do ni
czego nie pasowała, Jakiś kufer od
wieczny, Jakieś niepotrzebne graty .... 
Obecnie pokói dziecinny brany jest 

Dz~. gdyze~ół ma swe włune mi~~ ________ ••••••••••• _. __ •••••••••• ~ 
steczko, które lmżdy może zwiedzać, 
pierwsze kroki w tym małym światku 
:vvydaj.ą si~ powrotem do dzieciństwa, 
~o baJek o Gulliw'3rzc! Tu już my czu
J~my się nienormaJnie. Dokoła kręcą 
SIę mali ludzie i jest ich więcej, niż 
nas wielkich ... To oni są o normalnej 
wysokości, a mv czujemy się jakimiś 
baśniowymi wielkoludami! 

.. A jeszcze dawniej lilipuci wogóle 
nie występowali publicznie. 'Wówczas 
każdy karu,ł czy karlica, mieli widoki 
na dostanie się do królewskiego pała
cu. O liliputów, czy jak się wówczas 
mÓ'wiło , karłów, ubiegano się bardzo. 
Każdy dwór królewski musiał mieć 
swego l<arła, a wielkopańskie dwon' 
naśladowały królów. W owych cza
sach karzeł często dochodził do godno
ści, a 7.awsze prawie do pokaźnej for
tuny. Jeden z liliputów Polaków, li
czący rzeczywiście fenomenalnie mało 
cent.ymetrów, bo niespełna pięćdzie
siąt, w XVIII wieku dotarł Prl przez 
dwory magnackie aż na dwór króla 
anglE'lskiego, gdzie poślubił piękną 
panią normalneg-o wzrostu i stał się 
ojcem kilkorga dzieci! ... Dzieje jego 
znamy z k'liążld, w której ów karzeł 
spif-!ał swe prz~'godv ... 

Ale to było dawno. Dziś, jedynem 
schroniskiem liliputów, jest cyrk. I to 
wła(.nie jest najboleśniejsze . .. Przecie 
ludzie ci ' nie mają skutkiem tego nic 
naprawdę "własnego"! Aby móc żyć, 
muszą żyć na oczach niedyskretnych 
ciekawskich. Talde natrętne oczy za· 

PLOTKI OWICEPREMJERZE: 
Mówią: Wicepremjer 
Joot twórcą piosenki: 
"Nie płacisz podatków, 
Nie podam ci ręki". 
I od tego czasu -
Mimo Wielkiej wrzawy -
Nie wita się pono 
Z. pQłpwą Warsza wy. 

W i er 5 z: Stanso. I l u s t r. Wit GawęckL 

RAJ BOLSZEWICKI: 
Prysnęły o raju 
Bolszewickim mrzonki, 
Kiedy - jak w cza'8 wojny -
Wróciły "ogonki'. 
Może dla tych przyczyn 
Kraj - rajem zwać trzeba, 
Ze w biblijnym raju 
J',ęt ~i~ bY.lQ!!.< c111,ę.ba. 

KrasTIo'lu-dek z kolo·rowych szmatek, 
mnie'js'lO'ny W2ór apliJk'acji. 

pod uwagę przy planowaniu 'domu 
przez budowniczego. Wybiera się na to 
zawsze część południową domu, pokó.i 
musi mieć duże okna z t. zw. oberluf
tami, które są znacznie zdrowsze od 
lufcików. 'vV lecie okna powinny być 
otwarte możliwie Jak najwięcej. Ciągłe 
wietrzenie nie7.będne jest dla rozwoju 
płuc, które potrzebują znacznie więcej 
świeżego powietrza od dorosłych. Nie 
powinno być żadnych cięikich port jer, 
firanki możliwie lekkie i białe , często 
prane. Podloga wysłana linoleum. któ
re jest higieniczni.ejsze od posadzki. 
. Dziecko powinno być przyzvvycza. 
lone do porzą.dku ale musi mieć ula
t,,'ione utrznnanie tego porzadku. Pół
ki zatem po,vinny być tej ,~'ysokości, 
aby dziecku łatwo b~·ło poukiadać na. 
nich .książh i zahawki i pościerać ku. 
I'Z~ •• SCian:,- 'powinny być jasne, mogą. 
WlsIeć na 111cll rysunki, które dziecko 
lubi, ale trzeba się liczyć z jego upa. 
dobaniami, nie kiprując się tylko wla .. 
snym "dorosłym" gustem. 

.,. 
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Tu miejsce nadmienić łaskawym czytelnikom, że co hajdamak 
przypisywał paktom Szachina z piekielnemi mocami, stało się dro
g~ naturalną a następującą: 

Zaraz po powrocie swoim do Kamieńca z owej wycieczki w jary 
Fogelwander stawił się razem z Porwiszem i stróżem janczyckiej 
karczmy u pana komendanta jenerała de Witte i tu o wszystkiem 
zrobił formalne zeznanie. Zaraz nazajutrz wysłano tam osobnę. ko
misję i oddział żołnierzy. 

Skarb, który mimo, że już nie był cały, miał w istocie ogromną 
wartość, Deponowano go w twierdzy kamienieckiej, a całą sprawę 
powierzono osobnej komisji, której Fogelwander także wręczył bry
lant i puhar z piastrami. Wydano ogłoszenia, aby właściciele zrabo· 
wanych kosztowności zgłaszali się z dowodami. Kielichy i inne 
sprzęty kościelne pozwracano kościołom, po niektóre znaczniejsze 
kosztowności zgłosili się prawi właściciele, ale pretensji do gotówki 
mało kto mógł udowodnić. Skarbowi latyczowskiemu zwrócono 
część złupionej kasy, hospodar jegomość nie otrzymał nic. Cała 
sprawa wlokła się nieskończenie długo - aż nareszcie ucichła zu
pełnie wśród nieszczęśliwych zamieszek domowych - a chcąc podać 
dokładną. historję późniejszą kolei tej części skarbu watażki, mu
Sielibyśmy chyba napisać osobne, długie opowiadanie, .. Kiedyś 
Inoże napiszemy je istotnie ... 

Wspomnijmy teraz o naszej trójce żołnierskiej: o Porwiszu, 
Ogarku i Kwackim. Mavrodukas wynagrodził ich hojnie za urato
wanie swej córki, a Fogelwander za uratowanie swej żony, Każdy 
z nich otrzymał po pięćset ważnych holenderskich dukatów, Kwacki 
nadto, który koniecznie pragnął powrócić do swych honorów w Ka· 
mieńcu, otrzymał za instancją Fogelwandra u jenerała Witte par
don i rangę ceugwarta, którą pełnił wzorowo jeszcze lat dwadzieścia, 
aż do śmierci jenerała, którego kochał i uwielbiał.,. 

Porwisz płakał, jak dziecko, gdy się rozstawał ze swym rotmi
strzem, Napierał się koniecznie, aby go Fogelwander wziął z sobę. 
za forysia, rozmyślił się jednak inaczej, gdy się dowiedział, że mu
siałby opuścić kraj ojczysty, w którym spokojnie pragnął położyć 
kości. Wystąpił wkrótce z dragonji i wrócił pod Jarosław, do swej 
wioski rodzinnej. Tu, odszukawszy krewnych, posiadając, jak na 
3tan swój, bardzo przyzwoitą fortunkę, stary żołnierz spokojnie 
i szczęśliwie spędził resztę żywota. 

Wesoły gwardjak Ogarek powrócił do Warszawy, ożenił się 
z majętną mieszczanką, założył sklep, kupił kamieniczkę i tak z ubo
giego żołnierza stał się zamożnym obywatelem stolicy, 

Otóż i wszyscy znajomi nasi, z którymi się rozstajemy. Pozostaje 
teraz autorowi tylko pożegnać łaskawych czytelników, przeprosić 
tych, których cierpliwości nadużył, podziękować tym, których po· 
błażliwa uwaga aż dotąd towarzyszyć mu raczyła - i napisać: 

KONIEC. 
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W Żwańcu Fogelwander napisał list do starościny t<:rzemieniec

kiej, który wręczył Mavrodukasowi, a uszczęśliwiony ojciec najął na
tychmiast cztery konie i udał się w podróż do Lwowa, aby jak naj
prędzej zobaczyć się z drogiem a opłakanem już dzieckiem. 

Wkrótce za nim ruszył Fogelwander w marsz ze swoją cha-
rą.gwią, 

Po głowie naszego bohatera roiły się najrozmaitsze myśli... Sta
nęła mu przed oczyma cała ta dziwna przygoda, której był uczestni
kiem, a która tak szybko zbliżała się teraz do swego epilogu. Poja
wienie się ojca Erinny i cieszyło, i smuciło go zarazem, Cieszyć go 
i rozrzewniać musiał widok radości ojca, którą niebawem podzie
lić miała i piękna jego córka - smuciła go i niepokoiła obawa, że 
przyjdzie mu się może na zawsze rozstać z Fanarjotką ... Uczuł teraz, 
że urocza postać młodziutkiej cudzoziemki zrosła się znajmilsze. 
mi jego marzeniami.., Wśród tych rozmyślań, obaw, przypuszczeń 
i najrozmaitszych planów, na jakie się tylko zdobyć mogła żywa 

imaginacja rozkochanego młodziana - szybko mijała droga ... 
Pod samym już Kamieńcem, przy janczynieckiej karczmie za

trzymał się na chwilę Fogelwander, gdy naraz zwrócił uwagę na je. 
go widok, przypominający mu jedną z postaci, która tak dziwną i 
fantastyczną odgrywała rolę i pierwszym była powodem zajść 

wszystkich. 
O kilkanaście kroków od karczmy ujrzał Fogelwander dużego, 

burego i niekształtnego psa, w którym zaraz poznał BimbaszQ 
watażki... 

Pies szedł naprzód na trzech tylko nogach, unosząc czwartą. 
w powietrzu, jakby było zranioną ... Za Bimbaszą szedł człowiek jakiś 
w nędznej płótniance, ale nie był to Trokim hajdamak .... 

Fogelwander nie mógł pokonać swojej ciekawości i przywoław
szy Porwisza, podążył z nim za chłopem. 

Gdy go dopędził, ujrzał, że biedny Bimbasza był cały f.·krwawia-
ny, a na głowie i na ciele swe m miał ślady ran głębokich, z których 
sę.czyła Się jeszcze krew po burych, szkaradnych kudłach, czyniąc 
brzydkie to zwierzę jeszcze wstrętniejszem i potworniejszem ... 

. Oficer kazał stanąć chłopu, a Bimbasza, ujrzawszy mundury, za.
szczekał słabym i ochrypłym głosem i począł wściekle warczeć, od
słaniaję.c duże i straszne zęby ... 

- Skąd masz tego psa 'l - zapytał ostro Fogelwander. - On do 
ciebie nie należy!... Gdzie z nim idziesz? 

Chłop ukłonił się pokornie i trwożnie i rzekł nieś miało, chyląc 
głowę aż do kOPyt konia: . 

- To pies nie mój, jasny panie, ot, przyczepił się do mnie; ja
kieś niedobre psisko, bodaj sczezło! .. , 

..- A ty co za jeden jesteś , . 
, _ Ja strM; z tej kaTeZ1DY, jasny panie ... 
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-- Kie'dy tak - rzekł Fogelwander - to ty znasz Trokima i wiesz 
aobrze, że to pies jego, Czemuż kłamiesz? 

Chłop zmieszał się i nastraszył, a mnę,c czapkę w ręku, mówił: 
- A czyjżeby był, jak nie Trokima ? Prawda, szczera prawda, 

jasny panie! 
- Powiedz że mi zaraz, gdzie Trokim? - ozwał się Fogelwander, 

Ale mów prawdę, bo mnie nie oszukasz! Jak skłamiesz, każę cię na
tychmiast wzię,ć w dyby i pójdziesz szańce kopać do Kamieńca! 

- Jasny panie - odpowiedział chłop - ja się na Chrystusa klnę, 
że nie wiem, gdzie jest. Ot, pewnie go licho przydybało! Może gdzie 
ziemię dobrze gryzie... Ot. jasny panie, z tym psem poszedł... Pies 
wrócił a on nie ... Trokim u nas w stajni nocował; jak ,nie wrócił, my
ślę sobie: niema go, to niema, a co mnie do tego? Ale ot, przyszło to 
psisko wczoraj raz do mnie, pokrwawione i porąbane, i jak pocznie 
wyć a skomleć, jakby mnie prosiło, żebym za niem poszedł ... Ledwie 
mnie zębami nie cię,gnie, a znaki daje, jak umie, aby iść za niem, 
Ot, widzicie, jasny panie ... 

Bimbasza istotnie zdawał się mocno niecierpliwić ... 
Warczał groźnie na Fogelwandra, podbiegł do chłopa, skomlił 

iiałośnie, odbiegał naprzód, patrzył, czy nie idzie za nim, i znowu wra
cał, łasząc się, jakby za sobą prosił ... 

Fogelwander przywołał jednego żołnierza, zsiadł z konia i Por
wiszowi to samo uczynić polecił, a oba konie oddał żołnierzowi, każę,c 
mu czekać w karczmie. Dragonję wysłał pod dowództwem młodszego 
oficera do Kamieńca, sam zaś z Porwiszem postanowił pójść za Bim
baszą· 

- Idź za psem naprzódl - zawołał na chłopa, 
Stróż karczemny ruszył, a biedny Bimbasza biegł naprzód na 

trzech nogach, oglądając się za swym towarzyszem, O kilkadziesiąt 
kroków z tyłu postępowali za nim Fogelwander i PQrwisz, Minęli 
pole i weszli w jary przepaściste, Droga, którą wskazywał Bimbasza, 
prowadziła urwiskiem ponad brzeg głębokiego, skalistego jaru, 

Fogelwander, idąc, patrzył w przepaść głęboką i nagle zatrzy
mał się na miejscu. Na dnie jaru leżały jakieś zwłoki, na których 
znać było jeszcze resztki chłopskiej płótnianki. Czaszka bielała na 
szarem tle skały; włosy tylko z osełedcem pozostały jeszcze na niej, 
ciało snać kruki i zwierzęta dzikie ogryzły zupełnie ... Koło trupa 
leżał krótki sztuciec kozacki. .• 

Fogelwander przypomniał sobie opowiadanie Trokima i szepnął 
ł10 siebie: 

- To Puk watażka, strącony w przepaść, .. 
Bimbasza tymczasem biegł dalej i coraz bardziej spieszyć się 

zdawał mimo licznych ran i ciężko skaleczonej nogi. 
Fogelwander i Porwisz szli za psem i chłopem drogą dziką i nie

bezpiecznę,. Mijali debry i wyłomy, przewijali się wśród urwisk, 
pięli się po stromych skałach, przedzierali się przez chaszcze gęste! 
..,uszezali w ałębokie doły. i jary... . 
'- Bimbasza nie zatrzymał się nigdzIe,. I 
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się tam zupełnie, towarzyszyć musiał teściowI swemu 'do Konstan
tynopola, który, żegnając za.wód kupiecki, musiał osobiście upo
rządkować swe liczne stosunki na Wschodzie. 

Jechali przez Multany, 
Kilka mil za granic Q. polską zatrzymali się dla odpoczynku 

'W nędznej gospodzie, Zdala widać było na wysokiej skale, wśród 
ciemnych borów ponury, samotny monaster, 

Była to Wereżanka, 
Fogelwander z żoną swą i teściem ruszyli już w dalszą drogę, 

kiedy olbrzymi bury pies z głośnem ujadaniem wypr~edził podróżną 
karetę i zabiegł koniom drogę, jakby ich puścić nie chciał dalej," ó 

- Bimbasza!.,. - zawołał ze zdziwieniem Fogelwander, 
W tejże chwili stanęła u drzwiczek karety szczególna jakaś po

stać, Był to krępy mężczyzna, z twarzą pełnę. blizn głębokich, z prze
nikliwemi małemi oczkami, z dużą, dziką brodę,. Ubrany był w. 
brudny i poszarpany habit mnicha. ,. Był to Trokim watażka ... 

- Ho, ho, postójcieno chwilkę - wołał z wyraz~ szczerej ra
dości na swej szpetnej twarzy - postójcie, jasny patlIe rotmistrzu! 
Ot, stary znajomy was pozdrawia, Trokim Żyr, hajdamakI 

- Cóż ty tu robisz 't - zapytał Fogelwander, patrzę,c na strój 
kampańczyka, 

- Ot, co robię, w monastyrze siedzę! - odparł Trokim, - Ale 
cóż, monachy szelmy! Dał ja im złota dużo, ot tak dużo ... wszystko 
obiecali, mówili, że mnie popem zrobią - a teraz kręcą. i cyganią; 
ani im mów o tern, monaster zamiatać mi każę,1 Ale dobrze i tak, 
żem im nie dał wszystkiego, mam tego dobrą kupę jeszcze zakopa
ną hen". w tym sinym borze, widzicie, tam daleko za monasty
remI ... Czekam jeno czas jakiś, a jak mi bardzo markotno będzie 
w Wereżance, monastyr podpalę, a rnonachów zamknę, aby żywcem 
w popiół poszły, zdrajcy! 

I zaśmiał się okrutnie, pokazuję,c szeroki rząd białych dużycn 
zębów, .. Fogelwander kazał ruszyć wożnicy. 

- Hej, hej, panoczku, jasny panoczku - wołał dalej Trokim, 
który nie zdawał się być trzeźwym - głupi wy byli, skarbu wy nie 
chcieli. .. ot, i marnie poszedł\. .. Szachin mnie przy skarbie napadł; 
zabił ja jego, zabił ja dwóch pachOłków - masz tobie skarb, psi 
synu! Doprawił i mnie Szachin, co prawda, to prawda: leżałem 
w tej pieczarze bez ducha, Jakem tylko otworzył oczy i dech znalazł, 
począłem wynosić zaraz złota potrosze, potrosze i chować w inne 
miejsce niedaleko, .. WyniÓSł ja tego kupę dobrę.,.. Potem w czas 
jakiś, gdy się człek wylizał znowu, wrócił ja po resztę,., oho! Co 
wy na to? Ani złota, ani Szachina, ani jego kampańczyków! Czary, 
wierutne czary! Szachin z biesem trzymał: czart - jego kum, przy .. 
szedł i wzię,ł ich wszystkich trzech. a o złocie nie zapomniał. ~. 
Boże, pomiłuj! 

I Trokim przeżegnał się trzy razy - a tymczasem powóz, wy
jechawszy na gładką drog~~~~y-ł . sZlbko. i zostawił 8:0 z~i~~.; 
szą wtyle. i' --
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Łodzi grozi straik tramwaiarzy 
o Ne nie dojd'Zie do POI,.o:~unlienia na konferencji w naj

bliis'~y c,~wartelk 
Kalendarz słowIański 

Niedziela: Tolimira bl. 
Poniedziałek: lłaJomila Słońca: wschód 3.4i ~ ó d.ź, 12. 7. - Na nadchodzący jarzy, strajk został przerwany przez 

zacbód 20,12 pOl1ledZlalek została wyznaczona kon-I tramwajarzy, którzy, rozumiejąc trud-
Dlugość dnia 16 g. 29 min. ferenc.ja pomiędzy władzami admini- ności, jakie wynikają. z racji unieru-

Księżyca: w"chód 22,3'< za chód 12,:?6 I stracYJnemi a pracownikami łódzkich chomienia komunikacji dla S7ero-
Faza : 6 jz ień przed nOWIem. elektrycznych kolejek dojazdowych. kich rzesz mieszkańców miasta. Jed

Omówione tam mają być jeszcze raz nakże strajk został przerwany na 7 dni, 
postulaty tramwajarzy, które stały się t. zn., że już w czwartek, w razie nie
powodem ostatniego strajku na dojaz- uzyskania porozumienia, może wy
dówkach. 'Vówczas dyrekcja kolei do- buchnąć ponownie. Prawdopodobnie, 
jazdowych nie uwzględniła żą.dall pra- gdyby doszło do ponownego strajku, 
cowników, co w konsekwencji dopro- pracownicy miejskich tramwajów rów
wadziło do strajku. Gdy władze ad- nież zastrajkują. ,popierając pracowni
ministracyjne zaapelowały do tramwa- ków dojazdówek. 

A~r~ redak[ji i admini~na[ii W tO~lt 
telefon redakcji i administracji 173-55 

Piotrkowska 91 

God:r.iny przy Jęć dla intereaeató. 
od 10 -12 

Li 

f40CNE DYŻURY APTEK 
Nocy dzi"i ejs zej dyżurują apteki: Dusz

kiewiczowej. Zgie rc:;ka 87, Hartmana (żyd.) 
Bl'zezińdka 21. lIiszpań.skiegu (żydow-
6ka), Pl ac Wolności 2. Perelmana ( żydow
ska\. Ceg'l e~ ni ana 3'2, Cymera, \V,'llczuJi.,ka 
37, Daniel ecldego, Piotrkowska 127, Wój
cickiego. NapiórkowBkiego 27. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: tpl. 102-40. 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. zm.-lO. 
Straż: LeI. 8. 

TEATRY LÓDZK I E 
Teatr Miejski - po pol. "Matura", -

wie cz. ,,?\i el... sprawiedliwiona godzina". 

Teatr Letni - "Szahma Lola". 

KINA ŁóDZKIE 
Corso = .. A. B. C. miłości" j "Ekdpress 

nr. 6". 

Capitol - "Czy Lucyna to dziewczyna". 
Mimoza - "Noc weselna" i "Cyrk Bar

numa". 
Przedwiośnie -' "Bohater mimowoli". 

palace - "Potwór". 
Rialto -' "W pogoni za szczęściem". 

Ikar - "Katiusza" "Pojedynek ze 
śmiet'cią". 

Miraż -' "Ludzie w tunelu"_ 
Stylowy - "Z pamiętnika detektywa". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteoro

logicznej przJT miejskiem muzeum 
przyrodniczem w parku Sienkiewicza 
na dzień 10 bm. Temperatura w ciągu 
doby ubiegłe.i: naj wyższa plus 24,7, 
naj niższa 14,1. Barometr: 739,3. Ten
demja: stan stałego ciśnienia. Umiar
kowane wiatry południowo-v,·schodnie. 

JAKA BĘDZIE POGODA'? 
Przypuszczalnie ' pogoda zmienna. 

Słonecznie z przelotnemi zachmurze
niami ze skłonnością do opadów. 

KOMUNIKATY 
Odwołana wycieczka w "Harfie". Za

rząd Tow. Śpiewu "Harfa" w Łodzi ko
munikuj!' uprzejmie ezłonkom, że z dniem 
1 lipca rb. lokal Towarzystwa został prze
niesiony na ul. \Vólczallską 139 (lewa ofic. 
l. piętro). Sekr!'tarjat czynny w ponie
działki i czwartki od godz. 19,30 do 22. 

Jednocześnie uprzejmie komunikuje
my, że organizowana wycieczka na dziell. 
12 bm., z powodów od zarządu niezależ
nych, jest odwołana, z tern, że wycieczkę 
tę urządzamy w dniu 19 bm. po audycji 
radjowej. 'Wymarsz po mszy św. z ko
ścioła M. B. Zw. 

Ostrzeżenie. 'Wobec częstyeh w ostat
nich czasach oszustw i kradzieży, popeł
nianych przez pokątnych monterów, nip 
mających uprawni enia koncesyjnego na 
wykonywanie instalacyj elektrycznych, 
jak i niektórych instalatorów Żydów -
prosimy zaintereąowanych o łaskawe 
żą(lanie olmzania legitymacji członkow
::;kicj f'pkcji lns talatorów-Elektryków prz~
Zl'zr~zrniu Chl'zr;;cijańskich ){upeów i 
Drubn~' ch Przemyslowców 'Vojewó(lzl\\'a 
Łódzkiego przed oddaniem instalacji do 
wylconania. 

Za powyższych 
'cych legitymacje, 
Elektryków bierze 
ralną. 

członków, posiadają
Sekcja Insta la torów
odpowiedzialność mo-

Komunikat Funduszu Pracy 
Od Wojewóclzkiego Biura Funduszu 

Praey otrz~'mujemy poniższy komunikat: 
,v dniu 10 lipca rb. Wojewódzkie Biu

ro Funduszu Pracy 'v Łodzi wystąpiło do 
Zarządu m. Łodzi z żądaniem zwolnienia 
z roból: G:ł osób, za lrudnionych na robo
tach publicznych, których stan materjal 
ny nie daje kwalifikacyj do pracy na ro
botach, finansowanych przez Fundusz 
Pracy. 

\V początkowej bowiem fazie Ul'ucho
mienia I'obót, pewna lic7.ba bezrobotnych 
zostala ::;ki el'o\\'alla na roboty bez prze
kontrolowania ie!1 stanu materjalnego i 
skutkiem tego obecnie przeprowadzona 
kontrola wykazała, że na robotach pracu
ją ludziC' dostatecznie syluowani, a czę
::;to lI H'ye t zamożni , przeto obecnie Fun
du sz Pra cy żąda zwolnienia ich z pracy j 
zas ląpi ena najbiedniejszymi bezrobotny
mi. oba rczonymi dużemi rodzinami. 

--
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Dziś i dni następnych! - W wielkim dramacie erotycznym p. t. 

P O T 'TJfT O· .8" l' l' . HARRY BAUR 
" ... w ro \ g owne] i INKISZYNlEW 
Poezątek w dni powszednie o godz. 6-tej w soboty, niedziele i święta o 12-tej. 

Ceny mieJSC: zł 0,80, 1,09, 1,50 n 1475\ 

Oprócz kontroli własnej Fundusz Pra
cy otrzymuje masowe doniesiena bezro
botnych, podających nazwiska ludzi, ma
jących zapewnione podstawy bytu, zatrud
nionych od szeregu lat na robotach pu
blicznych, a zabierających pracę bezrobot
nym, nie posiadającym minimum środ
ków egzystencji. 

Doniesienia te są brane pod uwagę i 
osoby wskazane są poddawane specjalnej 
kontroli dla ustalenia ich stanu materjal
nego .. 

Jak wynika z przeprowadzonych do
tychczas wywiadów, w wielu wypadkach 
na robotach publicznych pracowali robot
nicy, posiadający dosta teczne środki u
trzymania, a nawet niektórzy z nich są 
zamożnymi ludźmi, jak naprzykład: 

1) Piech \Vawrzyniec, zam. w Rudzie 
Pabjanickiej, Al. 1 Maja 31, jest sul<ceso
rem gospodarstwa rolnego w Rudzie Pa
bjanickiej przy ul. 1 Maja 30, składające
go się z domu mieszkalnego i zabudowaIl 
gospodarskich - przy tern ogród owoco
wy (okolo ćwierć morgi), 31 mórg ziemi. 
duży staw-łódki; z inwentarza: 4 krowy, 
3 cielęta, 2 konie i drób. Oprócz zabudo
wall gospodarskich posiada 2 domy let
niskowe, składające się z 11 izb. VV Cha
cianowicach dom czynszowy, w którym za· 
mieszkuje 4 lokatorów, przytem 3 morgi 
ziemi. Właścicielką jest matka po 
śmierci ojca Piech 'Vawrzyniec otrzymał 
5.000 zł z tytulu spaclku, którego nie pod
jął. 

2) Bartosze];: BoJesJaw, zam. w Choi
nach-Eiepury 16, posiada dom drewnia
ny, w którym mieszka 4 lokatorów - do
chód ponad 140 zł kwartalnie. 

3) RóżalIski Tadeusz, zam. w Łodzi, ul. 
Tramwajowa 3, ojciec pracuje w biurze 
Wydziału Kanalizacji i Wodociągów, za
rabia 330 zł miesięcznie, ponadto posiada 
sublokatora, któn' placi 30 zJ miesięcznie. 

4) Jae](o",iez Stani::;law, zam. nokicie 
9-11 - ma elom do wJasnego użytku -
duży plac, ogród warzywny, inspekta, żo
na pracuje w fabryce. 

5) Kolasiński .Józef, zam. w Łodzi, ul. 
KwiC'cista 7 - posiada dom 5-izbowy -
dorhó rl wvnosi 200 zł kwarta lnie. 

G) Szos'zka .Jan , zam. w Loclzi, ul. Slą
ska !!2 - posiada dom, w którym zamie
szkuje 4 loka torów, córka pracuje w fa
bryce. 

7) StępiC'li Mateusz, zam. Retkinia 
Grzeczna 151, żona posiada dom 4-izbowy, 
stodol~, obor~, 3 morgi gruntu (inwentarz: 
1 krowa). 

. Kon~rola jest prowadzona w dalszym 
CIągU I osoby, podające się za bezrobot
nycb, nie mających podstaw egzystencji, 
co nie odpowiada prawdzie, nie będą do 
robót publicznych przez Fundusz Pracy 
kierowane. . 

Ponieważ w początkowej fazie urucho
mienia robót pewna ilość dostatecznie sy
tuowanych robotników (jak to wykazała 
kontrOla), zdołała dostać się na te roboty 
przeto obecnie Fundusz Pracy żąda zwól~ 
nienia ich z robót i zastąpienia najbied
rriejszymi, obarczonymi c1użemi rortzina
mi - ponadto będą zwolnione z robót i 
z!1sląpione innemi w::;zystkie te osoby 
których członkowie rodziny zarobkują, .~ 
dochody ich dorównują ewll. zarobkom 
na robotach publicznych. 

Dyrektor (-) K Jagiełło. 

l ~YCIA ORGANIZACYJ 
Z Ochotniczej Straży Pożarnej. W nie

dzielę, .dn. 12 bm. specjalny komitet ,przy 
Ochotlllczej Straży Pożarnej, na boisku 
Zgie-rski<;go To\yarzysLwa Gimn., urządza 
wielką 'laba \\,ę, polączoną 'Z po.kazami 
ćwiczeń na specjalnie pobudowanej .spi
nalni. 

Z Katclickiego Stow. Młodzieży w Dą
brówce. W niedzielę, dn. 12 bm. \\'8 wsi Dą
brówka Wielka, pod Zgierzem, o godz. 16 
odbędzie się walne pólroczne zebranie Ka
tolickiego Stowrzyszenia Młodzieży Mę
skiej i ŻellSkiej. 

Z Tow. Śpiew, "Lutnia"_ W niedzielę, 
uno 12 b. m. Tow. Śpiew. "Lutnia" urzqdza 
dla swych czlonkin i czlonl,ów O'l'az ich 
l'oc1zin majówkę w lesie zarządu miejskie
~o, koło t. zw .. ,?\owej Gdyni". 

Urzędowanie referenta starościńSkiego. 
W dniach 22 każdego mieó;iąca w sali po
.siedzell raJ.y miejtikiej IV godz. od 9 do 12, 

począwszy od b. m. urzędować będzie re
f eren t karno-admi nis,tracy j ny .. taros t wa 
powiatowego w Łodzi, celem zalatwienia 
spraw w drodze obja·zdowej. 

Z Muzeum Etnograficznego. Z uwagi 
na to, że w miesiącach letnich g-lówny 
ciężar pracy przenosi się na tereny wyko
paliskowe i tamże zostaje skierowany 
ruch zwiedzających. Muzeum Etnograficz
ne zostaje zamknięte w dni świf\t e c7.lle i 
niedzielne w lipcu oraz na przeCiąg mie
siąca sierpnia. 

;tRONIKA POLICYJNA 
Krwawe zakończenie libacji. ;\ a pose

sji przy ul. Szopena 31, w czasie odby
wającej się libacji, miE:dzy pijar'~'Jl1i u
czestnikami doszlo do sprzeczki a następ
nie do bójki na siekiery, w wyniku której 
ranni zostali 28-letni Piotr RucillSki, za
mieszkaly przy ul. vVrześnielu,kiej 73 i 
brat jego 23-letni Jan RuciIlski, ;:amiesz
kały w Kalach, przy ul. Pierackie~o 183. 
Obaj Rucińscy odnieśli rany rąbane glo
wy i rąk. \Vezwany lekarz pogotowia po 
nalożeniu opatrunku przewiód rannych 
do szpi tala. PoliCja zarządziła dochodze
nie. (k) 

Zdemaskowanie domu schadzek. Po
licja łódzka zlikwidowała dom schadzek, 
prowadzony przez 43-letnią Martę Raj
kowską-Jel'zewską przy ul. Narutowicza 
22. Rajkowska w odróżnieniu od innych 
wlaściciel(>l, spelunek, nie utrzymywała 
kobiet leh:kich obyczajów, lecz u'rządzone 
E:lc·gancko lwbiny, które odna.imowała J'óż
nym panom i paniom, częstol,:roć mężat
kom, wykorzystując następnie sytuację, 
nagabywała znudzonych klientów i pro
popowała zabawę w towarzystwie swych 
klt!'lItek. Grożąc skandalem, Hajkowska 
zmusza la Ucz~~ 7.Cza.iące panie, by stawia
ły się na schadzki i uprawialy nieJ'ząd, a 
ealkowity z~'s k zabierała, gdyż ofiary z 
]'f·guły orlmawialy przyjmowania datków. 
by nie skompromitować się do granic o~ 
statecznych. Sprawa ujawnila się wslmtek 
skargi jednej ze szantażowanych kobiet. 
Po przeprowadzeni u rewizji, lokal został 
zamknięty i opi eczętowany, a Rajkowską
JeJ'zewską osadzono w więzieniu. 

Na walkę z narodowcami. Na walkę 
z narodowcami zbierał datki imieniem P. 
P . S. b. urzędnik pocztowy, Jan Majewski. 
zamieszkały przy Al. Piłsudskiego 17. Na 
liście tej figurowa li naturalnie, jako o
fiarodawcy, sami Żydzi. Wczoraj policja 
aresztowała Majewskiego. (kt.) 

Teraz Berkowicz zmarinie. Z balkonu 
klatki schodowej przy ul. Kilińskiego 113, 
na szkodę Jakóba Berkowicza skradziono 
puchowe kołdry, wartości 150 zł. 

KRONIKA WYPADKóW 
Zabójca narzeczonej popełnił samob6j

stwo. 'V czasie koszenia ~yta na polach 
wsi Agnieszków pod Łodzią, znaleziono 
rozkładające się zwloki 21-letniego Leona 
Haksajdowskiego. Jeszcze przed miesią
(:em na tle nieporozumień strzelił on dwu
k~'ot~ie ~o swe) fl:arzeczonej, Janiny Mar
kJeWICZ I zramł Ją lekko, poczem zbiegł. 
Jak się obecnie okazało, popełnił samo
bójstwo, Zwłoki umieszczono w kostni
cy. 

Śmierć robotnika pod kołami pociągu, 
W pobliżu stacji l<łudno do pociągu to
warowego z Łodzi, zamierzał wskoczyć ro
bGtnik kolejowy Antoni Janik, jednak 
wpadł pod koła pociągu i poniósł śmierć 
na miejscu. 

CZY WIECIE, ~E ••• 
Przesunięcia w administracji l sadow

nictwie. Jak się dowiadujemy, kom. Ma
kowski z Łodzi mianowany został naczel
nildem urzędu Śledczego we Lwowie. 

Nowomianowany prokurator sądu o
kręgowego w Łodzi, następca prokuratora 
!(ałapskiego, p. Aleksander Zdanowicz, 
przybędzie do naszego miasta w przy
szłym tygodniu i obejmie urzędowanie. 

Aleje Kościuszki oddano do użytku pu
bUcznego. 'Wreszcie "Bulwary łórlzkie" o 
których się tyle p':salo i w budowę których 
włożyło się tyle pracy i pieniędzy - zo
staly oddane do użytku publiczne-go. ;\1 
odcinku orl ul. Legjonów do 6-go ~ ierpll i!l 
wydzidl p.1a nl ncyl uSla\dl j,lż szereg l.J:a-

!! 

łych, stylowych lawek w specjalnych wgłę
.bieniach trawników. Ła'ń-' ki te "okupowa
ne" są przez caly dzieli do późm,go wie: 
czara przez spacerowiczów, którn powolI 
,przenoszą się z popularnego .,deptaka" na 
ulicy Piotrko\vskiej na wykOllczone i roz
lrgle bulwary Ustawienie lawek na dru
gim odcinkc. bulwarów lódzkich - od ul. 
G-go Sierpnia do Andrzeja jest kwe~tja, 
:kilku dni. Obecn ie kOliczy się już żwirowa
nie alei, poczem wydział plantacyj usta
,wi pozostale ła wId. 

OFIARY KRYZYSU 
Bezdomni giną .. _ W parku miejskim 

na Polesiu KonstantVllowskiem, znalezio
no nieprzytomnego ll1łcdego mężczyznę· -
Lekarz pogotowia stwierdził, że denat, 30-
letni Leon Galewski, zatruł się sublima
tem i jodynf\, i skierował nieszczęśliwego 
w stanie ciężkim do szpitala. 

Ka ulicy Karolewskiej usiłowała ode
brać sobie życie 29-letnia Weronika Lipiń
ska, bez stałe/w miejsca zamieszkania. Za
trutą jodyną lekarz skierował do szpitala 
zapasowego. 

JUDAICA 
Wybory na światowy kongres żydow

ski. Ustalony został termin wyborów w 
Lodzi do światowego kongresu żydowskie
go. Wybory odbędą się w dniu 26 lipca 
rb. 

Nie kupować węgla od Żydów. Żydow
skich detalistów węgla jest zaledwie kil
ku, i u tych "'ęgiel kupują tyl'ko Żydzi. 
Gorzej natogliast 'wygląda flP'rawa ta, 
gdzie detaliści chrzeŚCijanie nabywają wę
giel, czy u hurto\\'ników chrześcijan. czy 
u Żydów. Otóż z przy·krością musimy 
stwierdzić, że większość detaHstów chrze
.ścijan zao.patl'uje swe składy w węgiel z 
żydowskich hurtowni. Panowie ci wiedza, 
doskonale, że ich odbioTcami są wyłącznie 
chrześcijanie, którzy mogą pogardziĆ ży
dow.s'kim 'węglem, .pochodzrc~'lffi z hur
towni Żyda. HUl'towników chrześcijan jest 
kilku w Pabjanicach. A więc panowie de
tal,iści, pamiętajcie o haśle: "Swój do swe
gall ! 

Wielka pielgrzymka do Krakowa, 
Kalwarii Zebrzydowskiej, Wieliczki 

i na Jasną Górę do Częstochowy 

Diecezjalny Instytut Akcji Katolic
kiej w Łodzi organizuje pod protekto
ratem J. E. Ks. Biskupa Jasińskiego 
od 12 do 16 sierpnia b. r. poeią.giem 
popularnym pielgrzymkę z Łodzi do 
Krakowa, Kalwarji Zebrzydowskiej, 
Wieliczki i na Jasną. Górę do Często
chowy. 

Pielgrzymka Wyruszy z Łodzi dnia 
12 sierpnia w godzinach wieczornych. 
Pątnicy, W czasie czterodniowej piel
grzymki, stale zamieszkiwać będą. w 
Krakowie, skąd odbywać będą. wy
cieczki do Wieliczki oraz podmIejskich 
okolic: na Sowiniec, kopiec KoścIuszki 
i Bielany. Pielgrzymi wezmą udział w 
wielkiej procesji marjal'lskiej w Kal .. 
warji Zebrzydowskiej. Ostatni dzień 
przeznaczony bQdzie na uroczystości 
Jasnogórskie w Częstochowie. Kierow
nictwo pielgrzymki obją.ł ks. kan. St. 
Nowicki. I{arty uczestnictwa w cenia 
13 zł. 50 g-roszy nabywać można w 
Akcji Katolickiej, ul. Gdańska 111 (tel. 
220-11,) ,oraz ,ve wszystkich parafjach 
i kościołach fi ljalnych. 

lydzi W chrześcijańskim 
związku 

Ł ód ź, 10. 7. Niejednokrotnie na 
łamach naszego pisma poruszaliśmy 
już fakt, iż Żydzi starają. się wszel
kiemi sposobami wcisnąć do związ, 
ków, czy stowarzyszeń chrześcijań
skich, aby W ten sposób zdobyć moż
ność \yprowadzenia dalSZYCh członków 
oczy,yiście swych wspÓłwyznawców; 
a wkol1cU całkowicie opanować daną. 
instytucjQ dla własnych celów i inte
resów. 

Obecnie mamy do zanotowania 'Po
dobny wypadek, gdzie władze stowa
rzyszenia, wbrew statutom, przyj~ły 
W poczet członków szereg Żydów. Do 
niedawna jeszcze Stowarzyszenie "'ła
ścicieli Niel'Uchomości ChrzeŚCijan 
Przedmieść Łodzi, Oddział Chojny, w 
łonie swego stowarzyszenia nie miało 
ani jednego Żyda, obecnie jednak, jak 
się dowiadujemy, jest ich już dziesię
ciu. Aby nie być goło>:lownymi, poda
jemy niżej irh nazwiska: Hecht Blu
ma, Maroko Szlama, Ickowicz Chana. 
Skurecka Nocha, Engel Berek, Landz
berger Gustaw, Jakubowicz Ajzyk, Ler
ner Abram, Janklowicz Wo1f i Infeld 
Berek. ' " -I!;1'!I 

Tego rodzaju "wyczyn" zarządu 
stowarzyszenie, nie wiemy, jak na
zwać, tembardziej, że § 11 statutu sto
warzyszenia mówi wyraźnie: 

"Członkiem zwyczajnym może 
być każdy właściciel (ka), względnie: 
współwłaściciel (ka), nieruchomości, 
położonej na terenie Łodzi, lub w 
gminie podmiejskiej, chrześMjanin, 
pełnoletni, o ile nie jest ograniczony 
w zdolności do działałl prawnych." 
Statut swoje, a zarząd stowarzysze

niR l'm-oje. Ciekawi jesteśmy, C» na to 
powie ogół członków. 
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TARŁOWSKI wygrał 
wicemistrzostwo Polski 
i mistrzostwo Poznania polsk~ rakieta "FREMA K. T • " 

Chrześci;ański sklep bławatów i galanterii! 

W CZIDEL t6di, Piotrkowska 286, 
• , - teleloa 260-53 -

poleca w dużym wyborze welay aa plaszc:Jlie, euble I muu
darki, jedwabie gładkie i desealow., pł6taa białe po'
cłelowe, blellialaae I etołowe, Ilraakl, kapy, kołdry 
I tiule wezystkle ezeroko'cł, blellza~ dallleką, po4c:J1io
chy r~kawlc:J1ikl l to d, wezyetko w dobrym gatuuku 

ceay jakaaialłaze. _ 11 80% 

OBRĄCZKI ŚLUBNe I wwulką biżuterię 
~ wyrób własny legary, r.ega.rld i platery 
co poleca 
;:::: 

'W. BZY HAN SK~ 
Łódź, Glówaa 41 

Du!y wybór. = Ceny niskie. ng 7423 

MAGLE 
masywnej budowy 
adoskoDaloDe poleca 

Bolesla W Kapczyński 
Łódź, al. Podrzeczna Dr. 33 - Teleł. 108-55 

FIrma egzyztDJe od 1889 r. 11. 11 818 

Idealna bielizna dla PANI 
fi,my: 

Fabryka Bielizny i Trykotaży 

.. Stanisław jakuszewski 
~ Łódź, Piot,.kofl1ska 148 tel. 175-45 
~ HURT Żądał wszędzie, DETAL 

Zakład Z duński 

"CERAMIK" 
Łódź, SieDkiewicza 30 

telefoa 194-19 tełefoa 194-19 
wykonuje wszelkie roboty w zakres zduń
shra wchodzące z własnych i powierzo-

nych materjałów. 
Roboty wykonuje el~ pnnkt.alale 

, z gwaraacjll. 
Piece I knehnle przeno'ne aa skiadzIe 

Złotym medalem nagrodzony na Wysławia - Targach w Łodzi 

Jan Janowski, Łódź 
Sienkiewicza 91 - Tel. 168-63 JI. 13080 

SZYŁBY. REKLA.IIY, LITERY PLA.STYCZNE, JIA.
ŁARSTWO BEKORA.łJY.J-'E - Ceny niskie! 

, 
:''2::S::kIlPII A. Banaszkiewiez 
Ap .... ty I przybory fotograficzne - Gramofony 

l płyty - Galanterja artystyczna II 14W 

• H II t. I S Z - Pt.. 11. t.ISTDPIIDII nR.. 14 

Chrześcijańska Wytwórnia Szelek 

JAN KOSTECKI 
Łódź, ul. Podmiejska 6 • 2ł7tl 

('~"D 
:jlj~~ 

~'·IIII.r·I~~· ~jllll'~ 

~
', , ".", .• ,j" Lt~rj;:"J1t', f 

• A~" '~·~~SZ!'l .r-:---: "~ \ 
~~ ...... . ",k~=-

ł 

Wakacje!!! 
jeżeli chcesz spędzić mile 
i przyjemnie, to •••• tylko 

l a pa fa t e m fotograficznym. 

W Drogerii Dod tabedziem 
w Ostrowie ul. M. Piłsudskiego 12 
w n.jwl~kszym foto-ekładzle na mleiscu 

znajdziesz aparaty fotograficzne światowych marek, 
najnowszJoh typów w cenie od zł 12,50 (Kodak BB) 

Na życzenie prospekty bezpłatnie!!! 
NaJdogodnłefsze splaty, na 10 rat mlesł~cznyeh. 

Nowocześnie urządzone własne foto-Iaboratorjum! 
Dla wygody SZlln. Klijenteli. 11 USil 

Szanownym Abonentom Orędownika 
donoszę, że oprawiłem po wyjątkowo niskiej eeale 
CO dopiero ukońozoną powieść p, to: 

,,:Eran,dlarz dusz" 
Oprawa zwykła w półpłótno kosztuje tylko 0,70 gr. 

II ze złoconym napisem na grzbiecie 0,90 gr. 
A. KORZENZEWSKZ, bJtrollgator, 

Poznań, uj. 'W.I ocZawska 18. sg 881 

I 
Dobry zarobek 

Każdy posiad8;jący:(ca) .złotycb 
siedem, zarobi dZiennIe 7 zł. 
Art y kuł sezonowy codziennej 
potrzeby. Sprzedaż masowa. 
Zgłoszenia osobiste: KaUez 
ul. Boleslawa Pobołnego 
17 m 7. .,4114 

Meble p;z;!;~;eh 
cenach poleca 

A. KOPROWSKI 
Ł6dź, Zgiersk.a 56 

Wyrób własny • 14" 

Lecznica 
dla zwierząt 
MAG. WET. 

H. Warrikoffa 
ŁÓDŹ 

oal.Jt ......... 2I 

• TeL 172M 

Oddziały: wewnętrzny" chi: 
l'urg. Szczepienia psów. l koJ1.1 
S t r z y ż e n j e psów. 1 kOD; 
kąpiele dla psów. Knele ~oJll, 
nitowanie kopyt. pn:r:Ięcia 
W' przychodni od 8·1 l ecl 3·6 

n 118M .. 
poszuknh 

wspólnika lub 
wspólniczki 

P 5601 

z kapitałem od 5000-10000 zł 
do wytw6ral bielizny try
kotowej i jedwabaej dobrze 
prosperującej. ats 05~ 

FETERA, LSdźt . 
Kopernika 33, DL 27 

JEDYNA i NAJWIĘKSZA HURTOWNIA 
RADJOSPRZĘTU w POLSCE 
F.bry.kaj~c. Badjoodlllornl.kl 

jest temumem i dzięki dużYm obrotQom naJtańszem tr6d1em 
zakupu najlepszych w kraju apa.ratów, __ _ 

LUDOWA 3-ka BATERYJNA ..... - H,
LUKSUSOWA 3-k. BATERYJNA . . • . • zł 92,
z piekna nowoczesnĄ skalą podlużM t wYpu.a.nemi atacjami. 
LUKSUSOWA 4-ka BAlERYJNA ..... zł 121,
dwuobwodowa z lamp4 ekiranową o wlelklm _iea-u lIłaC7J. 
Luksusowa 3,ka sieciowa na prad 2lIIlienny lub ata.ly ~ 170,
Luksusowa Uniwersalna 3·ka sieciowa na prąd JJmienny ~5 

i staly . , • • • • • • • • • ..IM ,-
Ceny rozumieją sle 11 lampami i glośnikiem C) pil:'kn.,.m , natural· 

nym to.nie. 
DO' uruchomienia apal'a.tu bateryjnego potrzebn,. ~ lI!lrouHt
latol' 20 amrg. l baterja 100 v., które ra.zen1 k~uJI\. si Zł,-:
oraJl komp. maŁerjal antenowy za zl 4,-, wówczas radJo bed,zWl 

gotowe do grall1l~. 
Mimo nisk iej ceny nasze radJoodblornl1d " pierwtlzol'ZfJdneJ 

Jakoś~I, bardzo selektywne, oseczędp.e w użyciu !>ater~i ł od
bieraj" silnie l ezysto pod gwarancJą pr60z stacYJ kraJowych, 
kiIkadziesillt staeyj zagranieznyeb. . 

Zaplata zgóry zł 45.-; l'es.ztll pobieram,. ... saliewemetD, 
lub rozkla4amy na .aty i w6wczoą.s ceny liczymy. o 10,- zł 
wyższe. PrZ1lmuiemy także 3% Pożyczke Lnwe.st1CYJ1l4 wedlur 
rieldy. 

Potnebnł pl'lIedstawielel .. 

~~~~~~~~~~~~. . :a 
~ 
O • 

Skład hurtowy :; ~ I LEON BOGÓDZKI dawno A. PIWEK I ~ t 
Szkła stołowego, lamp. porcelany, uczyń, emaJjo- E ~ 

====================:!I wanych, i aluminjowych. Sprzęt6w k.uchennych, ii 
szczotek. l t. p. Platerów Frageta, Norbeina, Hen-I 

········· .. ····························1 Plerweza ehne'cłjańska w Łodzi 

WYTWÓRNIA MYDEŁ 
M.RYBARCZYK,S.RESSEL 

1:.6dź~Nawrot '3-tel. 243-23 (dawn. Wrześnieńska 74) 
poleca: znane ze swej dobroci mydła "GDYNIA", 
ag 12505 "DZWON", "RYBARCZYK" 

Żądae w kaźdym chrześcij ański m sklepie. 

Przy ulicy Grunwaldzkiej w Nowem. Osiedlu 
nabyć motna 

PARCELE BUDOWLANE 
Działki po 1000 m' łamu. I korzystne położeni., oko
lica sucha I słoneczna. Cena przystępna. Infu.rmacje 
Biuro Parcelacyjne poznaD.. Plac Wolności 11, tele
fon 58-15: Pg 5658/9-28,69/70 

nenberga i innych. =- .RADJOS'WIAX c: 
W KALISZU, MARSZ. PIIJSUDSKIEGO 15 Poz .... , al. Fr. Batajczaka .lir. 10. 

Instalacje elektrycz. i radjowe 
1llIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIOIIn 
Naprawa maszyD elektrycznych i motorów 
KODee.joDowaDy Zakład Elektrotechniczny 

Jan Zaremba, Kalisz ul.Dobrzecka 20 

Wytwórnia WWÓkÓI I 
rowerów, 
drezyn 
i samo-

chodzi-
Gr 11011 ków dziecięcych 
oraz wszelkie reperacje 

Firma "NABIAŁ PABJANICKI" B:óMIdź ~Hd AjLA2JjK 
wl K PIOTROW:'KI ... ,.rua rze a .. 

~~Naraty 

EXPRESS 

Prospekty 
i cenniki 

gratis 

Kromczyński 
Po_nad. 'w. Karełn ~7 • • n 11820 

PABJANICE, 111. Zamkowa 32 Jl 14810 ---------- Pr ....... okałdeJ8łacjl .. oleJo .. .., 

P O L E C A Jed_w cbne'ciiaóekl ~--I!"!""~'!!'!!""!!~--'" 
: ki .. -~ J dzl I-I - Pil' 5463-28.9 M .. ło jmletankowe, codziennie lwi.ż. z pomorskieJ. mlecul'lli s ep w p--oca. eau cy _________ _ 

parowJch; - jaja, le:r. w r~i~ych gataakach i codzie.llie mI •• t. poleca: SI t dzleś I ' 
SWICŻł\ smlctanę· k I k· b O rzy C 

Żądae we wszystkich sklepach spożywczo-kolonjalnych aDe D'le . r7iU 1- eretu m6rg, zailYudowa.nie~, inwenła-
tylko z etykietą Nabiał Pabj&llicki". Towar gwarantowany • LI. 11 rZE!IJI , ele~tryeznOŚC1ą, prywatne. 

U PP Ski ". h t d . d kI 6 ..' Ł~~~ l B ·,z-b 33 28000, wPlata 15 000. Pi wiń.sk i, waga . epowl: nr owa sprze az o s ep w na mle]scu' ~, u. rzezI... i'o'mań, Wielkie G3JI"ba.ry 14 _ z,; a, Ja JOl - -- ..d 56 333 
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I_ ... Ę ................................. ~ --~ Węgiel - Koks - Drzewo ~ Skład Fabryczny BR. lASlńsHI 
l.ódź. ul. 11 Listopada 5 

Biuro sprzedaży 

Giesehe Sp. Ake. · Łódź 
poleca: wełny. iedwable. ' blałe płótna. lniane płótna. firanki, pończochy. 
rękawiczki. skarpetki. skład zao!)atrzonv w najnowsze mo~ue małer,ialy. 

OBSŁUGA SOUDNA. ng 1 OBSŁUGA SOLIDNA, 
ul. Srebrzyńska .~ Telelon ~15-36 .31-1': 
Sprzedaż pierwszorzędnej jakości górnośląskiego w~gla z wlasnych Stenotypistka I Elewka Panny 

kopalń "Wilson" i "Ligoń" w wszelkich gatunkach oraz !pisząca i stenografująca po pol- z tlraktyka, gotuje samodzielnie inteligentnej z ddbrego domu., 
k k • d ł ł ·&ku i niemiecku z prlllkŁy.ką do zmIeni posadę od 1. 8. do 1- 2 mtods·zei, poszu,kl\li·ę do s!lJ1llodziel-

O SU I newa opa owego D 14749 ,kancelarji adwokackl€i od za.raz os6b starszych. Oferty z poda- ,nego iProwadw nia gos,pod ara twa 

I •• RI ••••••••••••••••••• I.IIII ••••••••••••• ~ jlotrzebna. Oferty do Kurjoca niem pen!tii proszę skladać do domowego. Zgtoszenia unoszę do • Pcn.nańskiego ,pod zd·g 66558 Kuriera ł'oznaliskiego zdg 65 950 Kuri era Poznański ego zdg 6Il 451 

N&główkowe Mowo (tłusto) 1~ groszy. ka:tde 
cla18ze słowo 10 gr06Zy. t} licU> - Jedno ełowo, 
t. w ... Ił. - ka.Ma etanowi t Iłowo, Jedno ogło
.Ient. nIe moie przekracza~ 100 ,łów. w tem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogł06zenla wśród drobnyeb: t.lamowy udUmelr SI Gt'OUJ'. 

Znak oferty naprzyklad; z 1'8924, n 2745, d 1790 
1 t. d. = 1 &łowo. 

Drobne ogł06:z:enla w dni powszednie przyjmuje 
aha do godz. 10,30, w soboty l dni pr.zed'.świa.

teczne pr.zyjmuje się do godz. 10,15. CI nagłówkowycb. 

EL DOMY· PARCELł.]I dwa mie\S1lkan~l:.:o00. doon s,kla- I Z. PIENTĄDZ li z ofi~1'ną Oka~}~i~ do sprzeda-
,dem OIl'roOe.m 6500 sprzeda Dom nia. Kielce Focha, r6g Czarnow-

Ziemia dobra ,zleceń. P oczt 0<-;' a 15. te1eUO<II Samotna skiej. Wiadomość w mie~scu. 
• . 1'- 16-85 zd 66 m , d • O 00 k • t b n 14 704 trtma z prywatneJ parce lICJI • pOSla aJąca około 1. O UPI u 

majątku Rudki pow. Szamotu- przystąpi do przedsiębiorstwa Z kł d kwiki 
11, parcele od 10 do 80 m6rg w Dom handlowego. Oferty Orędownik a a ra ec . 
tem zabudo.wana resztówka 8ą przy P()!lJIaniu pok6j kuch'nia 1 Łódź dla uJ. K." n 14737 z calkowitem urzą<;l.zeniem, dWJe 
mOrg, przeCIętna cena przy caleJ 'O P II :1 maszyny do szycia w centrum ot6wce 200,- zl do nabycia. _ tThorll:a .~gr<?du .1 20 zł. o7JTlań. miasta: 8przedam. Warunki do o· 
Zfloszenia Majętność Rudki po- Pa·radIZID6·kJ. Ple.kary 19. m. 1. '3, &.o!:iTclISKA m6wienia, Oferty Orędownik -
""lat Szamotuly lub notarjusz zd BG 078 ł UZDROWISKA Poznań n 14 815 
zuromski, Poznafl, plac WolnOŚCI 
17. d 2368 Kawiarnia C' h " k Dom 

oołacsona składem DieczV'wa. mie- .. lec oc~e z ogrodem J>.ięttowy nowoWJ'bu-
Dom szkamiem komllleotn€iITl u!"Zad'tć- Chf?le~cIJl!-ńskl pensJonat_ ."Ple- dowany w Krotos:l:ynie zaraz -

Jarocinie, nowy, ogr6d, • wkoje, niem. objecie 2000. Poznań. Pa- banJa blIsko la~aenęk, pokOJe slo- sprzedam. Cena 10500.- Mać-
blisko dworca, sprzedam 7.000,- radlZiński. Piekary lIl. m_ 1. neczne - kuchma J,l1erwszorzędna kowiak, Krotoszyn, Ogrodowa 5, 

,.. fabryka PIlelworów i Tektur ~mołow[Owy[~ ~ 
Henryk LUBAWSKI 
ŁÓDŹ, ul. Targowa 25 - Tel. 159-24 

p O L E C A: 

PAPĘ DACHOWĄ 
KARBOLINEUM 

Agentura Kurjera Pozn .. Jarocin zd 66077 zd 64!!68 n 14 666 
• ... LEPNIK - SMOŁĘ - P AK II. 13057 .J n 14637 

D .a. ożcłKi.. O d ~ .... ~~~=~_~ .. ~.~~~~~~~~~AIJ Dom 
aorga ogrodu, 2 lokale hand1. 
piekarnia, rzeźnictwo, dużej wsi 
kościelnej sprzedam. Adres Orę
downik zd 64 563 

Gdynia. 
Mapke. plany parcel: prospekt 
ilustrowany, wysyla bez~latnie: 
Towarzystwo Terenowe. Rumja , 
Zag6rze, pod Gdynią. zd 58 537 

pl'ZJ' trarrnwaiu~mplac 600 mtr.. z parcelacji ma~:tk! GolinA. bar- ;;; 
staj.nia 4000 zl. Poznań. Para- Wdowiec dzo ,dogodne warunki. kU'pn!l dłą· II 
d'tirtski. Pleokarv 19. m. 1. lat 34 bez nalogów posiadający letnIę splaty. dąbra zl.emla I. łąkI, Ho' l" Dł· IU~II·~ [~[ij wy~orly~ta[' zd 66 076 umeblowany pokój z kuchnią i CZ~ŚCIOWO z obsIe,:"ą~I. stacja ko-

stałą prace wlasnym warsztacie, leJo~a, szkota, ko.scl61 I poczta 
, K mi "a celem ożenku poszukuje panny, ~ ~IeJScu. sprzedaje .Zarząd Ma-

. a. enlc chrześcijanki, wysokiej do lat 30, J\ltl,u GoIma. p'. GoIma ~. Jaro· ..",..-~ ---.-~:::-. 
nad jezIOrem I. Oglrodu. doch.6d cośkolwiek got6wki pożądane dla cI,na Pqzn .. pOWIat Jarocmt. sta· ~ ~ ::-... 
ro~y. 2 500 zl. 13000. Parad'Z l ń: powiększenia interesu_ Zgłoszenia CJa Golma_ P 4939-.:4.109 ~ 11\, 
SkI. PIekary HI. m. 1. zd 66 Oli! z fotograf ją, którą zwr6cę On:- I ,~ -

downik, Łódź pod f'P, M." '700 samochodów 

dobrą sławę AMOLU i sprzedaj.ą 
inne środki w opakowaniach podo
bnych do AMOLU. 

Pamiętajcie jednak, ze 
Kamienica n 14 7~3 rozebranych używane czę§ci. pod-

WUlę skład rzeźnicki, 40 letni, moto- wozi a mleczarskie, opony naj ta-
lub kamienice wolnll stempla ku- rowem pędzeniem, ąliasto powi!l- Wdowa niej w fir,mie Autosklad Po~n_ań. AMOL pie wpłace 25000-30 000 - Ofer- towe, 17 wpłaty OSIem, Marcm 2 d - ~. . d . . h DąbrowskIego 89. telefon 46-14. 
g; 'dokładnym opIsem warunkami Łopatka, Środa. zd 66 315 .z)e"ml ppsla aJ.~cća TIle~c 0- dg 2336/7 . , mo~c; pragnIe WYJ~ zamqz za 

rQdowmk, Poznań zd 65687 I 'IT i • emeryta lub inwalidę· Oferty I O d l 'i I :~=. 
_am enlCe Orędownik Poznali zd 65 835 sa Y z parce ac] ......... 1 

Dom ~me,. domy, domki w Jarocinie' D6br Góra i Pąrzęczew, bardzi) r :""'::::=/1 
J ogrodem korzystnie sprzedam. l okohcy ~d 3 00~:-30 900,- Otr~- 'IT l doo!j'dne warunkI kupna. długo· '~~~~~~~~/8 

Jest tylk.o Jeden. 
AMOL to znany środek domowy, 
który orzeźwia i usuwa zmęczenie. Zgloszenia wla ściciel, Poznali. ba, Jarocm, Klllli,sklego 2. Aawa er.. letme sp~aty przy " proc .. opro- ,-- ,. 

ID. Winiarska 1\7. zd 65 393 zd 6G 314 lat 27,. samotny rzemlesl!.uk - centowal1lU. przy._ zaplaere ~o
przystoJny. z wtasnem mleszka- tówkoweJ dt)ża ,zm?,ka 'teny, bą.r-

Domek 
Nieruchomość niem, pracownia, stalą prącą, clzo dobre zlem!e. I la.kI, CZęŚClO-

" poślubi mila, fachowa, niezalezną wą z budynkamI I .0bslewa~It ko-
1IOk6J kuchnia, pól morgi ogro- dom, chlew, stodoła, 4 morgI. ~n- pannę. Oferty uprasza si~ do §cI61. sz!toła. stacJa w I!lIeJSCU. Domy _ gospodarstwa Pas 

Do .. aby cia w aptekach l drogerJ.c:b. 

iłu blisko Poznania sprzedam. - w!lnhtarSze~ 4500 spne<;l.am'k,Dle- Orędownika zd 66 019 Zgtoszp.!1la Bl~ro sprzedazj' par- majątki, wszelkiego rodzaju, po- sk6rzany 140 mim szeroki 19 mtr. 
O!Iiedle, Plewiska nr. 100. trlc. asmowo, p. ŚWlątm l, - cel maJate~ G6ra., pow. Jarol'!n leca korz;y:stne kąp na. GTześczak, dlugi malo używany sprzedam. 

zd 65842 Śrem. II 14 793 Wdowiec Ppzn./ stacJI! kole~o~a G6ra, wo- Ostrów, Pozn., Staratargowa 2, Oferty Oredownik zd 66 118 
-----=....:.;:..:..~----- eJw6aztwo FOZTlIlIlskle. (Odpowiedź znaczek) zd 65390 , 

Dom Osady lat 38, c6reczka, 5 ~at .M posa- P 5412-27.58 . Tokarmę 
"II Luboniu, blisko dworca., noWJ', z parcelacji 1) maJ. dzie szuka znajomości pań, celem Gospodarstwo dl> drzewa tani!> §.prze9a 
piętroWJ' sprzedam, cena 15.000,- L • k ożenku, Oferty z fotografj!l do Rowery 15 pszennej 2 sady zabuuowania clszek Warkodn. Jarocm. 
Ofe-+- Ol'''downl'k, Pozn-'" wowe , Orędownika, Poznań zd 65221 turvstyczny 8 murowa.ne, '3 krowy', maszyne.rja, zd 66 286 

HI '< i1J' pow. Nowy Tomyś!. Tel'miny • 5. P 5 O k k 
____ --=z:.:d:.....:6::;5...:8:.:4::;5 _____ sprzedaży każdy poniedziałek w balonowy 9&,-:: DOZl)anla, . 00.,- B~;,t OWla -, Gospodarstwo 

Domek 
lub małe gosPQdarstwo\ lub parę 
m6rg ziemi kupię. wp!aty 4.000. 
Ofert, Orędownik, Poznali 

zd 65938 

kasie majętn, Lwówek. 2) maj. Kawaler 5 lat gwarancJI OpIBWO, Poznan zd 6<> 138 70 b ' l b d k' doora, 
Długie Stare lat 27, przystojny. własny interęs tytko firmie - D . uraczanydc 1 . 4 no kil!· I 12000 

... . , . rzeznicki szuka żony_ Pośredm- Bracia Nowa- om mweil't ~rze.. om POI o .. le. • 
pow_ Leszno. TerII).Il).y sprzedaz;Y' ctwo rodzic6w mile widziane. _ ~ZJ'It. Poznali. G6rna Wilda 30 czteroubikacyjny, chlewy, stodola ParadZlfu; kl. Poznań. PIekarY 1jI. 
każdą środę. na mIeJSCU. 3) maj. Posag dla wsp61nego dob,ra .:po_ ng 12151/2 masyw, 4 morgi pszennej . 180 ' m. 1. zd 66 0,4 

Blezdrowo, żadany. Oferjy OrędownIk, Po- drzeY\' owoco,wych, 3.900.- Bart- Jarocinie 
pow. Szamotu/y. Sprzedaż w foJ- znań zd 6522i! Wytwórnia kOWIąk, DOPlewo. Poznań. ul. Kilio'b kiego 2, otwarty skład 

Sprzedam warku ik • 65 739 komisowy zakup - sprzedaż u-
Pi 'lTt • pomn OW P żywanych rzeczy zd 66 312 domek, składem rzeźnickim, Ba- erwoszewo, _ ora . !~tniejlloa przeszto 30 łat z 1'0- arcelę , . , 

dający sie nI/. ękład 8PO~WCZJ' .- kaid, czwartek. 4) maj. panł zechc.e dopom6c lęśmellemu ~odu ehorl!)b.Y, jest z:!.r!lZ. do ab~e- 8.~ f!1' pri/iY Prom nie, tamże Piekarnia . . 
bezkonkurencYJn;v; przy Poznanm. Luclny kawaleroWI 35, I'rzystoJnY do 1. CIa. mluto liczy 30 tYlJleC7 mle· kolki l rlralll sosnowe - tanio czynna mieście urządzemem mle-
Oferty OrędzodW6n5ik94'6Poznll.1\ pow_ Śrem. Terminy sprzedaży lQ,. potem stala posadJ!- zal'lew- szkańców. a niema fachowca. - sprzedam. Chwaliszewo 74 - 7. szltaniem do' wydzierżawieniał każdy pi' tek w maJ' . mona. :vzapllan. m!lłżenstwOof· - Ostr6w, Wlkp.. Kościuszki 11, zd 65600 objęcie 800,- Informacji udziel 

.. Wd6wkI . mIle wldz.lane. erty n 14 650 Geresdorf Zduny. Rynek 176. 
Dom Dąbrowa Orędowmk zd 66 136 W Kaliszu ' zd 66 320 

S pokoje 2 kuchnie w Karpie- 5) maj. Kuźnia skład konfekcji męskiej, dam- -------
kil wd Wolsztynem zaraz nil, Dąbrowa Kawaler dom millszkaJny chlew ogrOd skiej i dziecięcej z calkowitem u- Gospodarstwo 
sprzedat, morga og,rodu, 3 mor,gI pow. Srem. Terminy sprzedaży l'zemieSlnLk, lat 31, got6wklt 2000 owocowy w Gródzisku na sprze- rządzeniem, pokoje!ll i kuchnią , 30 m6rg średzkim. bez wymiaru 
gruntu. Zgloszema sprzedazy każdy piątek na miejscu. Szcze- zł szuka żony, mala got6wka do daż, cena 3000,- Zgloszenia Ku- zaraz 40 sprzeda!1 Ia. 90tówka korzystnie wpłaty 5, r eszta dłu-
Jan Kaczmarek. Tloki, poczta g610wych informacji udziela otwarcia interesu obuwia, lub kula, Grodzisk, Kolejowa 16. }--5 tY.SlęCX. :powod. wYJazd_ In- gie lata • .Marcin Łopatka. środa 
Wolsztyn_ n 14 724 B" P l j e objElcia. Dferty Orędownik. Po- n 14 689 ;ormacJe: Kalrsz, Gornoślaska 24 zd 66318 

lurO arce a~y n, znań zd 66159 m. 1). zdg 65411-12 
Kamienicę Poznafl, Plac WolnoścI 11. R' Gospodarstwo 

~tauracja, rzeźnictwo, centrum ______ z_d_66_24_1_____ P Zelówki. ozlewnla . 60. morgowe prywatne oez w~ 
Krotoszyna, wojsko, szkoły sprze- ragnę trwale Rogowskiego krupony, huI"townaa PIW . . f8tbrY~ 8 ~~d II). I- m 1.ar:U , żywy, mart~y, staCJa .w 
dam zaraz. Zgłoszenia Agencja D poznać panią dobrego serca, - mocny gatunek, obcasy gumowe, neralnvch w rl'llrrom m lWcle. o·bl e- mIeJScu. 18 średzkun. MarCin 
Kudera Pozn .• Krotoszyn. om _ średniego wieku. interes. gotów- przybory poleca naj korzystnieJ cie 3000. Klos. Gniez.no. L echa Łopatka, ŚrocJ a. zd 66 317 

n 14715 G PO'koo. sklad kolonia·lny. WIll ko- ka lup wlasność. jestem samot- Skład Sk6r, Poznań, Wroniec- 4. n 13535 =-=-----.::.:..-=.:-------------
śclelnej. 4 morR'i 12000. Fran- nym wdowcem, przedsiębiorstwo ka 24. zd 63 504 Skład 

Hotel kowt;;,ki. Żabiokowo, Poniatowskie- Iwlasne. Cel matrymonjalny. Ła- Emigranci okazja sk6r cholewek, 6 lat istniejącYz 
J!:'c) 10. Poznań. zd 66 055 skawe oferty Orędownik, Po- Gospodarstwo kolcmjalike dobrz;~ zaprowadlZ~na . urządzeniem, ozierżawa 30,- Zł 

restaur~da, ogród, - centrum znań n 14800 . dobra e.~zy,.,tenC.1a llaJPewnHln a przy rynku. Marcin Łopatka. 
miasta Krotoszyna, wojsko. szko- Żabikowie 10 morgo~e, dom mIeszkalny, mniejszelll1 m iet><.cie Ksiestwa P J- Środa. zd 66 316 
ły sprzedam zaraz. Zgłoszenia .. _ P I zabudowama, s'pr7.eda~. Ęzes)Cl, .2lI1aliskie<J!'o 6IPJ"zedam okazyjnie. " 
A~encja Kurjera Pozn., Kroto- dom II U\bl.kacy~. dach6wka. d'wa an Potaszew, stllcJa koleJowa OWIń- ,powód obiecia lOrzed!liC'bior&wa UrZądzen1e 
sZYn. n 14714 Blkła.dy. eleIDUryczność 90.00, Fran- pragnie odpowiednio wyjŚĆ IUI,- ska. zd 64893 PO rod?llcaeh Ofe-ty OroooW!ll k kI -' k ...... 

koWlS'lci, Ża;bikowo pr.ZY pOl'lna-,mIlŻ? a "pan chciałby bogato się 'n 147129 . .' . s a<Jow,e zaraz O orzY"C'!lkle pn. 100 ni'1t. Poonia.towskieR'{) 10. o;;enić? Prosz't podal! swe dane, sprz.E'daz. Adres rędowru, o-
zd 66054 wymagnia Rudzki, Kalisz, Ko- Dom Zak'ład :.:?;~n::.al~1..::z;:.:d:...6::.:6:..;2:.:9:..::3~ ______ _ 

.na~ IIwzeda"my w Ki-e'krmu . ściuszki 17. zd 66135 składem kolonjalnym Ilaprowa- f . k' .. ;li, k k P'" 
Oha,l'towie. BiSlkulDDcach. Poznań. Ż b"" I dzonym przy szkole dużej wsi ry,zJęrs l mleJScE\ bez on uren- lekarnla 
Stary Rynek 91. m. 2. 2ld 66 091 a ikowle. . sklad. 2 pokoje. kuchnia, chlew: cyJne spąwodu WYJazdu zaraz .do Jarocinie. dobrze zaprowiiazona, 

dom II'1"ZY placu "rolnOŚCI. d'Wie Panna stodoła. szopa, warsztat obuwni- sprzedama. Oferty Orędownik, ur7.ltdzeniem, okazyjnie objęcie 
Dom D'wQCOOW~O.. eleoktryeznośc 11 000. posi~dająea . piekarnie, ~pozna czy, 2 morgi ziemi. sprzedam _ Poznali zd 66137 2 000 (dzierża~a mi~sj.~cZ1).ie 1O()). 

wIlIa nowa Poznaniu do wykoń- F;rIlll1JcoWSlkI,. Ża'bl'k~wo przy Po- uczCIwego Plekar,za z gotowkll w Cęna ~ 500. Obecme .. w d1iierża- KolonjalkA Otręba, JaroCIn. Klhnskiego 2. 
ezenia potrzeba 1000 zlotych ce- .zlTI8Ilun. Pol\latOW&kl~lW 10. celu matrymonJalnym. Oferty wie. KIerować wldelclel Wmcen- ... zd M 311 
na 14000,- Ratajczak Poznań \Id 66 053 DrEldownik. Poznali zd 611325 ty KpilLWa, J aszkowo, powiat centrum PIlznania. n)chliwej uli- • 
Skarbowa 18. ' zd 66 Q66 !iredzkl. n 14 687 cY. dobrze prosperuJącą, nową Kury 

Parcele Kawaler magIą, towar~m korzystnl.e sprze- importy "Sussexy". "Gronostaje" 
Kamienice .zwarta budowa Jl)oblitn Ry(J1kn 33, religijny, posiadającY fabrykę Parcelę ~~ti zdW~k3~ Orędowmk, Po- ~~i:jtOa~!6nez:ra:~d~faebi:~~~;:~ 

wille, domy, domki, ogrodami, Wiq'deckiego &pi€'SlLna. lrorzys-tna szulka ŻOclV z JroIt:6W1ka mOlŻHwie 1200 mtr. kw. Komandoria uJ. SI k' 48 d 6- ~2ij 
majątkil gospodarstwa, skI ady gprLedat. Ru,ti'kQwski. P02lJlali . . c6r'k,; R'OEI'1looa.\'I3kiei. orPrtJ' Ore- Zaniemyska korzystnie sprzeda Gospodarstwo owac lego. z ~ 
kolonj a1K1 piekarnie, rzetnictwa .pót'WieitS·ka 5. zd 66 044 dOW'l1!Jr PD'Z'l1ań zd 66177 Vendor, Aleje MarcinkowskiegQ 38, bwym, mar.twym, be1i wy- llotocykl 2H2 PS. 
119leca .łI.atajczak. Poznań, ul. . zd 65 633 23. zd 65 646 mlaru przy szosIe. budynkI ma- n 
Skarbowa 18. zd 66065 •••••••••• Ir! ,,:,..E ... ~E~E~::JI SYWl\e cena przystępna. 1tlarcin -tła nowych \rumaClh l!otoWY da 

III" -_. ł&~P. Gos,odarstwo LoIiatka. Środa. zd 66 310 Jazdy 1~ zl.. :JA PS 

esnt!lZOWJ' Pi~~O~y, kawiarnia, 50 mórg pszennej, nadkqmpleąte Kolonjalka do kajaka °zt~~g~m160 zi 
OJrM, miasteczku blisko Pozna- __ Zakład fryzjerski !?ą~oo~p~N!~~rwlO~g:!Zy~~~i~~~~ bal'd~ dobrze prosperująca.. t)r~ą- Wentylator' 
~!k,bel>o~~~ J~g~~o-;a ~ltaj- da~skho-l~Ilęski_ na l,Prowincji d- Kk~ihatklo0wski, Poznań, DdzI6-a5łY5ńl- ~~ie~. tP'i~1~~h rF~ań~b~t 220 '1'. 60,- zl. 

zd 66 064 .. naJ.ruc. IwszeJ u ICY SJlOwo U S h;. z!l Wielkie G~,rba·ry 14 _ 2 Centryfuga 
,. śmIerCI zaraz sprzedam. Zglosze- zd 66 332 . 

nia Orędownik n 14 100 -otor 40 Utr6w ~6.- zł 
Wille .IQ. Do M ~ 

nO'We od 20 000 do 100 000 korzy- '~~:;::~=II !\,azowy 3 km rzeznicka maszyn- mek aszyn abllie na 8lPrzedaż. ZR'ł,oszen i a • Maszynę kę do kraiania w kostki 8prze- dWupokojowe wolne miegzkanie do 
O.redownik Po.znat1 7d 66008 • do morowania wstażek żałobnych dam. Staszica 25 ... m. 2. 750,- opłotowanie sprzedam pod szycia 

- d Lód - p' t k k 200 zd 61) 984 P9f'lI.aniem 2 800,- mfo~macje S' .. 55 l J . 1 k' ."... sprze am z, 10 r ows a PieI!:ary 26 _ 2. zd 66191 .. . mgera ,- z. asie s l, nO-
Dom m 24 n 14 746 m llS. Poznań. Woźna 1. nar. K 1a-

Dieciomies'2'Jkaniowy 18000. doon Fahryka Magl·1 JUniOR" . . ODr~d • .• Gospodarstwa sztornej. N:; 12 9:if>i6 
ŁrzymielS'1Jkan iowy 14 000. dom" U" Owocarnię owocowy, grU!3ze, Jabłome, wIgnIe ładne res'zt6wki od 50 do 3no Es ..... :~ 
dwu.mi~21kanj()wW 11 000. Dom . sprzedam. - Cena podług ugody. m6 .. tn' d .. 10 MAJĄTTKI 
Zlecen' ~p()c.t~'a"11i t~lE\fon lu-85 Ł 6 d ź, nł. .:t-dzlowllka 16 elegancko urządzo,ną z I!lle!lzk~- Adr,es w!każe Orędownik, Pó- nR' .. orzys · le na S·Drze a ... - _~ 

• u vw • ~ .,.. mem sprzędam. WIadomosc Uidz, zn!lń zd 651)75 ZglO6Zellia O";ded60'W1l1600i7k P<Ji7ll1ań -- - -
zq 66218 (0"01< Zglenld"J 122) Piotrkowska nr. 240. Nln-edlz4ieb", ~ D 

WI'lla magle nowoczesnej kon.trakojl poniedzialek od 6-tej. 14<> FPV7fers1.łe Tan'o zierżawy 
-:'ł. ':" ~ • ma,jattk6w ziEillIJSikich. Jl'0ISI00-

1I1~cioook{)j.owa du~y·m OIR'rodem Jl 11823 Od l l krzesła, 8tohld do manicll1T - >l'I)!'7l&dam lUlb wyd,ziel'Żawie na darstw nocZltWSZY od tl'zy,dz i eścl 
18000. willa pieciQlpokQiowll. stąp ę owocam , kompll"tne mzad~enia wy\wnuje handel czt eroooko:i<>wy dom, Dla c .mórg. petnemi imi'W8JIIl!i. ohj<"C:e 
'ft18Jj;y 1.000. IXmt Zleceń. Poet:· •••••••••.• i budkę z węglem. Wiad_ Ló,lź , Stolarnia, Prątkowski, Poznań. oll'rórJek w K<miru'lo, d'tadn K o- natychmiast. Rwtlkows ki },ó/-
,",a IS, telefon 16-85. zd 66223 V Grabowa 11, _ _ "'; n 14742 Wrocławska 15. zd 66 022 nin. Szumiń."ka. ~d 66001 wie.ioska 5. zu 66 n;;a 



Strona H ORĘDOWNIK, ponieazialeK, ania t~ lipca ~36 _= m 

40 mórg Pracownia obuwia 
ziemi fQlwarcznej pszenno-bm'a- Edmunda Gąsiorowskiego. Łódź. 
czanej jednym kawałku może być Sienkiewicza 93 poleca obuwie go
podzielona na dzialki. Bez dlugu towe' i na zam6wienie. ceny u
po 750 zł za morgę przy szosie i miarkowane. n i 794 
stacji kolejowej do sprzedania. 

Oddam 

OQ'IOllzenia tło liO slów dJIa DO<!l;1l
kuiacych OO608.dY w <Ai rubryce 
obuczamy 0)0 ioonei ~eciel ceni" 

.-J,robnv,.h 

Pełny 
sierota wojenny. lat 19 !)OSZu
kuje miejsca nauki za obuwnika. 
względnie fryzjera. Zgloszenia 
uprasza Związek Inwalid6w Wo· 
jennych R. P. Koło P01matiJ ul. 
Kozia 8. tel. 29-94. zdg 65 71.6!17 Zgloszenia J. Domallski. Kozuby

Nowe. poczta Sędziejowice. POW. 
Łaski . n 14 739 w dobry dom 2 dzieci. 8 tygodni. B b t S 

(Bliźnieta). Łaskawe zgloszenia ezro O ny yn 
G p d t Agentura Oredownika.. Szamo- znaja('y o~rod"ictwo poszukuje inwalidy wojennego. lat 16 z 

OS O ars wo cin. zd 66322 jakiejkolwiek pracy. Dobre refe- ukończoną Szkołą Wydziałowa. 
sprzedam. przy wpłacie 12.000 zl rencje. Oferty Oredownik. Łódź. 1 rOcz!:ll'm wyższym kp.rsem 

downik. Poznali. zd 65922 2ł. NAtTKA sady początkuJacego. bmrowp;!o. R. Barcikowski S. A. Poznań 
ng 12133/5 

blisko Poznania. Oferty ore-I[ ... "Uczciwy". n 14740 Szkoły Han,iloYłej pos~kuJe po-

I[ .. ....liliiii-_ ........ --_.. Emeryt wzglednie za .ucznia kupiecki ,"" 
11 KUPNA ..- (straż graniczna). \\ lek średni. itp. 2!gloszema p.prasza ZWI<l ZI'" Szwa)'car Szofer ._. Syn sumipnny. pracowl'ty poszukuJ' e Inwalidów 'VOJPnnych. R8' PI' b 

- - . - d . b' t' Kolo Poznań ul KOZIa • te. uojarz. żonaty. lat 46 poszukuje gotówka 2000 potrze ny zarąz. 

Motocykle 
nip?;llatne do jazdy kupuje oraz 
posiadam różne części. .J astrzęb
ski. Łódź. Kilińskiego 145. 

n 1452 

uczciwych rodziców chciałby wy- powazl1Ie!szym pr!le SIę lors wIe 29-91 .. zdff 65707/8 posady zaraz lub pó:iiniej. Mam dobre zyski. Oferty Oredownlk 
uczYĆ się tokarstwa. - Uferty posadr blUl"owe(l'o. l!1kasenta. mli- ' . . , dobre świadectwa l polecenie. _ zd 64 617 
Orędownik. Poznań zd 65875 gazYl1lera Ju~ mneJ .. wymagama ~ • Kiączyn pOczta Kazmierz pow. 

skromne. zlozę kaucJę. Oferty: I a-'tasznlk szamotiiiski. Stanislaw Stacho- Słuź3Ca 
.25. li Poste restante Jutrosin. powiM _nmodZleIIlY. kawaler. przyjmie wiak. zd 65786 do samodzielnego prowadzenia go. 
• MUZYKA _ Rawicz. nr. legit. 4128/35. praCe. skromne warunkI. Ra- S f spodarstwa na wIeś od zaraz po-

,--------.--..... zd 65 627 domsk, prukarnia Polska .~Ka- • ~o er . trzebna. KanduIski, Smolnica. _ 
Opłotowanie Reparacje Malarski maszmk '. zd 65 434 kp.waler. mtehgentny. w1'kwah- mlyn. Wronki. zd 65 24lł 

1 flkowany szuka posady za skro-
00 mlr. siatkI. 1000 mtr. drutu acordeonów hromatycznych, ban- pomocnik pilny. tani. biegły ok- 1000 mnem wynagrodzeniem. Dobre Pani 

kolczastego. \Vroniecka 17. m. 4. donii. reczne harmoniki WykOllU- na. krytycznem prosi pp. mi- . . świadectwa _ polecenia. Oferty _.l-.< l ,",. 
zdg 6:> 765-6 je fachowo. naij:aniej Czarnecki. strzów pracę ewentl. sklepowy. zl kaucii bankowei. Ozlfoze

t 
zaOJa. Oredownik. Poznań zd 65941 tWo sk~arszym wieku pos;o ......... e .. e,.-

-----~:.:::.....:..:...:.:.:..~---- Żabikowo. ul. Poznal1ska nr. 2. Oferty Oredownik. Poznań kąkol wiek posadę. er y rę- r l skromnej •. z prowincJ~ na 
Gospodarstwo zd 64905 zd 65 471 downile 66176 Kupiectwa wyjazd w sierpmu na letmsko. 

~~~=~~~ ~'a~iiiii~i~~~i~~~~iii~~~~~~~iiiii~~~~ii~~i~i~iii~~.~~~Q~b~~~On~~J=d do 10.000.- Dokładne onisy szkoły handlowej. Branża obojęt- -----=~~~7;-----
Oręuownik. Poznań. zd 65921 na. Łaskawe oferty Orędownik. Robotnika 

Kupię 
dOomek i kLI'ka mórg dobrej ziemi 
lub zaod'zierżawi~ ~oooodarstwo 
do 50 mór". Oferty OredoW'n'k 
Pozn ali. zd 65 993 -

I[ 12. Du \\"YNAJĘC~lI 
Wynajmę 

sklep z mieszkaniem. Łódź. ulica 
Mielcarskicgo 13 (Szkolna) od 15 
lipca. n 14 734 

l[ 13 SZUKA MIESZK." 

Poszukuję 
mieszkania. 2 pokoje z łazienką. 
Adres Oredownik. Łódź. dla M. 
K. D. n 14735 

OGÓLNOPOLSKIE 
SoDoleczna: 13.02 wiadomości bie- Soliści. 17.30 Wilno. Koncert 
żace: 13,15 wialZa,nki (olv,t y): 14.13 stow. mandoli·ni6-Łów ... 7.40 Pra
wia,domo"Ści Q';eJodowe: 15.30 lekcia I!a. RecitalI ekrzy;ocow'Y. 17.45 Bu
:iezyka oolsikiego: 18.00 skrz'Y·nka dapeszt. Muzylka iazzowa. 

Poniedziałek. 13 lipea. o~ól(la: 18.10 .. Przy czarnei ka- 18.0.0 Sztutl!art. W esolY drli~ń 
6.30 audyocje poranne: 11.57 sy- wie" - audycja 'DOo~odJlla. oows,zedni _ koncert rQoZrywko-

,:rnrul czas'u: 13,05 dzienni'k polu- Poniedziałek, 13 lipca. Wy. 18.30 An/r)ja (Nat Progr.) 
d'nio~: 15.30 wia.domości ~oooo- K t k' t d t h 
d~: 15.45 .. W co sie bed,ziemy Kraków - 12.03 koncel'lŁ elaw- oncer or·. l(liS r. e VC • 
bawili" - traMm,isia z ol!'ródka IIlvch wirtuozów ('Olyty): 14.311 19.10 Hilversum I. Recital 

Poznań zd 65569 do 25 lat stalą pracę .. got6~k~ 
Có.rka 2,')0 zlotych. utrzymamem.~ lako 

inwalidy wojennego. lat 18 szu' placowy. Oferty Oredowm • Po-
ka nauki za fryzjerkę. Zglosze_l:z::n:.:a:::.fl~z:::d:....::6:::5...:8:::5:::3=--_-::-_____ _ 
nia uprasza Związek Inwalidów Posl"adam 
Wojennych R. P. KQlo Poznall. 
ul. Kozia 8. tel. 29-94. urzadzenie stolarskie. 3 syp~alnie 

zdg 6570516 do wykończenia -;- samod~lelny, 

Kawaler 
l~t 26.oraktyka we Fra.ndi Oobe~' 
nie na ooeaillZie w ma..ia'tku o,ra
!lnie zmiEhllić oosade zaraz lub 
oóźniei. Zgl{)Szenia Agoen<Łura O
red(}wnika. Boianowo. n 14727 

cośkolwiek gotówkl poszuklwany. 
Gen. Umińsldego 10 - 2. 

zd 65924 • 

d'zieciece~o w Wil:nie: 16.00 kM- Ikoncert rozrY'wkowv (olyt'Y): 18.00 skrzypcow'Y. 19.1ii Anl!Ua INat. 
c~rt w wykOllaniu orkiestry fiI- oOil:rudanka: .. Moda. h ~~iena. oby· Prol!r.) Muzv'ka taneczna. BudA
hal"mQnii warslZawskied ood dn. czai": 18.15 oie'kne Q'1(}$v oolsk:e peszt. Reci<tal śpiewaczy. 19211 
Józefa OziilI\lińSlkie~o (,z Oiech~ ('p·łrty): 18.35 wia,!lQillości z ooia. Bukareszt. Ws·o6tczes na mu<zvka 
cinka 'Oorzez TOl'uń)): 16.45 .. W a- Poniedziałck. 13 lipca. dwufort._ 19.30 Sztokholm. lVIuzy· Pomocnik 
kacie bez wyiazdu" - oogadan- Lódź _ 6.28 za,powiedź tlro,gr.: ka CV!lani;l~a. . ogrodniczy szuka posady w za-

podwórzowy 
gitarzysta i bandżysta 11!-b mllJlool 
dolinista. obligat na WYJazd za
raz. Oferty Ur!tdownik. Poznat\ 

zd 60737 

ka": 17,00 koncert w wy,konan'u 11,00 k(}nc('rt 001. (ol.): 12.03 muz. 20.011 'yledeń .. AudYCja tyrol; kładzie handlowym lub w szkól
Oze.slawy Pe.ren6on - so,p ran. Se- I)o('.roowa (o/'Yty z Warszawy): ska. ~adlo Parl!'. ..La. Q'rand kach. Zgłoszenia uprasza do 
werYllla ŚnieckowskieQ'Q - Db6i. 12.55 p()!ladanka dla robotników Ronte ooera kQlm .. _ ~fa. iS.en~t!l;; Orędownika Poznań zd 65813 

Małżeństwo 

I~naceQ'o Ros€l1Ibauma - f(}rte- o. t ... Hi.dena '1lra-cv a oobrona Bruksela flam. ..Plesn mlłosc. 1II11111~~~'~~~~IIIIIII~~ 
,pian : 17.30 konce!'t 'I'ow. Mando- 15.27 ()peretka Schobetora Berthe. 

17 LOKALE .. 17.50 .. MyśliwsIka orawda" - 00' mości gie!dowe: 18.00 r02>mowa z kioo,tro'Wy. Wrocław. We.sole au.d. 11[- linistów .. Ka.skaoda" (z 'ViIna) : państwowa: lódZlkie wiado- AnJtlia (Nat. Prol!r.) Koncert or· 

40-50 lat. bezdzietne. uczciwe. 
skromne, ciche. pracowite a prze
dewszystkiem lubiące porządek 
potrzebne jako stróżostwo do .ma- . 
lego domu z centr. ogrzewaruem. 
Tylko bardzo porządni ludzie -

_

•• _______ 11 ____ .gada.J1Jka" wudos-i dr. Kaozimierz radiosl'llchaczamy na temat: .. A poniedzialkowe. 20.10 Lipsk:. Lio-
Szczepański (z Kraknwa): 18.50 koń sroka-cz. ż.olJla Ma.l!"Ra. co miał ski koleidookon muzyczny. 20.10 Fryz)'erka majacy najlepsze .polecenia .. 2O 

Ub'k ' d 'k 'kt l . 1900 d Bó!!' dać. to I talk da ... 18.10 o Ko"nl'"s ust U" k kameral(la l ac]a ,P?g'a' an a a .urulJla. " au','Y- WIS,zys,tkiecrn potroozku: 18.15 Pol- .. w • mllZY a . 
. ... dłuższego pobytu vrr lednem mleJ-> 

dZlełna w ondulaCJI. v.;odneJ po- scu mogą sie zgłOSIĆ. Trocl1e zna~ 
trzebna. dobra_pensJa l utrzyma- jomosci ogrodnictwa poządane. 
nie .. Andrys. Chorzów III. Pi e- Oferty Orędownik. Poznd 

mala, na cichy warsztat do wv- CJa strzele~ka. 19.30 stare ta.nce ska muzylka sym!l'oniczma (oły' 20.15 Budapeszt. Koncert ork:e-
najecia. Informacje Matejki 68, w wYlkonamu Stefama SchlelCh- ty)' ~,trowy. 
stróż. zd 65815 koma - dt6wka i Heleny La'n-' Wtorek. U lipca. 21.00 Wiedeń. Koncel"lt Wa'!l-

,damóW'TIY - fortepian (,z Kralk o- k' 2105 L k e b l! R 
rackIego 12. n 14 804 zd 65 593 

Interes wal: 19.55 recital śpiewaczy M ;e- W!lrszawa - 1255 •• O za!'za- n.erow.:; I. • .u.!' mB ur.~· Inteligentna 
czysla,wa Saledkie~o·. 20.30 .. Pod dzamu gORPollarstwem.·· - poga- cltal fort. FellCJllumenta.. I k' d l 

Z ml'e~zkanl'em nadaJ'acy SI'e na ~ .~ k 1600 f I 21.10 Sztutgart. Pieśni o wio<śnie panną at 37 POSZli 1,IJe z ~ neg.o , urokl'em "rowancl'i"' - feUeton: «am -a: . 'rantaZJe z o y t: I l{ h KI energIcznego srzystoJnego mtel! kaz'd a brallżę. prow '-)l~'a do wy- 1800 S k' W i mi, ości. open aga. n"ycznn '. .-
q 20.45 dzie.nmik wieczorny: 20.55 . • .•. lPacer Z" roga~ -I .a ~-. I k H'!ve gcntnego solI nego bez nałogów n aJ·Ocl·a. "~Ioszenl'a rodownl'k, d k dl d muzy ra s rzyocowa. I rsum. , ~ LJ", " lJ'()~a,dam'ka a'ktu alna: 21.00 muzy- szawy - OOo!la run'9, a ZleCI I K k' 211- k l b d k 

PoznM zd 66134 ka a~erv,kaiiska w wykonaniu s'tarszye. h: 18.10 .. Życie kuHural-' oncert or leostrowy. • I) upca U urzę m a 
. ~ H I "23 00 k t HamburJt. Dw" kon~ertv skrzy'o- do samodzielnego prowadzenia 

Uczeń 
chcący sie wyuczyć siodlarstwll, 
tapicerstwa. z stołem. spaniem, 
z prowincji. R. Herczyński. Po
znd. Górna Wilda 63 . 

zd 66 062 Ubl" kac)' a OI1kieos,try P. R. pod dy.r. erma- ne sto ICY·. '. ml1Zv' a anecz- cowe. w Wl'k. J. PeJ5chera. 21.30 dobrze prosperuJ'ace~o sklepu do 
na Neuma(la 7 udziałem Marie na z ka.wlaml .. Cafe-Olu,b w A l (R P ) M: I' q 

.iaS'na w "uterenie na oracoW'JI;e Stua!"t (śpiew): 22,00 wiadomości Warszawie. na la Oel!. rOI! r.. . uZ:M,a lat 45 z gotówką od tysięcy. Po- Po'sadę 
1ub ",kła-dni ce tanio do wy'naiecia. sno!"towe: 22.11> kDncprt orkieostry Wtorek. 14 lipca. lekl·ka·1 21.5 Plmoste Parlslen. u- ważne zgłoszenia Otylko z fotogr. w młynie w Poznaniu za potyC2ł-
Chwal;~'zewQ 29/30. m. 4.' M k' W' . _.> d T.... 12 9 " zy m ,a,mera a . proszę nadsyłać redownik - k 2000 I t h b' . ~ ruryna.r I OJenneJ Ovu n. orUl1 - .~u wiadomości rol- L-d- 14754 e zo yc. za ezpleczerue 

?id 66215 kpt. Aleksandra Du1i'na (z Gdy- nieze: 14.30 or'kiestra i so<Uści _ 22.00 Sztokholm. J4:uzYka PO'llU- o z. n hipoteczne. Oferty Orędownik. 
ui P'l"Ze.z ToruM. ('plyty): 16.00 oolskie u<tW(}ry fQT' larna. 22.20 MonachlUm. MUlzy'ka S d Poznań zd 00 168 K-.. ,te<!}ianowe w wv.ko<na'Iliu E dlTll lłlr- w·ieczDrna. 22.30 Anałia (Reg. prze awcy 

18. DZIERtAWY_ Wtorek. 14 lipca. '<la Ro.,lera: 16.30 fra=enty z ProJlr.) Muzy'ka tan. Wrocław. agenci w całej Polsce i Gdatisku Zdolnych 
1 ~o . .. Hal·k a" - Stonl'~law Mo· .. D(}brei nocv" koncert orko znajdą dobry zarobek. Oferty d '-' __ 

P k ' 6.30 audycie IPOra11111e: 1.57 gy- (IvI'uszko 'Iolvoty).. 18.POO ·J aud w• cJ'a Berlin ... Dobrei nocv" - koncert Nowość XX wieku Orędownik. ods1?rze awców aQ'~t<?w """+'~ 
. OSZU Ulę I Il(ln a!ł ozasu: 12.03 koneel't zesp-olu \I .' S(}1. KiinilrswIIst. Noooa muzy'cz- Łódź. n 14753 kra'kny-ch dQ .SI1lrzedazv ta!llcll 

pIekarni dobrze prosperującej salon'Owe!~o Eu)!'p·niur:;za Raabe!lo sl-owno-:mu'Zyczna O. t. .. Przy,!!'()- ka. 22.40 Królewiec. K ooncert nor. myode-l.oDSzuk111emy. ZapeW'JlIOlllYl 
I przepiSQwej w mieście powiato-,o(z P()ZJ1a(l ia): 13.05 dlZiennik po- rl.v WQ.itusia n~ tr~twach" w o· n'Y. 22.45 Paris PTT. Muzyka ta- Kierownika w:ysokJ za·rpbek. Ofe!'ty Oredow-
v.;W·em lub mniejszem. Ty1icki. 'l·u·d.niowy : 15.30 wia,doillośri !!'o- p"ca('C\'.W3f,nli.u kZr>fi,i Bo.!lU"kita"d'ó'!kie;, neczn.~ do grupy arrento'w wJ'oksze ml'a- ,nl'k P02Jnan 2Jd 66199 

ągr6wiec. Klasztorna 1. "-,,po,do rcze: t5.45 skrzynka P . K. leśm Isa ow w u - a zle I _ ~ 
d 6- 533 P(}r! dyre'kcia ZV!lmll,n,ta MOC7Vń· 23.00 J\oIonacJdum. Mllzvczka sta, kaucja uankowa stala pen- Fotograf 

z ;) o.: 16.45 .. Oar Szu,;"ki w War· .~,kl·erro wyk. ('110'r .. D~won": 18.25 ta.neczna. 23.05 \Viedeń. Muzyka gja. Polski Przemysł Ł6dz. Trau-
sza wie" - od-czyt: 17.00 koncert z oo!!a-('a'nka a,l<ttlslna. u taneczna 23.10 Budalles'1,t ~rIl1.V' guta 9. n 13 070 retuszer potrzebny zaraz. P'Qto-Piekarni O~rodu Zoo<lo~ic2JnNW Vi Po,z'na- - J I 9315 R d' P . Sztuka. Sroda. ul. Wrzesitiska 10 

przcpisow~j poszukuię w dzier- mi·u w wYikol11a'niu Orkie."trv Sl'm- '''torek. 14 lipca. illlztva~\~cł~kk"a."· a II) arls. Kierownika n 14 791 
żawe. 'YI. Królikowski. Ino- Ifonic.z.nej noi! (lvr. W~.klora Bu- Lwów - 12.55 Liadow: ośm 2ł.00 Frankfurt Koocert n(}cny do nrowadzenia orldzialu Lublin 
wroclaw. ul. Szkołna 7 a. ,ellwaJoda·. 17.50 .. Róz·a" po!!a,dan- . k ch l'a'ec ek (o ki~,t • St' " • 

.. OIP -nv '.'. z n r' Co .,- na wtorek'. kaucja bankowa. lub. własny .ra- Młyn zd 65 011 Ika: 18.50 oOoj!'a,dalloka ruktualna: - kowoSkie~o) - olv<ty: 14.30 kon-. C'hunek poszukUJe BIUro. Łodź. 
19.00 recitali Ś'Piewacz;y Aill' kurs §pewaC'zv R'Oo?igol 000 i LWD\Y' 17.30 RadIO Paris. Ko<nC'ert o~- Trauguta 9. n 14733 wodny, mały poszukuje ucznia od 

zaraz. Oferty Or!tdownik. Poznań 
zd 6il 824 

Skład 
na prowincji. zaprowadzony ItD
lonjaJke. każdą branżę, głównej 
ulicy z urządzeniem wydzierźa
wie. Bałdowski. Wronki. Po
znańska 50. zd 66 324 

Gościniec 
kolordulka. rzeźnictwo. sala.
wielkiej kościelnej wsi. pow. Ja· 
rocin. objeCie 1500. Otl'eba.. Ja
:r"cin. I\.ilili_l:iego 2. zd 66 310 

Rzeźnictwo 
wydzierżawie.., zaraz; urządzenie 
sprzedam. - Powód: zgon męża. 
Śmigiel. Rynek 21. ng 12613 

1I[1.22 •. _.Z• G,.U.B.y ___ lI 
Zgubiono 

legitymacje wystawiona przez 
inspektorat szkolny łódzki na 
nazwiRko: Marja Woronown -
nauczycielka. n 14436 

K,.23 ...... R.O.Z.M .. A,.I.T .. E __ JI 
Wytwórnia 

luster. Łódź. ul. Pabjanickńa 1 -
przyjmuje wszelkie obstalunki na 
wyroby lustrzane. odświeża. prze
rabia stare. II 14 744 

IHechot. Przy forbo. "'lad. Walen- Bkie.j n. t ... Szu.kamv ra·<I;ofonir~- kies,trowy. Budapeszt. Muzyka ~_~":"';';-'-' ______ ~:"';'::':' 
<Ł'Y'nowicz: 19.30 kDncert Kameii nych głosów": 16.00 .. ~e~enda cy"ali",ka Agentów 
'Lu,dQOwei Feli'k"·a Dzierża'now - mUZYC7lM (plvty): 18.()(l SIlva re· 18.00 Koenil!swust Pieśni Pol. d . . k D 
ISkiego z oTzv&pie'wkami: 20.30 - rum: 18.05 .. Nie r9b. tel!'o ..... - '<Ikie oc!§o. L i;;sv Buehler': 18.fa 9 rozpow. zecl~m,anla !I~Y. O pracy 
.. Humor ]j,telJ'atów pO?inańl',kich \V oOQ'a,'lanka dla dZIeCI: 18.15 - Bratislawa Reci<tal !łpiewaczy p~erw.szy tY.uzH71k~rowlzJa na- akwiozycyjnej w asekura-cji P09ZU
XIX wieku" - szkic l,i,te raoki (z Grlrunichstat"'k0topn:1 no(to

l 
0tur)\i 18n2i! 19.00 Monacl!jum .. Koncert W. i~· t3SJ~leKmg:k~e~oe 18a. pr~cf4 731 ujemy ustosun.kO<wanych mlQdyoch 

IP(Y7)na,nia) : 20.45 d,:1.iennuk wiec?ior- me. ,?pe.r.:;. I r ow .~ y y: '. o czornl'. KoJoma. N l€lZl1ane utwo- ~_"-_"7'_.,.;.:e;....,.-=-___ ....;:...;..;..; ludzi. PQ okresie P<!'óbnyu:n mQŻ-
'IlY: 20.55 oogada'nka aktualna: -- .. Pa'JlI us la (z ~a'lerll lwb:ecel). ty Wa~nera. Królewiec. Wesola Do prowadzenia sklepu na pensje Iiwośc otrzymania sf3Tego wyna., 
21.00 koocerlt muzyki fralllcuslkiei 'Vtorek. 14 lipca. au,d . muzyczna. 19.10 Praga. - lub wlasny rachunek. potrzebny ~rodzenia i wy'SO'kiej prowizji.. 
wy'kooawcv: Sta,nilSlawa Argasili- P . ś . d ·ś· , .. k Oferty lub 2lgł09Zenia do Ad-rja-
s'ka (śniew). Zn.fia RabcewicZO'wa Katowice - 12.55 życie kuHu· .. aryz ole'",_a. 'Zl I tan-czy - ierownik tyc>kieg(} TowarzY'Stwa Ube2<Pie--
(for<teiPia'nl. Lidia Kan!i'to'wa raolne Śla;;ka: 13.02 wiadDmlQści au'd. z pk. S\'9lata L Ną'ro.do'~'e.g o Z"'loszenia' Łódź Kilińskiego 180 czeń, Poznań. Aleje MaTcinkQw-
(",krzYlPcel. LJ!1nacv Ro.~enJbaum (a· bieżnce: l'!.lii tańce (pv-Ll'): 14.13 ·t ra!l,cus·klegoo. 1 ._~. enlDl!r.a. -;- o • n 14'732 skiego 13 Pg 5660/l.28,73/4 

) 22 00 . d w,ia,dOomości <rie'lidowe: 15.30 .. Go- ArJe z 00 .' Ha·llka - M(}n'!lszk ... 
~gj::~{~~~t k.15· mou~~t~'~:os'(}dy'ni !<IMlka": .. Chłod,niki " _ 20.0I!. WIedeń ... Gdy dWOJe s,le 
mec2Jl1a z Ciechoónka (t>rze.z To- nO!la·d.: 16.00 .. Weow-Ie melDdje" - ,kocha - k()ncert rozrvwkowy. ~ 
ruń). (płyty): 18.00 fplie<t()n ~POI·tO'wO _ KOllenhaaa . §chubert-S<tra uss 

turys,ty.czny: 18.100 .. KOO'ncert (Iie' - kon~eort.. ~.O.OD Brno ... Dzwony 
s'oO'd'zia'Ilek" - Kami,kula" (IP!vT). okorneoWlłlSkle -. ooe.ra PlamlDuet-

KRAJOWE 
Poniedziałek. 13 lipca. 

Warszawa - 12 03 mouzl'ka ooe
rowa (1PIvty): 12.55 skrz'Y'Jlka rol
nicza: 23,00 muzyka taneczna 
(płyty). 

.. • .. te·a. 20.10 KoemJtswuster. ..Pro' 
Wtorek. 14 bpca. simy do tań-ca". Berlin. KOI!1cert 

Kraków - 15.30 lokal:ne wia- wieooorny. Hambur!!. Wesołv 
domości' Q'ooIPOoda'rcze: 16.00 kon- wieczór &oortOWY. Kolonia. Ko-n
cel"lt ml1ZV1kJi franeuskiei (nlvoty): ce~t w,ieczoI"JlY. Królewiec. MG-
18.00 skrzynka rJila dozieci: 18.10 - zl"ka wieczOlrna. "Troeław ... Mu
woiadom.ośc.i z dlllia ... 18.15 .. CZY zyka oolu,d'nia" - koncert oń:. i 
wiecie. że ... •• w OIpr. Dr. W~o()<d'lii- sol. 20.30 Bukareszt. Ko,ncert 

Poniedziałek. 13 lipca. mierza Poi9niaika. syu:nf. Paris P. T. T ... Mars'Ylo.ia'n-
Toruń - 12.0:1 fa'Il'tazie ooero· Wtorek: 14 lipca ka" - aud. uroczy.'ta z OIk ... ~·wi~-

'-I ...... ) 125" *. , . . ta Nall'odowe~o. 20.45 Medlołan. 
we "" ",y: • u recy"aCJe orOIlY L6d:f - U.OO nD/ou.ctIJ!IQ'WY. k~- .. C2ilowiek śmiechu" _ o.p era Ar-
z OQweści .. Ch/oni" rlruto) Wl. cert z ,ply<t P. t .. "Po JeMlej D1'.r riJ!"o Penrollo. 
Reymonta. 14.30 muozYlka lekka sence": 12.55 KreJlS-ler !1'ra .W'łas~e 21.00 Rnl!lia . (Nat. PrOil:r.). Re. 
(ohty-): 18,00 l"OZlffio<wa z dziećm:: utwO~Y. (lPł.yoty): 15.27 łodoZlk:le w lI- ci~al fort. 21.30 Budapeszt. K{)Il-
18.10 Masca:g.~i i ~aSlsenet .z :płyt. domoscl l11e1ldowe: 16.00 fa.nta.zJe cert o~kie;;:trowy. 

POJliledzJ8łek. lS.lipca. (,oly;(y z WarslZ.awy): l
L
8.00 :poQ'a- 22.00 Stoekhlom. l\{ulI:yka ka-

Lwów - 12.03 .. Fa!ntaIl:Ja Schu- flalTtk.a .dl.a dZIeCI o. t... I'l!l.enoda o meraJlna 2210 'Wiedeń W i"l ki 
berta na temat JeQ',o 'Oieśni" - Jaśmml~ •. 18'110 o :wsZHystklem po· motet Spohr·a. 22.30 Anglja (R~~. 
,n ly<ty: 12.55 pn.!l3Ida'nlka sPo-!c('7.Il1": troe~ku . ~8. 5 Helmz wpertz ze P ~ ) M '1;- t L' L 

1 .. 00 J O"f b h' (1} - BW10Ja orkleSItra (p.Jytyl. . ro_r.. tLZV a aneczna. IP8a. ". . " .~n ae. .. .J 111 Mu'zyka rozryw'k()wa. Hambprl!. 
;:,Ieczkn królow"'J u~-entllra. Pll'- Mu~l',ka lelkka i IndO'wa. Wrocław 
ta: 14.30 kOonk:u~~ §ole,,-arzy roz- Muzy'ka ta'Ilecwa. Koeniłt8Wusl. 
.dos.m I\yQlwE'kJeJ O. t .... ~zukann' .. Nocna IDulZyc71ka". 22.45 Pańl!. 
rrud .. ]()fp;nICZnych <J;rłlOoSów: 18 •. 90 P. T. T. Muzylka truneoz(la. 22.50 
a'.u.dycJa zeos1>oł,u mn'zyczne·~Q rlz.:P- Wiedeń. M'u,zyka t a.n e r.2JJI a. 
CI SIZIk(}I~Y.c,h .1\ Leszcan:. 18.20 na poniedziałek: 23.00 Sztutltart. l\{'UlZy'ka b.-
.. Leon Plnm~.,kl (w ~O-.]e!!,e. pra.- 17.00 Frankfurt. l\Iu.zylka 'lIec=a. BlHlapl'-szt. MuozY<ka ev' 
cv nau!koweJ). -. szkIC Jt.t~rackJ. skrzl'1Pcowa. Wrocław. Koncert <rańska . 23.15 AnaUa. - (Nat. 

Poruedziałek. 13 lipca. r(}zry""kowy. Paris PTT. KO!1- P!'Ogor.). Muzy.ka tanec~na. 
Katowice - 12.03 wyiMki z ceM: orkiestrowy. 17.05 Praga. 24.00 SztutJtart. DaW1lla mou?;y-

operetek fp'/ylty): 12.55 chwiLka M11Zyka lekka. 17.1li Medjolan. 'ka kameraqona. 

Humor zagraniczny 

=-.; Ohctalbym ci 
chodziaz imieniny? 

nobić prezent, najdroź6za. Kiedy ~ 

- Kiedy tylko ze{:hcesz, kochanie. 

Co futro := to Edmund Rychter ...;; co palto :..... to Edmund Rychter - co ubrarue -. to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 

o RĘDOWNIK Centrala: Poznań, św, Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-7~, 14-76, ~3-O7.' 44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W medziele, śWłęta l p6tnym wieczorem: 35-24, 40-72 
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82)' r 
Za 7.drowie Groźnego!.,; nale2y 

mu się ten zaszczyt, abyśmy od niego 
zaczęli! 

- Dobrze. Więc za jego zdrowie! 
, Gobert WYChylił swój kieliszek aż 
do o~tatmej kropelki i w jednej chwili 
padł na ziemię jakby piorunem ra
żony. 

Wiewiór odskoczył blady jak chu
sta z przerażenia ... 

- Co to jest?- wyszeptał. 
Zbliżył do nosa kieliszek, potem 

cofnął żywo głowę, krzyknąwszy: 
- Kwas pruski!... tam do djabła!... 

to moje szt!zęście!. .. gdybym był przy
szedł sam, byłoby po mnie! Dobranoc 
całej kompanji! Adieu, Fruziu! Oho! 
rzecz była świetnie pomyślana, ale za 
ten pomysł szelma drogo mi zapłaci! 

Mówiąc to, Wiewiór napełnił swoje 
kieszenie cygarami, zapewne, aby ura
tować choć coś ze swoich straconych 
nadziei; potem wyszedł szybko z kio
sku, pozostawiając ciało nieszczęśli
wego Goberta w pozycji, w jakiej się 
znajdowało ... 

Upłynęło blisko pół godziny. Mau
giron przeszedł po raz drugi ogród, 
podszedł po cichu, przyłożył ucho do 
drzwi kiosku. 

Był siny, jego niepewny cI!ód, jego 
wahanie zdradzały głęboki niepokój, 
gwałtowne tak moralne, jak i fizyczne 
wzruszenie. 

Słuchał przez kilka sekund, a nie 
słysząc naj mniejszego szmeru we
wną.trz, zdecydował się otworzyć, albo 
raczej uchylił drzwi. Drżącą ręką usu
nął je i rzucił wewnątrz okiem. 

Jeden rzut oka wystarczył mu, aby 
dojrzał rozciągniętego trupa twarzą 
do ziemi. Cofnął się i gwałtownym 
ruchem zatrzasnę,ł drzwi za sobę. ... 
Dwa razy zakręcił klucz w zamku i 
szybkim krokiem powrócił do siebie. 

Idąc, szeptał sam do siebie: 
- Któżby mógł powiedzieć, kto po

myśleć, że ja tu jestem winien! ... że 
to ja zabiłem człowieka! Ja mu nic 
złego nie zrobiłem, nic złego nie chcia
łem, sam się ukarał! Wszystko się 
sld ada jak najlepiej. Teraz nie mam 
się już czego obawiać! ... 

Takiem rozumowaniem uspokoiw
szy swoje sumienie, jeżeli jeszcze je 
miał, Maugiron usunął z myśli wspom
nienie tego smutnego wypadku i nie 
myślał już o niczem więcej, jak tylko 
o uroczystym akcie, jaki miał nastą
piĆ tego wieczora, do ustalenia swego 
przyszłego losu na podstawach silnych 
i niewzruszonych. 

O godzinie ósmej, ubrany z naj
wyższą elegancją, w strój, któremu 
najmniejszego zarzutu zrobić nie by
ło można, wsiadł do karety i kazał się 
zawieźć do zakładu. 

O godzinie punkt dziesiątej miało 
nastąpić odczytanie i podpisanie kon
traktu. 

ścią małpy, której tyTko zręCZJil()~": 1ł
licznika dorównać może, wdrapał się 
na wierzchołek słUpa, otworzył latar
nię i zagasił płomień, zatykając otwór 
swoję. grubą płócienną chustkę. do no
sa. Światło zgasło - nastąpiła zupeł
na ciemność. 

- Oto tak się robi - mówU !łam 
do siebie, zsuwając się jeszcze prędzej 
ze słupa, niż nań wszedł. 

W chwili, gdy Saturnin podszedł 
do niego, winszując ' mu powodzenia, 
dwie nowe postaCie ludzkie ukazały 
się na przeciwnym końcu uliczki. . 

- Albo ja się bardzo mylę - szep
nął kontrabandzista - albo to nasi._ 
Zdaje się, że wszystko poszło, jak po 
maśle! 

Saturnin nie mylił się. Byli to rze
czywiście dwaj więźniowie, którzy, 
wydobywszy się z więzienia, zbliżali 
się ku nim. 

Gdy Motyl poznał Piotra Landry, 
musiał użyć wszelkich sił, aby nie 
krzyknąć z wielkiej radości, i chciał 
mu się rzucić na szyję. 

Towarzysz jego wstrzymał .go sta
nowczym ruchem, mówiąc głosem roz
kazującym: 

- Tylko bez wybuchów radości, mój 
mały! tu nie miejsce do czułości! Nie
bezpieczeństwo jeszcze nie minęło! 
Najprzód UCiekajmy, uściski zostaw
my na potem! 

Oczekiwanie 
Rada była zdrowa. Motyl ją zrozu

miał; wsunął w rękę koledze Saturni
na trzy bilety tysiącfrankowe, które 
uzupełniały sumę obiecanę., i podzię
kowawszy gorąco dwom zbawcom pod· 
mistrza, chwycił pod ramię tego ostat
niego i pociągnął za sobą. 

Godzina 'dziewiąta wybiła na 
wszystkich.. zegarach Paryża. Mężczy
zna jakiś dorosły i kilkunastoletni wy
rostek chodzili obok siebie krokiem 
powolnym tam i napowl'ót nieopoda.l 
od więzienia, w którem -zamknięty był 
Piotr Landry. 

Mężczyzną był Saturnin, chłopcem 
-- Motyl. 

Latarnia gazowa rozścielała gwiaź
aziste swe światło naokoło dwóch 
przeChadzających się ludzi, którzy 
wskutek tego znajdowali się w pełnem 
świetle. Żołnierz z bronią na ramieniu 
chodził przed bramą więzienia. 

Wtem Saturnin zatrzmyał się i 
podniósłszy głowę, spojrzał gniewnie 
na latarnię, które.i światło stokrotnie 
powiększały reflektory, i mruknął: 

- Djabelskie kopcidło! Za chwilę 
będzie nam, szelma, wściekle niewy
godne, jak się z nami połączą przyja
ciele nasi! 

- .Razi was to światło? - spytał 
Motyl. 

- Tak mnie razi, mój chłopcze, że 
nie możesz sobie tego nawet wyobra
zić! 

...,... Kiedy tak, to ja 'na komendę, w 
dwóch tempach i trzech ruchach, za
tkam ślepie potworowi, aby nam nie 
błyszczał! Co, dobrze? .. nietrudna to 
rzecz! 

- Ty, Motylu '! 
- Ja, w mojej własnej osobie. 
-- W jaki sposób? 
-- To już moja rzecz I 
-- Ale bez hałasu! 
- Niema strachu ... ja nie krzyk-

nę, a lampa musi być cicho, bo nie u
mie mówić! ... Idźcie sobie spokojnie 
tam do rogu ulicy i dajcie mi znak, 
jak żołnierz się odwróci. 

- Dobrze! ... 
Saturn in oddalił !'ię. W pół minuty 

później dał znak i Motyl ze zręczno
!'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!! 

Z bezimiennej - księżna ... 
Oto tytuł naszej nowej powieści, której druk ro.zpoczynamy po uko.ń

czeniu drukującej się obecnie pod tyto "Tajemnica Tytana", już w pierw
szych dniach bież. tygodnia. 

Powieści nasze cieszą się zazwyczaj dużą po·czytnościę. szerokich kół 
naszych Czytelników, a szczególnie Czytelniczek, to też przekonani jeste
śmy, że i powieść 

Z BEZIMIENNEJ - KSIĘŻNA 
wywoła o.gólne zaciekawienie. 

Jest to historja biednego, znalezionego. dziecka, dobrego, szlachetnego, 
acz obarczonego. błędami i wadjlmi matki, - lecz - pocóż zdradzać treść 
i uprzedzać ciekawość Czytelników! Sami przecież przekonają się, czytając 
tę pełną dramatycznych scen powieść, w której autor przez usta swych boha
terów wyraża również swoje poglądy na politykę, sztukę, filozofję, - że jest 
to powieść naprawdę godna przeczytania, bo, gdy z jednej strony zaspakaja 
ciekawość, z drugiej daje dużo do myślenia i nauczenia. 

Mamy w pOWieści pTZedstawione życie ludu fro.n cuski ego., życie wiel
kiego świata, jak i t. zw. półświatka. Słowem - powieść 

Z BEZIMIENNEJ - KSIĘŻNA 
wywołae wip.na duże zainteresowanie w jak najszerszych kołach. I chociaż 
różne są. wymagania wśród tysięcy, t a p o w i e ś": znajdzie - naszem roa
niem - uznanie u wszystkich. 

Kto zatem pragnie nietylko rozrywki, ale i nauki, niech rozpocznie 
czytać powieść "Orędownika" pod tyt.: 

Z BEZIMIENNEJ - KSIĘ' ŻNA 

PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPIóRKA 

Wiśniom bardzo szkodzą ptaki 
Łase na nie, zwłaszcza szpaki. 

Bonifacy nie żartuje, 
Uważnie w ptaki celuje. 

"Dam wam zaraz, wy psubraty!"" 
I paln~ł w nie, jak z armaty. 

Piotr Landry, zaetiowwjęc si~ bier.
nie, dał sobę. powodowa": w sposób Ul-' 
pełnie machinalny; był podobny do 
człowieka pijanego, wzruszenie i swo
boda upajały go. 

Szli tak krokiem przyśpieszon~ 
przez kilka minut i dosyć znaczny· 
przebiegli kawał drogi, myląc ślad za 
sobę. w razie natychmiastowej pogoni, 
gdyby ucieczkę spostrzeżono w więzie
niu. 

Piotr Landry spytał nareszcie: 
- Gdzie mnie prowadzisz, mały T' 
- W takie miejsce, gdzie sam d.ja-

beł nas nie znajdzie, panie Piotrze I 
. - Czyś przygotował jaką kryjó.,,· ... 
kęT 

- Oho! mam! ..• mój dobry panie 
Piotrze, i jeszcze jakąl 

- Czy bardzo daleko od domu pa
na Verdier? 

- Najwyżej dwIeście do trzysm 
kroków. .. na Sekwanie. • 

N a Sekwanie!... - powtórzył 
Piotr Landry zdziwiony. 

- No takI Na SekwanIe! Nie sta
rajcie się odgadywać, bo tego nie do
każecie nigdy w życiu! ... Oto tak by
ło! ..• Raz szperając na pokładzie 
Tytana, kiedy statek był już wyłado
wany, natrafiłem na przegrodę, której 
nikt nie zna, oprócz może samego 
pryncypała. Przyciska się poprostu 
żelazną gałkę, która niby jest dla o
zdoby: i bęc! .•• ściana się otwiera, 
zupełnie tak samo, jak w teatrze. Wi
działem to w jednej sztuce na przed ... 
mieściu Ś-go Marcina. Nie jest to: . 
pokój taki obszerny, jakby trzeba, ale 
ja wam tam urządziłem małe, ale bar
dzo wygodne łóżko i będziecie sobie 
na niem spać wybornie! Dziś trzeba 
się· zadowolić tern, co jest! Kiep ten, 
co robi więcej, jak może! ... Zrobiłem 
jak tylko mogłem najlepiej. 

- Dobre i poczciwe dziecko!. i. -i 
rzekł podmistrz.. 

Ani jedno słowo więcej nie zostało 
zamienione między 'Piotrem Landry, 
a Motylem aż do chwili przyby.cla nad 
port. 

Statek po wyładowaniu zmienn 
miejsce; nie stał już nawprost zakła
du, lecz jakieś dwieście lub trzysta 
sążni dalej, jak to powiedział chłopiec, 
który pierwszy wbiegł na pokład i po
dał rękę podmistrzowi, aby mu dopQoi 
móc przy przejściu przez pomost. 

Potem obaj zeszli na dno okrętu .. 
Motyl zapalił latarkę, w którą się za
opatrzył; przycisnął sprężynę i wpro.
wadził Piotra Landry do tej, tak za
chwalanej przez siebie kryjówki, kt6..0 
ra w istocie zdawała się być niemożli ... 
wą do odkrycia. 

.- Macie tu, panie Piotrze, wszyst
ko, czego możecie w tej chwili potrze.
bować - rzekł mu - chleb sześcio-o 
funtowy, szynkę, sera kawał ... kupi .. 
łem to wszystko, aby wam ucztę wy .. 
prawić! A tu oto, w tym kąciku, ma..
cie ubranie na zmianę: jest i peruka, 
fałszywa broda i okulary niebieskie, 
przebierzecie się w to wszystko, jak 
już będzie czas dać nura na tamt~ 
stronę granicy Brukseli! Sprytny był
by, ktoby was poznał. A co! ... nie 
prawda, że sprytny ze mnie chłopak?l 
A teraz, mój kochany panie Piotrze, 
życzę wam dobrej nocy! Do widzenia! 
do jutra o tej samej porze. 

TW'airZ Sze~Y'Piorka niewe.soła 
Przed nim stoi wiśnia goła. 



W gabinecie Freda zaterkotał telefon. 
- Hallo? - Fred? 
- Tak! 
- Ważna sprawa, lecz uprzedzam, 

:tebyś nie zwarjował z radości. 
- Nie miej obawy - mnie nic ju~ nie 

wytrąci z obecnego nastroju. 
- A jednak zrób to dla mnie i nie 

zbzikuj ... 
~ Słucham ... 
- Nareszcie się stał9! 
- Co? ' 
- Ha, ha! - Widzę. teś jut i pamIęc 

stracH. Przecież miałem ci donieść na
tychmiast o aresztowaniu Blacke'a. Wła
śnie przed dziesięcioma minutami go 
przymknęli. 

- Czy ona już wie? 
- Niemożliwe - lecz zadzwonię do 

.niej w tej chwili. 
- Nie - zostaw! 
- Dlaczego? 
- Nie wiem właściwie - dlaczego -

tyl~o, że spotykam ją za pół godziny - a 
chcIałbym Jej przedtem coś jeszcze powie
dzieć. Rozumiesz. 

- Więc chce się z tobą zobaczyć? 
- No tak... kobieta zawsze kończy 

spraw!;' słowami: "Kocham innego, ale 
bądźmy nadal przyjaciółmi". - Prawdo
podobnie to mi chce powiedzieć. 
'. - W takim razie właśnie naletałoby 
Ją o tym bandycie zawiadomić? 

- Mam powody tej wiadomości nie o
głaszać. 

- Marzyciel. - Czekasz, at go sama 
porzuci dla cieble. 

- Przestań . . jesteś zgryźliwy. 
- Bo ty nie znasz kobiet! 
- Wszystko jedno. 'Vystarczy, te jed-

ną z nich kocham ... 
- Bez wzajemności. 
- Taki mój los. 
- Rób jak chcesz!... 
- Dziękuję ci - i... do zobaczenia! 

Muszę już wyjść. Nie chcę, by czekała. 
- Serwus! 
Ostatnio słowo zadźwięczało razem z 

uderzeniem słuchawki o widełki aparatu. 
Fred włożył marynarkę, zamknął 

drzwi mieszkania - i wyszedł do parku. 
Po drodze - pierwszy raz od niepa

miętnych czasów - uśmiechnął się. 
- Żadna kobieta, mając do wyboru 

bandytę i... mniejsza z tem (nie wiedział, 
jak się w tej chwili nazwać) nie wybrała
by zbrodniarza. Fred uśmiechnął się do 
swych szans. Widział jut oczyma wy
obraźni efekt - jaki wywrze ten zabój
czy argument. On jest bandytą! 

Słońce uśmiechało się do Freda., 
Fred uśmiechał się do słońca. Poraz 
pierwszy od niepamiętnych czasów. Bo 
przecież miał powód. Tamten aresztowa
ny - a po drugie - sama prosiła o spot
kanie. Może zmieniła zamiary? W ta
kim razie obyłoby się bez użycia tego ar
gumentu - a to byłoby dla Freda... zre
sztą, porównując, musiała dojść do po
dobnego przeświadczenia ... 

1) 

4) 

Wśród upału i spiekoty 
Z 0'bu kapią siódme poty, 
Wyglądają., jak zbawienia, 
Trochę wody, trochę cienia. 

Razem upał wycierpieli, 
Razem cieszą się w kąpieli. 
Znikły troski, znikły bóle, '. 
Czują się, ja.kby dwa króle. 

2) 

5) 

Woda! Ach, nareszoie woda.1 
Jest napitek i ochłoda. 
Obaj pełni są wdzięczności 
Za ten dowód opatrzności. 

J:<>jne Szwanc i Abram Sowa. 
Razem z.biegli z Koronowa, 
Jako wielcy zdrajcy państwa ' 
Obmyślają, nowe draństwa. 

3) 

6) Jakżeby się ludzie śmieli. 
Gdyby tutaj ich ujrzeli; 
Prot to taki rejwach czyni, 
Niczem Zydki w naszej Gdyni. 

Upewnił się w tem mniemaniu jeszcze Ż 
bardziej, gdy ucałowawszy jej ręce _ 7) Nagie ydy umykaj~ 8) Nasi się wybornie czują., 9) Prot szybko do krzaczka bieży, 
spojrzał jej w oczy. A odzie.ż W rękach trzymają, Jeszcze trochę poplażują, Aby zajrzeć do odzieży, 

- Bardzo panu dziękuję, że pan przy- Widać, dzieje się coś złego, A gdy słońce zajdzie zezasem Oczom swym nie daje, wiary, 
szedł. Żydy zdolne do wązystkiego. Znowu pójdą borem lasem. Bo, co ujrzał - istne czary. 

- Na pani wezwanie przyjechałbym z .......................................................... . końca świata, panno Heleno. 
- Bardzo dziękuję - powtórzyła -

tylko ... niech pan tak na mnie nie patrzy. 
- Chyba dlatego tylko przestanę, by 

nie stracić wzroku. Słońce parzy!. .. 
- Dlaczego pan tak mówi? 
- Czy mam pani powtórzyć po raz set-

ny, że pani jest mojem słońcem? 
- Przykro mi, :/;e nie mogę dla pana 

świecić. Pan wie ... 
- Wiem. 
- Więc dlaczego.? 
- Tego nie wiem. Może to bez mOJeJ 

woli... Słowa jakoś tak same wylatują z 
gardła ... 

- Nie mogę ich słuchać ... 
- Niestety. Mało melodyjne. 

Pan mnie dręczy! 
Przeciwnie - pani mnie. 

- Serce ... 
- Ślepe ... 
- Cóż na to poradzi człowiek T 
- A rozsądek? 
- Nic mi nie mówi przeciw niemu? 
- Może jeszcze powie! 

Sądzę, że nie ... 
- Niech go pani spyta! 
- Już pytałam ... 
- L nic? 
- Nic! 
- Pewnie pytanie było mało wyraźne? 
- Owszem - było jasne. 
- Pani równocześnie pytała rozumu i 

serca? 
- Czy kobieta potrafi te dwa elementy 

rozdzielić? 
- Trzeba się zmusić ... 
- Więc pan sąclzi, że Blacke nie jest 

wart mojej miłości? 
Co ja sądzę? - Wolałbym nie mó-

wić. 
- Ale jednak pan sądzi? 
- Panno Heleno! - Czas wyjaśni 

wszystlw. Pani przekona się sama. 
- Acha - więc jednak. 

Nie rozumiem. 
- Zaraz panu wyjaśnię ... 
- Proszę. 
- Zna pan ten charakter pisma? 

podała mu kartkę· 
, - Nie! 

-- Nie??? 
- Powiedziałem. 

- W. takim razie... zna· pan treść tego 
listu ... 

- Pani :tartuje, Mam ten świstek 
pierwszy raz w ręce. 

- Rzeczywiście? 
- Wiadomo! Jest przecie:/; świeża da-

ta - a my widzieliśmy się miesiąc temu, 
więc nie mogła mi go pani pokazać! 

- No tak - ty~ko._ 
- Tylko co? 
- Sądziłam, :te mimo to pan wie, co 

tam jest napisane. 
- Skądże to pani przyszło do głowy? 
- Niech pan tedy przeczyta - spoj-

rzała podejrzliwie. 
- Mogę przeczytać. 
Rzucił okiem na list. 
- C:ót - , anonim. 
- Tak, anonim! 
- Zwykła, a raczej ludzka rzecz. 
- Nie o to mi chddzi. 
- Tylko? 
- Będę szczera. Posądzam o napisanie 

tego listu - pana. 
- Ha, ha, ha! 
- Śmieje się pan? 
- 'Fo moja odpowiedź, Nie wypada 

mi się bowiem unieść! 
- Myślę, że nikomu innemu nie zale

:/;ałoby na zepsuciu opin.ii Blacke'a.. 
- A ja myślę, :/;e w takim razie ma pa

ni prócz mnie, więcej przyjaciół... 
.- Posądzanie Blacke'a o zbrodnie

muszę uwa:l;ać za chęć' wytworzenia mię
dzy mną a nim muru niezgody. Upatruję 
w tem jedynie pański interes. 

- Więc prosiła mnie pani o spotkanie 
dlatego tylko, żeby mi to powiedzieć? 

- Przyznaję, że tak. 
- Ostatnie złudzenie rozwiało się za-

tem ... 
- Nie mogę zdobyć się nawet na 

współczucie. 
- Nie żądam. Chcę panią tylko za

pewnić, że anonim ten nie wyszedł z pod 
mojego pióra. Jeżeli jednak chodzi o 
Blacke'a, to ... 

- To co? .. 
Fred otworzył Już usta, ażeby rzucić o

statni, silny zabójczy argument - innemi 
słowy podzielić SIę z tą kobietą wiadomo
ścią ,o. ar'esztowaniu' Blacke'a '- lecz w 0-

statniej chwili przypomniał sobie jej sło
wa: "To pański w tem interes" 
zamknął usta z powrotem. 

-Posądzi mnie - pomyślał - o 
zbrollnię psucia opinji ... 

- To co? - powtórzyła z rosnącem 
wzruszeniem ... 

- To ... :tyczę pani z nim ... szczęścia! 
- Nie to pan chciał powiedzieć. 
- Cóż mi innego pozostało? - Wła-

śnie to miałem na myśli. 
- Niech będzie. Dziękuję panu za 

przybycie i ... niestety m:uszę już odejść. 
Blacke czeka na mnie w domu. 

Fred znowu otworzył usta... lecz po 
długiej chwili zastanowienia - powie
dział zmienionym głosem: 

- Dowidzema. 

Wieczorem Fred - nie mogąc znaleźć 
spokoju - poszedł nad rzekę, by tam w 
dalszym ciągu rozmyślać nad krzywdą, 
jaką, za pośrednictwem ukochanej kobie
ty - wyrządziło mu życie. 

Posądzenie o anonim było tej krzywdy 
dopełnieniem. Usiadł na nadbrzeżnym 
kamieniu i wsłuchiwał się w szmer płyną-

cej wody. To mu sprawiało do pewnego 
stopnia ulgę. Nagle rozmyślania jego prze
rwał głośny krzyk i jednoczesny plusk 
fal. 

Nim zdołał spostrzec co się dzieje -
ujrzał w nurtach rzeki kobietę. 

Jednym susem skoczył do wody i za 
kilka sekund wynosił na mocnych ramio
nach niewiastę. 

$pojrzał w twarz i drgnął. 
- Dowiedziała się już o wszystkiem -

rzekł do siebie. 
Poczem zaczął cucić zemdlałą. 
Upłynęło może dziesięć minut, gdy 0-

tworzyła oczy. 
Ujrzawszy Freda, nie okazała więk

szego zdziwienia, jakby była przygotowa
na na to, że on znajdzie się \V pobliżu. 

Powoli, cal po calu - dłoń niedoszłej 
samobójczyni posuwała się po jego ramie
niu do szyi - poczem, objąwszy go moc
no - szepnęła: 

- Dlaczegoś mi nie powiedział o 
wszystkiem? 

- Nie wiem - lecz prawdopodobnie 
dlatego, że nie chciałem zdobywać twej 
wzajemności takim argumentem. S. 

HUMOR 
OJ. te dzieCi 

- Niech mi wujaJszek pokaże bzika -
prosi maly Tadeuszek, litól'emu wujcio po
kazał zegarek. 

-Jakiego bzika! Nie nam, Tadziu ~ad
nego bzika! 

- A1e! Mama mówiła tatce, że wujcio 
ma bzika. 

Pomogło 

:o..; Jakże się miewa twoja żona? Czy jest 
jeszcze tak nerwowa? 

'- O nie, pozostaje pod opieką dobrego 
lekarza. 

- 1-aką kuraeję zalecił? 
- Nic, pOWiedział jej, że nerwC)W()'§t lelSt 

obja wem staneilili się .. . . , 

Nie upadnie 

Malutka Ola schodzi ze schodów z wiel
ką filiżanką w rączkach. 

- Tylko . uważaj Oluchno, żebyś nie u" 
padła. 

'- Niech się mama nie boi, przeciet 
trzymam się filiżanki. 

Uroczystość rodzinna 

- Jak możesz wracać do domu nad ra.
nem? Nie wstYd ci Gzło~vielm? 

- Daj p.okój, żono, nie gniewaj się. By ... 
łe~ u .KazJa na Wielkiej uroczystości ro
dzmneJ. 

'- Jakiej! 
;..: Onegdaj ż'ona uciekła mu 'z domu. 




